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Jak domek z kart 
wali się partja

(p.) Rwą się dalej szwy organizacyjne 
Stronnictwa Narodowego. Młodzi buntu­
ją się bez przerwy. Przed kilku tygo­
dniami doszło znowu w Warszawie do 
jawnego rozłamu między ,,młodymi“ a 
„starymi narodowcami“. Rozłam ten po­
przedziło szereg wypadków. Dnia 23 
września r. b. wybuchł otwarty zatarg 
między naczelnemi władzami Stronnic­
twa Narodowego, a stołecznem kierow­
nictwem sekcji młodych. Powodem te­
go zatargu było wydawanie niezależnego 
pisma młodych pod tytułem „Reduta“. 
W rezultacie liczna grupa młodych ze 
swym kierownikiem wystąpiła z szeregów 
Stronnictwa. W dodatku nadzwyczajnym 
„Reduty“ z dnia 26 ubiegłego miesiąca 
ogłoszono, że „8 października r. b. jest 
dniem, w którym zostały pogrzebane 
wszelkie nadzieje na przebudowę i odno­
wienie Stronnictwa Narodowego, oraz, 
że „grono byłych członków sekcji Mło­
dych, byłych członków Obozu Wielkiej 
Polski zgłosiło akces do Związku Mło­
dych Narodowców“. Trzeba dodać, że 
całością akcji organizacyjnej Z. M. N. w 
Warszawie kieruje p. Zbigniew Łuka- 
czyński, były czynny działacz wśród mło­
dych Stronnictwa Narodowego, jeden z 
dawniejszych pupilów partyjnych naczel­
nego redaktora ,,Kurjera Poznańskiego“, 
p. Marjana Seydy, znany również ze 
swoich wystąpień na Pomorzu. Redago­
wał on jedno z pomorskich pism prowin­
cjonalnych „narodowych“ oraz był je­
dnym z kierowników ruchu młodych w 
poznańskiem i na Pomorzu. To, że po- 
zostaje on dziś w jawnej opozycji i walce 
ze Str. Nar., a z nim i inni dawniejsi 
działacze wśród młodych narodowców — 
wskazuje, jak głęboki i zasadniczy roz­
kład organizacyjny rozsadza Stronnictwo 
Narodowe.

W odezwie, którą zamieściła war­
szawska „Reduta“ czytamy m. in.:

Byliśmy usposobieni więcej niż krytycz­
nie do ogólnikowości programowej stronnic­
twa, do jego metod taktycznych, i organiza­
cyjnych, do pierwiastków liberalno-parlamen- 
tarnych tak licznie i mocno tkwiących w 
psychice wybitnych przewódeów stronnictwa 
i rutynie całej organizacji Partyjnej, W 
szczególności nie mogliśmy się pogodzić z 
brakiem jakiegokolwiek konkretnego progra­
mu w dwóch kapitalnych sprawach; w spra­
wie robotniczej i w sprawie armji. Negacja 
poczynań socjalistycznych w spTawach spo­
łecznych i krytyka personalnych posunięć sa­
nacji w armji nie mogły nam wystarczyć...

„Ludzie, którzy w maju 1926 r°ku władzę 
z rąk wypuścili, nie potrafią jej wziąść ani w 
roku bieżącym, ani w którymkolwiek na­
stępnym.. Idą rzeczywiście nowe czasy i no­
wych trzeba metod i nowych ludzi,“ 
Endecja wśród młodych sromotnie 

przegrała. Starzy przewódcy Str. Nar. 
—- jak wynika z tego czy innego przykła­
du — pozostają w odosobnieniu. Ci mło­
dzi, których endecja wyzyskiwała w wal­
ce partyjnej, politycznych burdach ulicz­
nych, w awanturniczych demonstracjach 
antyrządowych i antyspołecznych — 
przejrzeli na oczy. Z niewolników i mu­
rzynów partyjnych, zrywając otwarcie 
ze Str. Nar. młodzi przekształcają się 
powoli w nowy element, poszukujący 
vłasnych dróg rozwoju i działania spo­
łecznego. Nieuchronnem tego następ­
stwem jest to, że młodzi rozprawiają się 
diiś tak zdecydowanie z fałszem i obłudą 
te; partii, do której niedawno jeszcze na­
leżeli. Nic też dziwnego, że coraz więcej 
ludzi, patrzących i trzeźwo oceniających

Nikłe rezultaty konferencji rozbrojeniowej
Komunikat Hendersona — Znowu odroczenie do przyszłego roku

Genewa, 6. 11. (PAT). SekTctayjat Ligi Na­
rodów rozesłał komunikat przewodniczącego 
Konferencji Rozbrojeniowej Hendersona. Hen­
derson przypomniał przedewstzystkiem w tym 
komunikacie zobowiązania, przyjęte w rezolucji 
z dn. 8 czerwca- Rezolucją tą komisarz general­
ny zdecydował, że niektóre komitety jak. bez­
pieczeństwa, lotnictwa, fabrykacji i handlu bro­
nią pracować będą nadal oraz postanowił dążyć

Pierwsze plenarne posiedzenie Sejmu
Sesja będzie odroczona na 30 dni

(o) Warszawa, 6, 11. (teł. wł.). De.iś o go-dizinie 10 rano odbędzie się pierwsee plenarne 
posiedzenie Sejmu. Po załatwieniu formalnoścaleba przystąpi do debaty generalnej nad bud­
żetem na rok 1935-36. Otworzy ją minister Skarbu prof. Zawadzki przemówieniem, w feto­
rem zobrazuje sytuacją finansową państwa.

Po przemówieniu ministra Skarbu roepoce nie się dyskusja. Zablorą w niej gł-os jak co 
roku przedstawiciele wszystkich klubów. Dyskusja zakończy się prawdopodobnie wieczo­
rem zobrazuje sytuację finansową państwa komisu budżetowej, która tegoż dnia zbienze 
się na posiedzenie dla rozdziału referatów. W środę ęaleźy się spodziewać ogłoszenia de­
kretu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o odroczeniu sesji sejmowej i semadkiej i«a 30 dni.

G@mbos w Rzymie
Rzym. 6. 11. (PAT) Wczoraj o godz. 20 

przybył tu z Wiednia premjer węgierski Gom- 
bos w towarzystwie posła węgierskiego przy 
Kwirynale Villaniiego oraz posła włoskiego w 
Budapeszcie. W Wenecji powitał premjera wę­
gierskiego delegat włoski M. S, Z Capranica, 
poseł węgierski w Rzymie Villani oraz przed­
stawiciele władz miejscowych.

Po nadejściu pociągu monachijskiego, któ­
rym przybył poseł włoski w Budapeszcie, pre­
mjer węgierski odjechał do Rzymu. Na dwor­
cu rzymskim oczekiwał premjera Gombdsa szef 
rządu włoskiego Mussołirti w towarzystwie pod­

Dziś wybory w Stanach Zjednoczonych 
Zwycięstwo Rooseyefita zapewnione

Nowy Jork, 6. 11. (PAT). Dziś w środę w Stanach Zjednoczonych odbędą się wy­
bory do Izby Reprezentantów, która ulegnie odnowieniu w całości i do senatu, g Iteie 
zmieni się część senatu. Odbędą się również wybory 33 gubernatorów stanu na ogól 
ną liczbę 48, wreszcie 48 stanów dokosua wyborów do swoich zgromadzeń ushawo- 
dawczych.

Zwycięstwo prezydenta Rooaeyelta i partji demokratycznej wydiaje się zapewnio­
ne.
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Komisarz Rzeszy dla nadzoru cen
Hitler powołał do życia nowy urząd w Niemczech

Berlin, 6. 11. (PAT). Gabinet Rzeszy uchwa­
lił wczoraj na wniosek kanclerza Hjtlera, usta­
wę o powołaniu komisarza Rzeszy dla nadzoru 
cen, W myśl tej ustawy zadania i kompetencje 
w zakresie kontroli cen przysługujące dotychczas 
ministrom gospodarki oraz wyżywienia Rzeszy 
Przekazane zostały specjalnemu komisarzowi, 
który wykonywać je będzie do dn. 1 lipca 1935 
l-oku.

naszą rzeczywistość, za punkt honoru 
obywatelskiego uważa, że nie mogą po­
zostawać nadal w Stronnictwie Narodo- 
wem.

Proces uzdrawiania stosunków we­
wnętrznych dokonywa się zatem siłami 
społecznemi. Jeśli po tej linji pójdzie da­
lej, niepotrzebne będą ani Berezy Kartu­
skie, ani inne środki ochronne, zabezpie­
czające lad społeczny przed szkodnic­
twem party jnem i szkodnikami. 

do znalezienia sposobu rozwiązania innych za­
gadnień, będących w zawieszeniu. Komunikat 
wspomina następnie o rozmowach przygotowaw­
czych pomiędzy poszczególnemi rządami, bez 
których zasadnicze problematy konferencji me 
mogłyby być rozwiązane.

Henderson uważa, że zmiany, jakie zaszły od 
czerwca oraz prawdopodobny rozwój wydarzeń 
politycznych w najbliższych miesiącach narzu- 

sekretarza spraw zagr. Suvicha, podsekr. stanu 
przy prezydjum rady ministrów, ambasadora 
Aloisiego, szefa prot, hr. Senni oraz szeregu 
wyższych urzędników M. S. Z. Obecni byli 
ponadto poseł austrjacki przy Kwirynale oraz 
gubernator i prefekt miasta Rzymu.

Po serdecznem powitaniu Mussofini i Góm- 
bós przeszlj przed kompanją honorową, która 
sprezentowała broń. Wśród okrzyków, wzno­
szonych na cześć gości przez licznych przedsta­
wicieli miejscowej kolonjj węgierskiej, premjer 
Gómibds odjechał samochodem do poselstwa 
węgierskiego, gdzie zamieszkał.

Zadania i kompetencje nadzoru rozciągnięte 
zostały również w stosunku do cen, ogłoszonych 
przez instytucje prawa publicznego i związki, 
których utworzenie jest ustawowo przewidziane. 
Komisarz Rzeszy dla nadzoru cen mianowanv 
jest przez kanclerza i jemu bezpośrednio podle­
ga- Po Przyjęciu ustawy kanclerz zamianował 
komisarzem nadburmistrza miasta Lipska dr. 
Goerdelera

Polskc-brylviskie rokowania 
handlowe posunęły sie naprzód

(o) Warszawa, 6. 11. (tel. wł.) Dziś wyje­
chał do Londynu dyrektor departamentu handlo­
wego Ministerstwa Pi-zeińysłu i Handlu Sokołow­
ski, który jest przewodniczącym delegacji pol­
skiej do rokowań z Wielką Brytanją. Jak się 
dowiadujemy rokowania handlowe polsko-angiel­
skie posunęły się znacznie naprzód i w saeregu 
punktach, uzgodniono wzajemne poglądy.

Cają biuru konferencji obowiązek zastanowien-a 
się nad metodami pracy, nie naruszając przytem 
zasad, na których oparte są zobowiązania, przy­
jęte przez komisję generalną. W związku z 
istniejącą sytuacją przewodniczący konfen&neji 
jest zdania, że należy odroczyć do początku ro­
ku przyszłego próbę rozwiązania zagadnienia 
rozbrojeniowego i że należy zmienić procedurę 
Konferencji tak w zakresie wyboru zagadnień, 
mających się stać natychmiast objektem prac 
konferencji, jak i sposobu przystąpienia do tych 
zagadnień.

W obecnym stanie rzeczy Henderson propo­
nuje ustalenie dla zagadnień dostatecznie doj­
rzałych protokółów, które mogłyby kolejno 
wejść w życie, nje czekając na opracowanie ca­
łej konwencji. Przewodniczący uważa, że do tej 
kategorji zagadnień mogłaby być przedewszyst- 
kiem zaliczona reglamentacja fabrykacji j han­
dlu bronią, jawność budżetu oraz stworzenie sta­
łych komisyj rozbrojeniowych.

Komunikat przypomina następnie, że nie 
przystąpiono dotychczas do prac, związanych z 
zagadnieniem lotnictwa. Przewodniczący zawia­
damia wreszcie, że najbliższe posiedzenie prezy­
djum odbędzie się dn- 20 listopada o godz. 1.1,30.

Płk. Regulski - zastępca wicemi­
nistra Spraw Wojskowych

Warszawa, 6. 11. (PAT). Stanowisko 
pierwszego zastępcy wioeminlstra Spraw 
Wojskowych objął płk. dypl. inż. Broni­
sław Regulski, dotychczasowy dowódca 
piechoty dywizyjnej 13 dywizji.

Dwóch nowomianowanych 
ambasadorów Rzplitei 

udało się na swe stanowiska 
Warszawa, 6. 11. (PAT). Wczxwaj o g od nenie 

21,37 pociągiem pospicsEnym wyjechali amba­
sador Raczyński do Londynu i ambasador 
Lipski do Berlina,

Na dworcu żegnali ich dyr, gab. ministra 
Dembicki, dyr. Tad. Gwiazdowski, radca Mor­
sztyn i radca Zalewski. AmbMidoea Raczyń­
skiego żegnał nadto brat jego wicemin. Rolnic­
twa i Refoim Rolnych Roger Raczyński.

* * *
Londyn, 6. 11. (PAT). Nowy ambasador pol­

ski minister Edward Raczyński wylądował 
wczoraj o godz. 13" na lotnisku w Croydon pod 
Londynem, gdzie powitał go radca ambasady 
Orłowski i pierwszy sekretarz ambasady Micha­
łowski. W godzinach południowych ambasador 
Raczyński złożył wizytę marszałkowi dyploma­
tycznemu dworu królewskiego generałowi Clyve. 
Następnie ambasador Raczyński przyjęty został 
przez ministra spraw zagr. Simona, z którym 
odbył dłuższą rozmowę.

M łan Gawroński — posłem 
polskim w Wiedniu

Warszawa, 6. 11. (PAT). Posłem polskijn 
w Wiedniu został mianowany p. Jan Gawroń­
ski, dotychczasowy change d'affaires. Poseł Ga­
wroński złoży dziś listy uwierzytelniające p 
prezydentowi Austrji.

delegacja ukraińska u P. Premiera
Warstwa, 6. 11. (PAT). P. Prezes Rady 

Ministrów prof. Kozłowski przyjął delega­
cję ukraińskich organizacyj spółdziel­

czych w osobach prezesa dr. Lewickiego, p. 
Kwasnycia, dr. Makucha, p. Nazaruika i p- 
Łuckiego.
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Jugosławia chce wysiedlić 
30 tysięcy Węgrów

Białogród, 6. 11. (PAT). Władze admini­
stracyjne rozpoczęły wysiedlanie obywate­
li węgierskich. Wysiedlanie to, jak słychać, 
ma objąć wszystkich obywateli węgier­
skich, przebywających na terytorjum Jutgo- 
sławjl, których jest tu około 30 tys. Wy­
siedlanym pozostawia się trzydniowy ter­
min na opuszczenie Jugo-sławji.

Po wyborze Zaimlsa
zapanował w Grecji spokój

Ateny, 6. 11. (PAT). Ponowny wybór Zai- 
misa na prezydenta republiki spowodował uspo­
kojenie w wewnętrznej sytuacji politycznej 
Grecji. Venizelos, wódz partiji liberałów, przy­
czynił się w dużym stopniu do tego uspokojenia 
przez swoje wstrzemięźliwe postępowanie pod­
czas wyborów prezydenta. Partja Ven'zelosa 
będzie brała udział w obradach parlamentu, 
z których wycofała się,

Modły za Hitlera
Rozkaz biskupa Millera

Berlin, 6. 11. (PAT). W urzędowym orga­
nie pastorów ewangelickich Berlina ogłoszony 
zoetał następujący rozkaz biskupa Rzeszy Mil­
lera: Zarządzam, aby w czasie niedzielnych 
nabożeństw wznoszono modły za kanclerza i 
wodza narodu niemieckiego Adolfa Hitlera.

B. min. wojny i b. szef sztabu 
głównego Łotwy - przed sadem

Ryga, 6. 11. (PAT). Z Tallina donoszą: głoś­
na «prawa o nadużycia przy sprzedaży okrętów 
wojennych wyznaczona została na dzień 5-go 
grudnia. Do odpowiedzialności pociągnięto b. 
ministra wojny Kerema oraz b. naczelnika szta­
bu głównego Tyrwanda,

Proces o oszustwo b. kierowni­
ków radiofonii niemieckie)

Berlin, 6. 11. (PAT). Przed sądem karnym 
w Berlinie rozpoczął się wczoraj sensacyjny 
proces o oszustwo przeciwko byłym kierowni­
kom niemieckiego towarzystwa radjowego dy­
rektorowi Magnusowi, byłemu sekretarzowi sta­
nu w ministerstwie poczt Rzeszy dr. Bredto- 
wi oraz byłemu intendentowi radja dr. Kleszo- 
wż. Współoskarźonych jest pozatem szereg in­
nych osób, które przed rewolucją narodowo- 
socjalistyczną zajmowały wyższe stanowiska w 
życiu publicznem. Wśród obrońców znajduje 
się m. in dr, Saok, słynny adwokat z procesu 
o podpalenie Reichstagu i były pruski minister 
handlu dr. Schreiber. Proces wzbudza wśród 
publiczności olbrzymie zainteresowanie.

Sowiety podnoszą z dna 
morskiego krążownik „Swo- 

bodnaja Rossija“
Moskwa, 6. 11, (tel. wł.). Z Sewastopola do- 

noazą, że podjęto tam prajj przygotowawcze 
do podniesienia z dna morza zatopionego jesz- 
cze w roku 1918 krążownika bodswwwickirago 
..Swobodna Ja Rossija“, Nurkom udało się prze­
dostać do wnętrza okrętu i wydobyć na po­
wierzchnię szereg wartościowych przedmiotów. 
Obecnie ma być podjęta próba podniesienia na 
powierzchnię kadłuba okrętu, którego masizymy 
— wedle orzeczenia sowieckich rzeczoznawców 
mają być zdatne do użytku,

Ze złomem na złom
Nowy Jork, 6. 11, (tel, wł,). Stalle rosnący 

wywóz złomu ze Stanów Zjednoczonych osiąg­
nie w listopadzie, według opinji sfer zaintere­
sowanych, rekordowe natężenie. Zakontrakto­
wano już na listopad blisko 30 statków pod 
ładunki żelastwa do Japonji, Włoch, Potsfid. 
Anglji i innych krajów kontynentu «uropejakie- 
go. Dalsze kontrakty są w toku, W wieiu wy­
padkach statki, wiozące żelastwo, same są 
przeznaczc-ne na złoan, tak, że odbędą w listo­
padzie ostatnią swą podróż morską. M. in. los 
taki spotka parowce: „Proąpactor“, ».City of 
Karać hi“ i City oi Winmipeg“,

Handel żółtych
Nowy Jork, 6. 11. (PAT), Policja wykryła 

w pe wnym opus zoczonym domu w Kennsfouing 
(New Jersey) 17 Ctińceyków i 1 murzyna — 
ofiar baedy zajmującej się handlem żółtych. 
Przed 2 miesiącami załadowano w Trinidad 39 
Chińczyków, obiecując wn przewiezienie ®a 
1.500 dolarów potajemnie do Stanów Zjedn, 
Umieszczono ich na dnie ©tatku. 4 Chińczyków, 
którzy w drodze zachorowali, rzucono do mo­
rza, pozostałych zaś przewieziono do Kearn- 
burg w workach od kartofli. Związanych trzyma 
no w piwnicy owego opuszczonego domu w ce­
lu późniejszej sprzedaży ich. Z chwilą przyby­
cia policji, w domu tym pozostało tylko 17 
Chińczyków.

Premier Kozłowski o wizycie 
Goemboesa w Polsce

Budapeszt, 6. 11. (PAT). „Budąpesti Hir- 
laP“ zamieszcza oświadczenie, udzielone przez p. 
prezesa Rady Ministrów prof. Kozłowskiego 
współpracownikowi tego dziennika w sprawie wi 
zyty p rem jera Goemboeąa.

,,Rad jestem raz jeszcze stwierdzić, — oświad­
czył p. premjer Kozłowski — że wizyta p, prem- 
jera Goemboesa, przedstawiciela kraju» związa­
nego z Polską tak dawnemi węzłami przyjaźni 
dała u,ąm możność nawiązania bliskiej współpra­
cy w dziedąfnle życia kulturalnego oraz inte­
lektualnego obu państw.“

„Osiągnięcie i pogłębienie porozumienia na

Na 5 lat więzienia
skazano za szpiegostwo intendenta Froge

Belfort, 6 11. (PAT). Wczoraj przed połu­
dniem zakończyła się sensacyjna sprawa szpie­
gowska intendenta Proge, ostatnio tak emocjo­
nująca opinję francJhką. Adwokat oskarżonego 
w swojem przemówieniu poddał w wątpliwość 
znaczenie i wagę złożonych zeznań niektórych 
świadków. W odpowiedzi na mowę obrońcy pro­
kurator w mocnem przemówieniu zażądał suro-

Na polu bitwy w Alzacji
stary granat rozszarpał dwóch robotników Polaków

Strassburg, 6. 11. (PAT). Dwaj robotnicy 
polscy’, Wacław Twardowski, lat 45 i Franci­
szek Wysocki, lat 46, zakontraktowani przez 
pewną firmę francuską, zbierając łom żelaz­
ny z dawnych terenów wojennych rozszarpa­
ni zostali w czasie pracy niespodziewanym 
wybuchem odkopanego przez nich pocisku är-

Nadużycia przy przebudowie 
warszawskiego węzła kolejowego
Kierownik przebudowy inż. Turowicz został aresztowany

(o) Warszawa. 6, 11. (teł. wł.) Z polecenia sędziego śledczego Przewłockiego are- 
«Ztowano tu inż. Turow-lcza, b. kierownika przebudowy węzła warszawskiego. Aresztowa­
nie to jest skutkiem prac specjalnej komisji ministerjalnej, wyznaczonej przed pól rokiem 
przez Ministra Komunikacji. Komisja ta podczas swych prac natrafiła na duże niedoklad. 
ności w zakresie powierzania robót przy prze-budowie węzła firmom budowlanym.

M.iędzy innymi inż. Turowicz powierzył roboty firmie Wo-lwin, która otrzymała je bez 
przetargu z wolnej ręki, co jest niezgodne z przepisami Ministerstwa Komunikacji.. Kosz­
torys przedstawiony przez firmę wydosił jeden miljon złotych, gdy tymczasem roboty te, 
jak stwierdziła komisja można było Wykonać za 700 tysięcy złotych.

Inż. Turowicz wraz z szeregiem podległych mu urzędników przed półtora rokiem 
został zwolniony ze swego stanowiska.

Proces dziewięciu bojówkarzy 0. U. N.
o zabójstwo przodownika Jacyny

Lwów, 6. 11. (PAT). Wczoraj rozpoczął się 
proce« przeciwko 9 bojówkarzom OUN. Proces 
ten jeet połączeniem dwóch spraw, mianowicie 
sprany o zabójstwo przodownika służby śledczej 
Jacyny z Żółkwi ^raz zamachu na ugodowego 
działacza ukraińakiogo z Żółkwi dyrektora koo­
peratywy Antoniego Humena, któiego jeden z 
zamachowców śledził w drodze do jego mieszka­

Katastrofa promu na rzece Wisłoce
3 osoby poniosły śmlerf

(o) Tarnów, 6. 11. (tel, wł) Na Wisłoce pod 
Dębiean wydarzyła się katastrofa. Prom rzeczny 
przewoził na drugą stronę Wisłoki 5 oeób, W 
pewnej chwili wody rzeki rzuciły prom na pal

Tajemniczy napad 
na naczelnika sądu w Tarnobrzegu

Lwów, 6. 11. (PAT). Nieznany dotychczas 
ąprawea napad! w nocy na Stanisława Skrzosa, 
naczelnika sądu w Tarnobrzegu (województwo 
lwowskie). Napadu dokonano w chwili, gdy

Heine-Medina panuje na pograniczu Pomorza
Pila, 6. 11. (PAT). W Skwierzynie (Schwe­

rin a/W) na pograniczu i najbliższej okolicy 
uporczywie panuje od pewnego czasu choroba 
Heioe-Medina (paraliż dziecięcy). W ostatnim 
tygodniu zanotowano 15 wypadków zachoro-

Polskie jaja do Hiszpanji
Podpisanie prowizorium handlowego polsko-hiszpańskiego

Madryt, 6. 11. (PAT). Rozpoczęte pjzed pe­
wnym okresem czasu w związku z wygaśnięciem 
polsko-hiszpańskiego traktatu handlowego, wy­
powiedzianego przez Hiszpanję i prowizorycznie 
przedłużanego — rokowania handlowe polsko- 
hiszpańskie toczą się naprzód w ożywjonem tem­
pie. Jeszcze w b. m. spodziewać się można za­
warcia nowej konwencji handlowej.

Na okres przejściowy gż do zawarcia nowe­

polu kulturalnem jest jednym z najbardziej po­
żądanych przejawów współżycia między naroda­
mi, stanowi źródło stałej wymiany najwyższego 
dobra każdego kraju, jakiem jest jego kultura 
duchowa. Prócz tego obciąłbym podkreślić moje 
zadowolenie z możliwości poruszenia spraw gos­
podarczych, interesujących oba naaze kraje.“

„Niezależnie od powyższego podkreślić muszę, 
że przyjazd wybitnego węgierskiego męża stanu 
dał nam cenną okazję do nawiązania kontaktu 
osobistego, który mam nadzieję, będzie ważnym 
przyczynkiem do dalszego pogłębienia przyjaźni 
obu państw,“ 

wego wyroku, stwierdzając, iż w sumieniu swo­
jem jest przekonany o winie oskarżonego. Przed 
południem ogłoszono wyrok. Froge skazany zo- 
stał na 5 lat więzienia, 10 lat pozbawienia praw 
cywilnych oraz odebrania prawa pobytu we 
Francji na Przeciąg lat 10. Kr,ąuss, który za- 
denuncjował Froge skazany został również na 5 
lat więzienia.

matniego na dawnem polu bitwy Bois-des- 
Chevalicrs w okolicy Co-mmercy (dep, Meu­
se). Szczątki ciał nieszczęśliwych ofiar eks­
plozji, rozrzucone siłą wybuchu w promieniu 
30 m., złożono i przetransportowano do Saint- 
Mihiel. gdzie ostatnio zamieszkiwali.

nia, a następnie wystrzelił doń przez okno, ra* 
niąc go ciężko. Zostali przesłuchani Hałapac, 
który odsłonił szereg szczegółów z działalności 
konspiracyjnej OUN i Włodzimierz Kosarab, 
który zaprzecza swojej winy co do zamachu na 
Jacynę i Humena, odsłania natomiast kulisy 
wielu akcyj sabotażowych i wywrotowych.

budującego się moetu. Prom się wywrócił. Z 
pośród pasażerów dwie osoby uratowały się, a 
trzy utonęły.

Bkrzos zamykał na noc piwnicę swojego domu. 
Napastnik ugodził naczelnika Slkrzosa siekierą 
w szyję. Dochodzenia w toku..

wań, wobec czego władze miejscowe zamknęły 
szkoły i zakazały wszelkich publicznych im­
prez. Zakazowi podlegają również nabożeń­
stwa, a jarmark jesienny został odroczony na 
czas nieokreślony.

go układu podpisane zostało w dniu 2 listopada 
r, b. prowizorium, ważne do dn. 1 grudnia. Pro­
wizor jum daje Polsce możność wprowadzenia na 
rynek hiszpański Przedewszystkiem pewnych 
kontyngentów jaj ze specjalnem uwzględnieniem 
transportów, zatrzymanych na granicy hiszpań­
skiej. Ze swej strony Polska udziela Hiszpanji 
na ten okres kontyngentów na: winogrona, ka- 
lafooję, wino, sardynki, oliwę oras »kórjj.

Odczyt gen. Góreckiego w Zurychu
Bern, 6. 11. (PAT). Onegidaj w salonach 

konsulatu hon. R. P. w Zurychu gen. Roman Gó­
recki, prezes Banku Gospodarstwa Krajowego, 
wygłosił odczyt na temat stosunków ekonomicz­
nych w Polsce i walki z kryzysem.

Polacy ze Śląską Czeskiego 
na rzecz ofiar powodzi w Mało« 

polsce
Morawska Ostraw«, 6. 11. (PAT). Znane 

ze swej ofiarności społeczeństwo polskie w 
Czechosłowacji złożyło na ręce konsula gene­
ralnego Malhomme w Mor. Ostrawie 15.400 
koron czeskich na rzecz dotkniętych powodzią 
w Polsce. Piękny ten gest społeczeństwa poi 
«kiego na Śląsku zasługuje na szczególne uzna­
nie, fundusz ten powstał bowiem z drobnych 
ofiar ludzi ubogich, którzy sami mając nie­
wiele podzielili się groszem z nieszczęśliwymi 
braćmi w kraju-

Mecz bokserski Polska — Niemcy
organizuje rasseAski klub policyjny

Bsson, 6. 11. (PAT), Esseński klub policyjny, 
który organizować ma mocz boksorski Polska — 
Niemcy, wyznaczony definitywnie na dz. 24 bm. 
rozpuzął już przygotowania. Mecz odbędzie 
się w hali wystawowej miasta Essen, mogącej 
pomieścić 10.000 widzów. Rad jo w Essen trans­
mitować będzie mecz na wszystkie rozgłośnie 
niemieckie. Sędzią ringowym będzie Holendier 
Bergetroem. Czyigty dochód z meczu przeanaczo- 
ny zostanie na pomoc zimową dla bezrobotnych.

Niemiła niespodzianka spotkała 
kajakowców nolsk ch

Ankara, 6. 11. (PAT). Podróżnik« polskie­
go Korabie wieża, który z żo«ią wybrał «ię w 
drogę naokoło świata kaijakiem, spotkała w 
Turoji niemiła niespodzianka. W zatoce amyr- 
neńskiej dostał ®ię om w zakazaną «trefę woj­
skową i zoatał przez władne tureckie areszto­
wany. Na skutek interwencji Ambasady R. P. 
Korabiewi.cz« po kiCku dinńach zwolniono. Prze­
bywa on obecnie na wybrzeżach Syrfi,

Przez nustyre na motocyklu 
Z potlróły Bujakowskiego 

naokoło świata
Ankara, 6. 11. (PAT). Podróżnik polski Bu­

jakowski, który z małżonką odlbywa motocyk­
lem podróż naokoło świata, przybył «szczęśli­
wie drogę przez Anaboliję i dotarł do Aleipo w 
Synji. Czeka go obecnie jedna z mai)cięższych 
tras podróży przez pustynię do Bagdadu.

Pomysłowy oszust
Łuck, 6. 11. (PAT). Z polecenia sędziego 

śledczego w Kowlu został aresztowany pomy­
słowy oszust, który pod falszywem nazwiskiem 
Stefana Barta grasował od dłuższego czasu na 
terenie Równego i okolicy. Oszust podawał się 
za doktora medycyny i zbierał od firm handlo­
wych oferty na dostarczanie towarów dLą woj­
ska i organizacyj P. W i W. F., przyczem po­
biera! opłaty rzekomo na opłacenie znaczkami 
czerwonego Krzyża ofert w wysokości %% od 
aumy ofiarowanego towaru. W Kowlu oazuat 
podawał się również za doktora medycyny i 
asystował kilkakrotnie w szpitalu powiatowym 
przy zabiegach lekarskich, Władce śledcze czy­
nią kroki celem ustalenia identyczności spryt­
nego oszusta.

Mordercy Horsta Wessela 
poniosą śmiert

Berlin, 6. 11. 1PAT). Najwyższy trybu­
nał Rzeszy odrzucił rewizję wyroku przeciwko 
dwom oskarżonym o zamordowanie Horsta 
Wessela, bohatera ruchu narodowo-socjalistycz 
nego, którzy przez sąd przysięgłych skazani 
zostali na karę śmierci. Wyrok śmierci prze­
ciwko oskarżonym Epsteinowi i Riegleeowi 
uzyskał zatem ważność.

Tatuowani żołnierze
Waszyngton, 6. 11. (PAT). Czasopismo „Jn- 

fantry Joumal“ występuje z projektem, aby 
każdy żołnierz armji amerykańskiej był tatuo­
wany. Autor tego projektu twierdzi, że wyżsi 
oficerowie armji popierają ten pilan, który na 
wypadek wojny umożliwi rozpoznauie rannych 
i poległych.

Pożar w krypcie katedry 
salzburskiej

Wiedeń, 6. 11. (PAT). W krypcie katedry 
w Salzburgu, gdzie spoczywają zwłoki niedaw­
no zmarłego arcybiskupa Riedera, zajęły się od 
płomieni świec wieńce. Straży ogniowej udało 
się płonące wieńce usunąć i przeszkodzić dal- 
szemu rozszerzaniu się pożaru. Udało się uc«’ 
tować wielki ołtarz, będący — jak wiadomo — 
dziełem sztuki o bezcennej wartości.
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Pierwsza polska podróż morska naokoło świata
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..Dar Pomorza” u wybrzeży Teneryfy
17-GO PAŹDZIERNIKA ZAWIJAMY DO SANTA CRUZ. — HANDEL NA POKŁADZIE STATKU. — PIERWSZA POCZTA Z KRAJU. — TENERYFA I JEJ PRZE­
SZŁOŚĆ. — SŁAWNE DZIEJE MIASTA SANTA CRUZ. — ADMIRAŁ NELSON STRACIŁ TU RĘKĘ. — PORAŻKA PÓŹNIEJSZEGO ZWYCIĘZCY Z POD TRA- 
FALGARU. — OŻYWIONY RUCH W PORCIE. — ĆWICZENIA SZALUPOWE I INTENSYWNA PRACA NA POKŁADZIE. — ZWIEDZAMY MIASTO. — SPOTKA­
NIE Z BELGIJSKIM ŻAGLOWCEM SZKOLNYM „MERCATOR". — WYMIANA OFICJALNYCH GRZECZNOŚCI I WIZYT. — PLAKATY „VISITEZ LA POLOGNE“ NA 
WYSPACH KANARYJSKICH. — ODWIEDZA NAS KAPITAN „MERCATORA". — PO CO PŁYNĄ BELGOWIE NA OCEAN SPOKOJNY? — NIEDZIELA POD ZNA­

KIEM ODPOCZYNKU I TURYSTYKI. — 22 PAŹDZIERNIKA PODNOSIMY KOTWICĘ.
(Od specjalnego korespondenta). Samrta Cruz de Tenerife, w październiku 1934.

Nocą z 16 na 17 października ukazuje 
się światło latarni morskiej na Teneryfie, 
a wynikiem tegoż dnia mijamy wschodni 
cypel wyspy. Wysokie poszarpane skały 
spadają stromo w kilkusetmetrową głębinę. 
Ostrożny zwrot i statek kieruje się do por­
tu, idąc w pobliżu brzegu. Widać wyraźnie 
serpentyny dróg, gdzieniegdzie białe pla­
my domków i prawie nagie zbocza gór. Je­
szcze godzina, a na maszt „Daru" wźlatuje 
flaga pilotowa.

,Dar Pomorza" na kotwicy w Santa Cruz de Tenerife. , Fot. M. Simon

Słajtemy w porcie na kotwicy. Ledwie 
opuszczono schodki, już starają się we­
drzeć na pokład różni dostawcy i handla­
rze. Udaje się to tyfliko Lopezowi, który jest 
naszym starym przyjacielem i dwom oby­
watelom polskim, proponującym swe usłu­
gi. Ze względu na wspólne obywatelstwo 
pozwalamy im rozłożyć na statku swe to­
wary, po dwóch dniach jednak cofamy zgo­
dę, gdyż jaik się okazuje, pomimo zapew­
nień o udzieleniu niższych cen, starają się 
się sprzedawać swe towary drożej, niżli w 
mieście.

Otrzymujemy iz kraju pocztę. Ponieważ 
rozdawanie listów odbywa się na śtatku tyl­
ko w przerwach między zajęciami, w ocze­
kiwaniu ich robota idzie dość niesporo, a 
czas do przerwy wlecze się okropnie. Wre­
szcie południe. Oficer służbowy, zabloko­
wany przez tłum uczniów, wywołuje nazwi­
ska. Są tacy, którzy mają sporą pocztę, są 
też i bez żadnego listu. Takich na szczęście 
jest niewielu. Chodzą markotni i wytrąceni 
z równowagi. Pozostali po różnych bardziej 
zacisznych zakamarkach statku przeżywa­
ją radość i smutki swych najbliższych.

W pierwszy dzień postoju wyjścia na 
ląd niema. Korzystamy z tego, by zapoznać 
się bliżej z lekturą o Teneryfie.

Te nery f a jest jedną z pośród średnich 
zamierzchłych wysp, tworzących archipe­
lag Kanaryjski. Powierzchnia jej wynosi 
2.352 km kw, ludność zaś około 220.000. 
Powierzchnia całego archipelagu pnzekra- 
caa 7,5 tys. km. kw. ludność 520.000,

Teireryfa całkowicie składa się z forma- 
cyj wulkanicznych. Nad zachodnią częścią 
wyspy dominuje imponujący wulkan Teide 
o wysokości 3.720 m.

Klimat Teneryfy, łagodny zimą, a umiar­
kowany latem, podobny jest do klimatu 
Madóry, powietrze jednak zawiera mniej 
wilgoci. Znawcy oceniają go znacznie wyżej 
od klimatu Nicei, lub Palermo. Swój cha­
rakter zawdzięcza on między innemi także 
północno - wschodniemu passatowi i poło­
żeniu pośrodku ciepłego Golfsztromu.

Wyspa i miasto Santa Cruz, liczące dziś 
przeszło 20.000 mieszkańców, mają za so­
bą ciekawą historję. W latach 1657, 1706 i 
1797 odparło ono zwycięsko ataki ang el- 
skich eskadr, za co otrzymało prawo pie­
czętowania się trzema lamparciemi głowa­
mi. Najbardziej słynnem wydarzeniem w hi- 
storji Santa Cruz było zwycięstwo nad ad­
mirałem Nelsonem, który usiłował zdobyć 
wyspę przy pomocy eskadry, w sile 8 okrę­
tów, dysponujących 393 działami. Ten, któ­
ry później zwyciężył pod Abukirem i Tra- 
falgarem, musiał ulec pod Santa Cruz, w
dm. 22 lipca 1797 r. W dniu tym eskadra 
angielska wysadziła na brzeg desant w sile

1200 marynarzy, którzy jednak już następ- j Gdzieniegdzie trzeba statek podmalować. 
nogo dnia zdekompletowani powrócili na 
swe okręty.

W dniu 25 lipca Nelson zarządził nowy 
atak, kierując nim osobiście, i tym razem 
jednak bez powodzenia. Anglicy stracili o- 
kręt wojenny ,,Fox", który zatonął z 200 lu­
dźmi, Nelson zaś postradał prawą rękę, ur­
waną pociskiem armatnim. Prócz tego w bi­
twie zginęło 226 oficerów i marynarzy, a 
123 było rannych. Oddziały angielskie, któ-

re wylądowały na innej wyspie, musiały się 
poddać. Zostały one zwo»lnione dopiero po 
podpisaniu pokoju pomiędzy Nelsonem a 
generałem Gułierrez.

Z polskich ©tatków zawijała tu przed 
pięćdziesięciu laty „Łucja Małgorzata", pły 
nąca z wyprawą Szoka - Rogozińskiego do 
Kamerunu, a w ciągu ostatnich lat — O.
R. P. „Iskra", i dwukrotnie „Dar Pomo­
rza" (raz do Sta Cruz dc la Palma). W tym 
roku był na wiosnę z wycieczką „Kościu­
szko" i teraz znowu przybył nasz żaglo­
wiec szkolny.

Poza tern utrzymujemy z Teneryfą sto­
sunki handlowe, narazie niestety tylko po­
średnie. M. inn. mają tu swe „źródło" zna­
ne w Polsce banany marki „Types".

Obroty handlowe portu w Santa Cruz, u- 
wzgłędniając niewielką liczbę mieszkań­
ców Teneryfy, przedstawiają się wcale o- 
kazale. Przeciętny eksport wynosi rocznie 
około 150.000 ton, import zaś prawie dwa 
razy tyk. Głownem i artykułami wywozu 
są banany (60 proc.), pomidory (30 proc.); 
kartofle (10 proc.) Natomiast mąsowym 
artykułem przywozu jest węgiel, którego 
import w jednym z ubiegłych lat przekro­
czył 150.000 ton, z czego przeszło 130.000 t. 
z Anglji.

To też w porcie daje się zaobserwować 
dość ożywiony ruch. Codzień przychodzą i 
wychodzą okazałe statki, głównie angiel­
skie, niemieckie, norweskie, no i hiszpań­
skie. Przeważnie pasażersko - towarowe, 
gdyż turyści Teneryfę odwiedzają dość licz­
nie, — przeciętnie liczba ich sięga 125.000 
osób rocznie!

Następnego dnia po przybyciu od sa­
mego rana na pokładzie „Daru Pomorza" 
panuje ruch. Wykorzystujemy krótki po­
stój, by przeprowadzić zajęcia szalupowe. 
Na komendę I oficera 4 łodzie jednocześnie 
zjeżdżają na wodę. Po chwili 32 półnagie 
ciała miarowo pochylają się do przodu i 
w tył. Instruktor podaje takt. Objeżdżamy 
port w jedną i w drugą stronę. Krótki od­
poczynek i znowu słychać „raz, dwa-a-a". 
Zaczynają boleć mięśnie. Chłopcy coraz 
zerkają na „Dar Pomorza", gdzie na rei ma 
niebawem zawisnąć flaga „W", oznaczają­
ca koniec wiosłowania i powrót łodzi na 
statek. Wciąganie łodzi odbywa się bie­
giem. Jedna po drugiej wzflatują do góry, 
aż wreszcie wszystkie zawisają na swych 
miejscach. Teraz można zapalić. Pięć minut 
przerwy.

Na długie wypoczynki niema czasu. 
Przed dalszą podróżą jeszcze jest wiele do 
zrobienia. To też za chwilę wioślarze już 
siedzą na rejach, odpruwając żagle, które 
mają być zamienione na nowe i mocniejsze. 
A reszta, od*wach służbowy, myje bunty. 

Komendant z jednym z oficerów udał się 
właśnie na ląd z oficjalnemi wizytami. Ju­
tro odbędą się rewizyty. Musimy przecież 
przyzwoicie wyglądać.

O 10 min. 30 koniec robót. Obiad o 11, 
gdyż o 12 odjeżdża pierwsza partja załogi 
na zwiedzanie wyspy. Trzeba się przebrać, 
zjeść i zaopatrzyć w pieniądze. Ci, którzy 
dziś nie jadą na wycieczkę i nie są z od- 
wachu służbowego, mają wyjście do mia­
sta. Odwach służbowy po obiedzie wraca 
do zajęć normalnych. Tryb życia statku jest 
przyśpieszony i będzie taki przez cały 
czas postoju. Dokucza on zazwyczaj wszy­
stkim tak dalece, źe każdy wzdycha z uczu­
ciem ulgi, gdy pokład zmów się zakołyisze 
pod nogami, a z mostku padnie k-omenda: 
„N-ty dwach na służbę, pozostałe nadół". 
— Manewr wyjścia z portu skończony. Zre 
sztą każdy w zasadzie urlop na ląd pociąga 
za sobą mniejszy, lub większy wydatek. 
Tyle rzeczy się podoba, tylie osób zostawi­
ło się w kraju, którym każdym chciałby coś 
przywieźć w upominku. A tu skromne środ­
ki wyczerpały się .już za pietrwsizem'wyj­
ściem. I jak na złość kolega właśnie kupił 
to, co tobie podoba się bardziej od wła­
snych nabytków.

Wieczorem powrót wycieczki i urlopo­
wanych z miasta. Z nadmiaru wrażeń „Mię- 
dzypoikład" (uczniowie) zasypia opornie i 
śpi niespokojnie. Program następnych dni 
i tryb życia z małemi zmianami ten sam.

19 października w rannych godzinach 
dostrzegamy zbliżający się do portu bel­
gijski statek szkolny „Mercator". Gdy jest 
w odległości jednej mili, podnosimy na ma­
szcie sygnał flagowy: „witajcie". Jeszcze 
kilka okolicznościowych sygnałów i „Mer­
cator" rzuca kotwicę, od burty zaś „Daru 
Pomorza" odbija jednocześnie łódź wiosło­
wa z oficerem, który ma w imieniu nasizego 
kapitana powitać Belgów.

W międzyczasie dyżurny sygnalizuje 
zbliżanie się od portu naszej motorówki, 
wiozącej oficjalnych gości, przybywających 
z rewizytą. Na pokładzie zbiórka uczniów 
i oficerów. Przybywa gubernator cywilny, 
przedstawiciel gubernatora wojskowego, 
który z powodu rewolucji w Hiszpanji jest 
na wyspie osobą najpierwszą, przedstawi­
ciel władz municypalnych, a także nasz 
przyjaciel Don Alvazo Rodrignez Lopez. I 
W salonie kapitana odbywa się krótkie cer- ] 

Fragment portu w Santa Cruz de Tenerife. Fot. M. Simon
cle, podczas którego należytą ocenę znaj­
dują tzarówno polskie likiery, jak i wyroby 
Wedla.

Zaopatrzeni w polskie wydawnictwa pro 
pagandowe, po małej godzinie goście opu­
szczają nasz pokład, życząc dobrej dalszej 
drogi, Signor Lopez zaś uwozi paczkę pla­
katów, któremi zaopatrzył nas referat pao- 
pagandowy turystyki Ministerstwa Komu­
nikacji. Od dwóch dni w biurze burystycz 
nem w Santa Cnutz, w kilku autobusach i 
hotelach, tu i w O rot a wie, wiszą już kolo­
rowe płachty papieru, głoszące „Vis.itez la 
Pologne".

Po południu otrzymujemy z miasta pa­
czkę. pięknych wydawnictw propagando­
wych, Nasze, niestety, prócz książki o por­
cie w Gdyni, są pod względem wyglądu ze­
wnętrznego o wiele skromniejsze. Są może 
nawet nieco za skromna.

Nasz oficer komplementacyjny, który 
wrócił od Belgów, opowiada o serdecznem 
przyjęciu, jakie go tam spotkało. Wkrót­
ce po nim do burty „Daru" przybija moto­
rówka z „Meroatora". Przybywa ich star­
szy oficer z rewizytą. Z nim razem opera­
tor filmowy, który korzysta z okazji, by 
nakręcić trochę taśmy. Wieczorem odwie­
dza na kapitan „Mercatora". Ponieważ 
wychodzą jeszcze tej nocy w dalszą po­
dróż, nie może pozostać na „Darze" długo, 
pragnie jednak zobaczyć się z kapitanem 
Maciejewskim i oficerami, swymi dobrymi 
znajomymi, i pogadać o tern i owem, a m. 
innemi o wspólnej podróży. Interesuje się ja 
ką obieramy drogę w kierunku Kanału Pa- 
namskiego. Żaglowiec bowiem może obrać 
nieraz dłuższą drogę, która ze względu na 
lepsize na niej w danym czasie warunki wia­
trów, będzie jednak korzystniejsza od dro­
gi krótszej. N<a tym punkcie wszakże kapi­
tan Maciejewicz je®t dość powściągliwy i 
zręcznie skierowuje rozmowę na inne tory. 
Obce jeszcze „Mercatra" dopędzić, wobec 
czego ze swych kalkulacyj „wiatrowych" 
zwierza się niezbyt chętnie.

Dowiadujemy się, że nasi współtowarzy­
sze podróży udają się na Pacyfik, na Wv^ 
spy Wielkanocnie. Bawi tam od dłuższego 
czasu belgijska wyprawa archeologiczna, 
(której zdobyczą są dwa pięciotonowej wa­
gi posągi, wykopane w odległości około 20 
kilometrów od wybrzeża morskiego. Zało­
ga „Mercatora" licząca 50 ludzi, ma za za­
danie przetransportować je własnemi środ­
kami na statek, na co dają jej jeden mie­
siąc czasu. Zadanie będzie trudne, ale Bel­
gowie są do tej roboty zapaleni. Podobne 
zadanie miała niedawno także załoga jed­
nego ze statków angielskich, (licząca razem 
z siłami ekspedycji około 300 ludzi, i tak­
że pracowali prawie miesiąc, — Żałujemy, 
że my nie mamy okazji, by przywieźć z 
Pacyfiku luib skądkołwiekindzieij jakich po­
sągów. A możeby tak i nasi archeologowie 
wypuścili się gdzie w stzeroki świat?

Dzień 20 października jest podobny do 
innych. Uczniowie zaopatrzyli się już w kar 
ty i znaczki pocztowe i wieczorami siedzą 
w sali wykładowej, pracowicie skrobiąc 
piórami. Niektórych trudno przekonać, że 
należy pomyśleć także i o spaniu.

Niedziela upływa pod znakiem odpo­
czynku i turystyki. Po nabożeństwie odwa- 
chy wolne od służby mają czas do 9 wie-

czór. To też na ulicach miasta co kilkadzie­
siąt kroków spotyka się swoich. Czu.ją się, 
jak u siebie w domu. Spacerują, piją ka­
wę, gryzą kasztany i zaglądają w oczy Hi­
szpankom. Te, w porównaniu z ich siostra­
mi z kontynentu, są naogół ładniejsze, źyw-A 
sze i nieco swobodniejsze w zachowaniu.

W dniu 22 października komunikacja z 
lądem zostaie przerwana. Na ląd udaje się 
tylko oficer, który załatwia formalności," 
związane z odejściem „Daru Pomorza". Na 
statku wszystko ponownie zosta.je zamo­
cowane na sposób „morski". W ciągu pra­
wie miesiąca podróży spotka nas napewno 
niejedno dobre kiwanie. Jestzcze tylko osła- .• 
tni prowiant, ostatnie listy na ląd i kotwi­
ca jedzie do góry.

Znów rozpoczynamy życie ściśle unor­
mowane, bez portowej gorączki i niespo­
dzianek. Stąuiisław Kosko.
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’* Chore kobiety osiągają przez użycie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
lekfkie wypróźnienie( przyczem połączone to 
jeut nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem 

A działaniem na chore organy.

£>of»ra gospodyni
' . .. LEGUMINA Z MAKU.

1 szklankę białego, albo siwego maku grubo 
ziarnistego odsiać starannie, aby w nim nie by­
ło piasku. Wypłókać kilkakrotnie, osaczyć, wło- 
żyć do jondelką, zalać wodą, gotować na wol-

* nym ogniu około 15 minut. Pozostawić przykry* 
j ty aż do wystudzeniai wylać na sito, doskonale

osączyć.
Przepuścić mak kilkakrotnie przez maszynkę

■ ód mięsa, wyłożyć go na niepolewaną miskę gli- 
• niąną (donicę)^., ucierać wałkiem drewnianym,

. dosypując stopniowo 25 dkg. cukru pudru. 
Do utartego maku dodać: 4 dkg. słodkich i 1 
dkg. gorzkich migdałów obranych, zmielonych 
na tnłynku (albo utartych na tarce) i 6 żółtek. 

'’ Ucierać jeszcze 15 minut. Na końcu dodać szty­
wno ubitą pianę z pozostałych białek i pół 
szklanki tartej bułeczki (najlepiej maślanej). 
Wymieszać lekko, włożyć w tortownieę wyema- 

? roWBnł masłem i wysypaną, tartą bułeczką, piec
* w średnim piecu pół godziny.

Wystudzony krąg przeciąć • na dwa równe 
/ kręgi, przełożyć wyborową marmelądą owocową, 

złożyć, polukrować po wierzchu pomadką o do­
wolnym Bmaku owocowym, przybrać osączonemi 
konfiturami

MARMELADA I POWIDŁA.
<ł, Dobrze, przyrządzona marmelada lub powi­

dła mają tę cechę charakterystyczną dla przed­
miotów pieywrzej potrzeby, chlcba i mięsa, że 

•l'»tę nigdy nie przejadają. Jeżeli mówię odrębnie
- o marmeladaeh i powidłach, to tylko dlatego, 

.... że za pierwsze' uważam, konserwę tak wysmażo- 
, ną, że się daje krajać nożem, jak ser, zą drugie, 
. nieco mniej gęstą, dającą się smarować na chleb,

jak masło lub smalec. Pozatem w sposobi»©
■ przyrządzania jednych i drugich nje zachodzi 

żadna różniea. Na marmelady i powidła może- 
my używać każdego owocu, który mamy w da­
nej chwili i w danej okolicy obfitość i który

‘‘"jest tani.
Cukru na marmoladę bierzemy na kjlo już

- uduszonego lub upieczonego owocu najwyżej pół 
kilo, otrzymujemy z tej ilości całe kilo marme­
lady, Jeżeli kilo cukru kosztuje 1 zł. 30 gr. 
czyli dwa czy trzy razy taniej od smalcu i ma- 
śłą. a nawet od zwykłego twarożku. A jak chę­
tni® tę marmeladę będą zjadały dzieci i ile ona 
im da zdrowia zimą, kiedy dzieci miejskie wcale 
owoców nie widzą.

PODPIEAKI DUSZONE Z KWAŚNĄ 
KAPUSTĄ.

Podpienki są to jesiennie grzybki bardzo 
smaczne, rzadko kiedy zdarzają się robaczywe; 
korzonki są włókniste j twarde, odcina się ie 
więc i suszy na zimę na smak do barszczu. Cza- 

7 pęczki poszatkować drobno, wymyć j dobrze
- osączyć, włożyć do rondla na usmażoną cebulą, 

dusić wolno pod pokrywą, nie dodając naka­
zie wody, gdy wyparują oprószyć mąką, dodać 
posiekanej zielonej pietruszki, podlać wodą, 
śmietaną, lub mlekiom i podać do mięsa luh I

. do ziemniaków. Zmieezać można podpienki I 
z takąż ilością ugotowanej kapusty kwaśnej i I 

- podać dó ziemniaków.

Nowości wydawnicze
które nas interesują

BLUSZCZ — społeczn.o-lited-ac<ki ilustrowany 
tygodnik kobiecy. Nr, 44 — 3 listopada 1934.— 
Numer ten rozpoczyna artykuł o solidarności, ko­
biecej p. t»; „My i Ona“ przez Zofję Popław­
ską Pozatem w dziąle społocano - literackim, 
mamy: poezję Lucyny Krzemienieckiej ,,Jesień“ ; 
fragment Zofji Nałkowskiej „Pojednanie“;‘re­
portaż St. Osińskiej „Strażniczka mogił“; ko­
respondencję z Pąryża Dr, M. Kasterskiej „U 
tych, eo nas łączą, z przeszłością; artykuł J. 
Krawczyńskiej o r°li społecznej żon staroertów 
p. t.: ,,Starościny“ itd. ,,,(

W dziale „Ogrodnictwo i hodowla“ mamy pra­
ce: „Późna jesień w ogrodzie" IM jo trop: Aka­
cja ną nieużytkach; ,,Co robić w sadzie po opad­
nięciu liści“ — Marji Dąbrowa-

W dziale „Dom i gospodarstwo*': „Dokoła 
■chaty" Wandy Dobrzańskiej i „Przepisy gospo­
darskie“ ipTzez Melbę.

W dodatku ,,Mody i roboty“ estetyczne mo­
dele płaszczy, sulkien, kapeluszy or&z wzory ro­
bót.

Administracji: Warsząwą — Solec 87,
DZIECKO I MATKA — dwutygodnik poświę­

cony zidrowiu i wychowaniu dziecka do lat sied­
miu. —- Nr. 20 przynosi następujące artykuły; M. 
Różycka — Dziecko młodsze, M Remisławska — 
Zazdpość i egoizm u dizieci, E.’ Kruszewska — 
Ituś, poprąwiacz tekstów. W, Małachowską — 
Pierwszgczek, M. Ankiewiezowa — Łóżeczka 
dziecinne, Dr. J. Epstein — Tuczenie dzieci, Dr. 
M Mantlowa — Kąpiele lecznicze w domu. Mo­
dy dziecinne oraz porady Redakcji uzupełniają 
nwner«

ZE ŚWIATA PRACY KOBIECEJ

Bezimienne niewolnice reflektorów i rytmu
Jak „girlaski“?

Znamy je wszyscy z rewji, ekranu, kaba­
retu. Smukłe, o silnych i gibkich nogach, -- 
odziane barwnym strzępem jedwabiu, czasem 
w szerokiej krynolinie, lub w ciężkich haftach 
hiszpańskiego szala, o silnie podczernionych 
oczach, o rzęsach ciężkich od tuszu, o karmi­
nowych, koniecznie w kształt serduszka wy­
malowanych ustach, o jaskrawię czerwonych 
policzkach i uśmiechu lalki przyklejonym do 
purpurowych ust — przesuwają się po scenie 
w szalonym tempie murzyńskiej melodji. Cza 
sem kołyszą się w rytmie upojnego walca, 
czasem słaniają się w zmysłowych figurach 
tanga. Wszystko zależy od programu.

Białe, bezimienne niewolnice reflektorów i 
rytmu, małe „girlsy“ — zwane pospolicie gir- 
laskami — zawsze jednakowo ubrane, umalo­
wane i uczesane, zawsze występujące gromad­
nie, zawsze jednakowo poruszające się i tań­
czące — powojenne kapłanki tańca, opartego 
na potężnym prądzie mechanizacji wszystkich 
objawów życia. Kolorowy motylek, zmieniają­
cy niejednokrotnie w ciągu jednego wieczora 
swój kształt i barwę.

Uśmiechnięte na scenie girlaski w życiu u- 
śmiechają się mniej często. Bo też, gdy spoj­
rzeć na ich życie od strony kulis, widzi się jak 
pracują ciężko na skromny kawałek chleba.

Sala teatralna wielkomiejskiej rewji..«
Godzina dziesiąta rano. Kilka zakurzonyoh 

żarówek napróżno usiłuje rozprószyć mrok ku­
lis. O ścianę niedbale oparte dekoracje. Cicho 
i nudno. Ze sceny widać długie rzędy krzeseł. 
Nagle potok światła zalewa scenę i równo­
cześnie rozlega się głos baletmistrza:

— Panienki na scenęl Zaczynamy próbę!
— Raz, dwa! Raz, dwa! W rytm melodyj 

tańczy sprawnie rząd girlasek w trykotowych 
kostjumach, próbując nowych tańców do re­
wji.

Żucie twardych pokarmów wzmacnia zęby
By szczęki nasz.e były mocne i zdrowe, jak 

również, by uodpornić zęby od próchnicy, nale­
ży mocno zębami żuć. W pierwszym rzędzie 
wzmocni się działalność gruczołów ślinowych, 
wzmocnią się również same zęby, gdyż dzięki 
energicznemu żuciu lepiej się one ożywiają, 
wskutek przekrwienia miazgi i ozębnej.

Siła żucia jest rzeczą indywidualną i zależy 
od mocy mięśni i zębów oraz stanu zdrowia.

Żołądek dobrze trawi tylko porządnie roz- 
żute pokarmy Pamiętać należy, że żuć trzeba 
obiema stronami i że żucie jednostronne pro­
wadzi do ciężkich chorób przyzębia. Jeśli na- 
skutek schorzenia jednego zęba, przerzucamy

Redakcja i Administracja; Warszawą—Solec 
87 i Świętokrzyska 17,

KOBIETA W ŚWIECIE I DOMU — dwuty­
godnik poświęcony życiu domowemu i modom. 
Nr. 21 zawiera: Nakazy jesiennego sezonu — 
V. Podwójne zło — Roztropna Pani Domu Kło- 

tpoty Pani Domu — X. Y, Z. Konserwacja — Sc a 
biosą. Jesień a kury — Marj» Dąbrowa. Przepi­
sy gospodarskie — Mielba. Wąsy Sobieskiego — 
Marja Dąbrowa. Nerwy. — Wanda Dobrzańska- 
A jednak przyjdzie... — Marja Dobrowolska. 
„Plotki i prawda o Pani Wicie“ — Janiną Wy- 
czółkowska Surynowa Kobietą sąma, czyli zbłą­
kany ,,Dingo" — L Maravicowa. Międzynaro­
dowa Wystawa Plastyczek — Marją Ankiewi- 
czowa. Przełom — Max Wit, Pogawędką literac­
ka — L. M. Dział „Między n&mi". P©za tom 
urozmaicone działy mód i robót, oraz bogaty 
dział ilnf trącyjny.

Administracja: Wareząwą — Solec 87.
TO CO NAJMODNIEJSZE — dwutygodnik 

poświęcony modzie wykwintnej i praktycznej. W 
nr. 21-ezym podany jest bardzo ciekawy prze­
gląd newij mód w stolicy, z którego łatwo jcet 
zorjentować się co naprąwdę jest w tym sezonie 
modne. Artykuł — Ozy możetmy sąme szyć, — 
zachęci napewno niejedną z pań do zabrania się 
do szycia. Podane są również modele skromnych 
sukien wełnianych. Numer ton jest pod znakiem 
rozpoczynającego się sezonu zimowego. Widzimy 
dużo ładnych modeli sukien wizytowych i dan­
cingowych. Nie zapomniąno również o modnych 
obecnie sukniach trykotowych Całą stroną pod 
tytułem: „Jedziemy w góry ną zimowe sporty" 
objaśnią w Co należy się zaopatrzyć na taki 
wyjazd. Dla dobrej gospodyni jest skromna suk­
nia i fąrtuszki do pracy, których wykrój zinąj- 
duje się ną tablicy kroju, dodanej do piponą. W

— Żle, od początku! Jeszcze raz! Uwaga — 
jeszcze raz! Z życiem, z werwą!

I tak codziennie. Trzy, cztery godziny trwa 
próba. Jedynie po premjerze tygodniowa 
przerwa.

A wieczorem, codziennie, czy to dzień po- 
wtszedni, niedziela czy święto tańczą uśmiech­
nięte do późnej nocy. Trzeba nietylko tańczyć, 
ale i przebierać się kilkakrotnie w ciągu wie­
czora i kilkakrotnie robić „maquillage“.

Ciężka i krótkotrwała jest karjera rewjo- 
wego motyla. Za cały nieęial dzień pracy otrzy 
muje od 5 do 10 zł dziennej gaży. Za tę skro­
mną pensję musi girlaska ubrać się, wyżywić, 
a czasem i dopomóc rodzinie. A po kilku la­
tach pracy coś zaczyna się psuć w seroach i 
płucach girlasek. Serce coraz częściej bije nie- 
rytmicznie, coraz częściej trzeba łapać powie­
trze otwartemi ustami.

Wiek girlasek — 16, 20, 22 lata. Mają nie­
wielkie przygotowanie sceniczne, duże aspi­
racje i jeszcze większą pracowitość i zapał. 
Marzenie — aby zostać solistką, albo i artysit- 
ką rewjową. To się dość często zdarza i bez­
imienny punkcijf zamienia się w gwiazdkę, cza 
sami nawet w gwiazdę.

Kierownicy i reżyserzy naogół mało mają 
kłopotu z girlaskami. Materjał może życiowo 
dość świeży, lecz karny i ambitny. Zresztą 
trzymany w rygorze. Niema intryg, niema za 
wiści, bo za bardzo są na to zmęczone i spra- 
oowane. Gdy taniec wypadnie doskonale, cie­
szą się jak małe dzieci. Pochwałą działa jak 
narkotyk.

Pogasły reflektory i neonowe reklamy. Na 
widowni cisza. Ciężkie powietrze, mieszanina 
woni tłumu i perfum. Głuchy trzask zamyka­
nych drzwi. Girlaski w' pośpiechu ubierają się 
Znikł róż i karmin z bladych, przeważnie ane­
micznych twarzyczek. Do domu! Spać! B.

całą siłę żucia na drugą stronę szczęki, wyrzą­
dzamy własnemu uzębieniu wielką krzywdę; 
strona szczęki nie używana do żucia, pokrywa 
s»ę grubą warstwą kamienia, a zęby ulegają 
rozchwianiu. Ząb chory należy bezzwłocznie 
wyleczyć j żuć znowu po obu stronach.

Dzieci trzeba przyzwyczajać do jedzenia 
powolnego, do drobnego rozżuwania najtward­
szych pokarmów, przyczem najpierw należy 
jeść, później pić, gdyż picie podczas jedzenia 
ułatwia pracę zębom, rozpuszczając pokarmy, 
a temsamem nie pozwalając zębom należycie 
pracować i wzmacniać się.

rubryce pod tytułem: ,,Co wypada i nie wypada“ 
znajdziemy artykuł o gościnności i stroju pani 
domu. W a-rtykule „Moja szafą" są podane prak 
tyczne rady, jąk powinna wyglądać szafa pani, 
która lubi porządek. Wreszcie w artykule „Idzie 
zima" dowiadujemy się co będzie nam potrzebne 
ną sezon bieżący.

Adm.: Wapsząwa — Solec 87.
JA TO ZROBIĘ — pismo poświęcone robotom 

ręcznym. Nr. 21 zawiera m. in.: Tiulowe szlaki 
do jaśków i poduszek; kilką słów o pierwszych 
ściegach i guzikach szmuklenskich; Portjera — 
zasłona do gabinetu lub jadalnego; Serwetki po­
dwieczorkowe do owoców; dział: Ną drutach i 
szydełkiem,

Adm.: Warszawa — ś-w. Krzyska 17
URODA — dwutygodnik poświęcony higjetniie 

i kulturze fizycznej i psychicznej, kosmetyce i 
modzie. Poza wielobąrwnemi, pdęknemi ilustra­
cjami oraz doskonałą nowelą, nowy numer 22 za­
wiera szereg praktycznych i interesujących ar­
tykułów, jak: „Zaciętą walka z wrogiem cery", 
piórą D-na A. Weryha, „Gdy młodość kończy się" 
artykuł przeznaczony dla kobiet w wieku prze­
łomowym, „To co najmodmiejsze dla pana", fe- 
ljeton o modzie męskiej, ,,Twoje zdrowie prosj 
o dwie godziny", „Ostrożnie z kawą i herbatą". 
Pozatem dwa doskonałe artykuły korespondentki 
londyńskiej Flory Mc PhepSon p. t.: ,,Fryzur a 
romantyczną, a tempo współczesności" oraz „A- 
by stopa i dłoń były piękne"; „Kuracja wino­
gronową"; ,,Przesądny lęk przed chorobą", pió­
ra znakomitego biologa, dr. M. Wita, dalej „Ją- 
ki typ — taka moda", artykuł o indywidualiza­
cji mody, i wreszcie „Aleksander Żabczyński, 
gwiazdor filmowy zwicyzą się n'a temąt ideąłu 
kobiecego".

Administracja: Warszawa — św. Krzyska 17.

Nowa fryzura kobieca

Tegoroczna Miss France w najmodniejszej fry­
zurze, Fryzurą tę wprowadziła jakoby księżna 

Marina grecka, narzeczona k*. Jerzego.

W dzień deszczowy
i ponury...

Listopad, Fiąknie fo i romantycznie brzmi, 
ale jakże inaczej wyglądał Listopad to nietyl­
ko wirujące złoto liści, to zapowiedź długich 
deszczowych wieczorów i melancholijnej sloty 
i szarugi. Nadchodzi pora częstszego przesia­
dywania w domu, okres zebrań towarzyskich, 
zabaw. A zatem czas pomyśleć o toalecie na 
najbliższe tygodnie.

W tym roku nie możemy się skarżyć, żc 
moda nie nadaje sią dla nas. Albowiem mod- 
nem jest wszystko bez wyjątku. Rękawy są na­
ogół długie, wąskie górą, - szersze od łokcia w 
dół i ściągnięte u napiąstka, Półdluge rękawy 
kończą się u łokcia mankietami lub marszcze­
niem. Jedynie kimono jest szerokie od góry. 
Nawet talja niema określonego miejsca. Cza­
sem podkreśla ją pasek, jeżeli ^eś zachodzą 
pewne braki w figurze, zręczna ręka krawczy- 
ni koryguje je, umieszczając pasek luźniej i 
poniżej talji. Często zamiast paska, wcina się 
suknie w talji łub lekko drapuje. Stanik, sukni 
charakteryzuje kołnierz pól-wysoki, lub zacho­
dząca pod samą szyję draperja. Kolory prze­
ważają ciemne. Monotonję ich przerywają ko­
lorowe ozdoby, stosowane jednak bardzo oględ­
nie i dyskretnie.

Dużo urozmaicenia w dziedzinę toalet na 
dzień i po południe wnoszą tunik} i bluzy. Do 
jesiennego kostjumu z ciemnej wełny lub aksa­
mitu nosimy bluzki, przypominające męskie ka­
mizelki. Najelegantsze jednak, najwdzięczniej­
sze i najbardziej twarzowe są białe bluzki. ^Za­
sadniczo spotykamy trzy rodzaje bluzekt krót­
kie, wpuszczane do spódnicy, bluzki z baskin- 
kami i bluzki-kasaki, nadające się zarówno do 
teatru, jak i na wieczór. Wszystkie bluzki, albo 
wcale nie mają kołnierzy, albo też kołnierze są 
bardzo niskie. Kompensują to wyłogi, draperje, 
kokardy i żaboty. Bardzo miłe i polecane jest 
wykończenie dekoltów w formie szalika związa 
nego z przodu. Basklnki przy bluzkach zlekka 
się falują, a długość ich nie przekracza cTn. 
\ra bluzy wieczorowe używa się materjału 
miękkiego i cienkiego. Gena.

Przeprowadzki
Kwestja przeprowadzki stanowi dla wielu 

rodzin czy też pojedynczych osób zagadnienie 
poważne, szczególnie w ostatnich czasach. Prze 
prowadzka, która za dawnych przedwojennych 
czasów, była niejako zwyczajem, nawet miała 
swoje ustalone dn.i, a to na św. Michał, a to 
na św. Jan — teraz wyszła jakoś z zwyczaju. 
Ale mimo wszystko jest teraz coraz więcej 
takich śmiałków którzy się odważają na prze 
prowadzkę. I to przeważnie z większych miesz­
kań do mniejszych, ze starych domów do no­
wych. Wyperswadowano sobie nagle fałszywe 
pojęcie o reprezentacji jpapomocą szeregu pu­
stych salonów i gabinetów, ograniczono się do 
pokojów najpotrzebniejszych, zrozumiano, że 
mieszkanie powinno służyć ludziom, a nie lu­
dzie mieszkaniu, żc każdy pokój mieszkalny 
powinien być jednocześnie mieszkaniem moźli 
wem do przyjmowania gości.

Prelekcja radjowa p. Karoliny Beylin w 
dniu 10 bm. o god^. 17,50 z cyklu „dom i ro­
dzina“ zilustruje słuchaczom, obraz dzisiejszej 
przeprowadzki.



ŚRODA, DNIA 7-go LISTOPADA 1934 R<

[U-ZJŁCLLI> , euruyjruz,
t chowlxjrri z |2K36ejięl>u2JTic^

Projekt podatku „kawalerskiego“
Wysunięty przez Polskie Towarzystwo Eu- 

geaiczne projekt podatku .^kawalerskiego“ ma 
Ba oelu stworzenie funduszu na pomoc dla 
młodych małżeństw dodatnich pod względem 
eugenicznym, oraz dla małżeństw posiadają­
cych liczne, zdrowe potomstwo.

Projekt Twarzystwa przewiduje tę pomoc 
w różnych formach, a więc w postaci zas'!ków, 
szeregu ulg, oraz przydzielania ziemi na zago­
spodarowanie się.

Aby godnie pełnić mogły swe 
powołanie...

Rzę-d włoski ogłosił nowe przepisy tyczące się 
dnchowftgo i fizycznego wychowania dziewcząt 
włoskich.

Celem fizycznego wychowania dziewcząt ma 
być wrzanocniemie odporności ich organizmu i u- 
doekonalenia linji estetycznych ciała, natomiast 
wyłączone są wszelkie ćwiczenja o dążnościach 
bojowych i atletycznych oraz współzawodnictwa 
sportowego jako niezgodne z charakterem i or­
ganizmem kob-ety.

Dziewczęta muszą być wychowywane tak, a- 
by godnie pełnić mogły swe powołanie małżo­
nek, matek i gospodyń domu.

Sterylizacja 2.000 obłąkanych 
w ciągu trzech miesięcy

W ciągu ostatnich 3 miesięcy poddano w 
Niemczech «terylizacji przeszło 2.000 obłąka­
nych. W najbliższej przyszłości przewidziane 
jest dokonanie około 14.000 sterylizacji na oso­
bach, zgłaszających się dobrowolnie, obarczo­
nych dziedzicznie ciężkiemi j nieuleczalnemi 
wadami z zakresu chorób umysłowych, cierpień 
zmysłów j t. d.

Dziesięcioletnia rekordzistka
Otrzymała 30 puharów I 20 medali

Drobne branżowo skórę dziewczę, 10-letnia 
Byramma, jest w tej chwili chlubą całych. lu- 
dyj. Dziewczyna ta zdobyła niedawno światowy 
rekord w wyścigu -wytrzymałości w pływaniu, 
pływając przez 18 godzin i 18 minut bez przer­
wy. W uznaniu za ten wyczyn otrzymała 10-let- 
ni* pływaczka 30 puharów i 20 medali.

Podczas uroczystego wręczania tych trofeów 
małej zwyciężczyni przedstawiciel rządu wygłosił 
praemówienie, w którern porównał Byraminę do 
znanej lotniczki Amy Mollisom i oświadczył, że 
powinna ona być zachęcającym do naśladowania 
przykładem dla wszystkich kobiet w Indjach,

W kilku wierszach
W Moście (B<ruex) w północnych Czechach 

aresztowano urzędnika magistratu Juljusza 
RflWicha pod' zarzutem SZPIEGOSTWA na 
nz«cz Niemiec. Sprzedał on ważne dokumenty, 
które znajdowały się w posiadaniu magistratu 
w Moście.

Wielki łowczy Rzesizy premijer Goering 
wydał djo leśniczych i cełomków Zw. Łowiec­
kiego Prus instrukcje, według których cała 
d«aiceyŁna upoilowana w okresie od 9 do 15 gru 
dała w pruskich lasach państwowych urna być 
przekazana na rzecz POMOCY ZIMOWEJ. 
Premijer wyraża życzenie, aby domeny pań­
stwowe umożliwiły w ten sposób akciję pomo­
cy zimowej pnze«z udzielanie odpowiednich za­
siłków najuboższej ludności.

Z Berlina donoszą o aresztowaniu diwóch 
PRACOWNIKÓW AMBASADY SOWIECKIEJ: 
zanządcy budynku i szofera —r obu obywateli 
niemieckich — pod zarzutem zdrady stanu. Ko­
munikat sowiecki twierdzi, że policja niemiec­
ka teroryzuje wszystkeh obywateli Rzeszy, za­
trudnionych w instytucjach sowieckich, celem 
zmuszenia ich do porzucenia pracy.

W pobliżu Carcassonne w poł. Francji spadł 
SAMOLOT NIEMIECKIEJ LUFTHANZY, u- 
trtzymiujący komunikację z południową Amery­
ką. Aparat roztrzaskał się, lecz ofiar w lu­
dziach nie było.

W miejscowości Capilleira w Hiszpanji ZA­
WALIŁA SIĘ ŚCIANA, będąca w budowie 
garażu. Spowodowało to runięcie 4 sąsiednich 
domów. Zabitych zostało 9 osób, w tem 6 
dzieci.

Rząd portugalski upoważnił swego posła 
w Buenos Aires do podpisania PAKTU NIE­
AGRESJI Z ARGENTYNĄ. Pakłt ten dochodzi 
do skutku dzięki inicjatywie ministra spraw 
zagranicznych Argentyny.

Japonja zamówiła w Sowietach 40 tys. ton 
surówki żelaznej

W wyniku rozmów między przedstawicielami 
centrali japońskich przedsiębiorstw hutniczych a 
przedstawicielstwem handlowem Z. S, R. R, w 
Tokio. Japonja dała Sowietom obstalnnek na 40 
tys. tom surówki żelaznej. Termin dostawy w 
ciągu roku. Zamówienie to stało się konieczmem z 
uwagi n< wzmożone zapotrzebowanie surówki że­
laznej w Jap&nj£.

Prajadhipok ottatni absolutny władca Sianiu
Syn fednefi z kilkuset żon swego ofca — Wojskowy zamach stanu i reformy 

konstytucyjne w egzotycznem królestwie
Król Prajadhipok, który zgłosił przed kil­

ku dniami swą abdykację, objął koronę króle­
stwa Sjamu po swym bracie królu Ramie VI, 
zmarłym 26 listopada 1925 roku. Król Rama 
VI, który zostawił po sobie w spadku dużo 
reform, olbrzymie długi i przekład Szekspira 
na język sjamski, nie miał bezpośrednich na­
stępców.

Wzorem legionistów b. uczestnicy Powstania Wielko­
polskiego odbywać beda coroczne swe zjazdy

W niedzielę 4 bm. odbył się w Poznaniu 
zjazd b. dowódców powstania wielkopolskiego 
1918-1919 r. Na zjazd przybyli m. in. w za­
stępstwie prezesa BBWR płk. Sławka — wice­
marszałek Sejmu Car, delegat Wojskowego 
Biura Historycznego mjr. Moszczcński, przed 
stawiciele władz rządowych i samorządowych 
oraz liczny zastęp b. oficerów.

Zjazd zagaił gen. Taoz-ak, który- powitał o- 
bccnych oraz oddał hołd pamięci zmarłych u- 
czestników powstania. Przemówienie swe za­
kończył mówca okrzykiem na cześć Najjaśniej 
szej Rzplitej, Prezydenta Rzplitcj i Marszałka 
Piłsudskiego, poczem chór odśpiewał hymn na­
rodowy. Zkolei witali zjazd nacz. Braniewski, 
imieniem nieobecnego w Poznaniu wojewody 
poznańskiego, starosta krajowy Begale imie­
niem samorządu wojewódzkiego, prezydent 
Więckowski, imieniem społeczeństwa poznań­
skiego wicemarszałek Car imieniem prezesa 
Sławka, przedstawiciel Wojsk. Biura Hist. mjr.

300-tysięczny tłum demoluje 
światową wystawą w Chicago
Niebywały akt wandalizmu w Stanach Zjednoczonych

Wystawia światowa w Chicago, której zam 
knięcie nastąpiło 1 bm., zakończyła się zgoła 
niespodziewanym finałem. Na terenach wy­
stawy skupił się około .północy tlu.r, Iicyący 
ponad 300 tysięcy osób. Liczne patrole poli­
cyjne napróżno usiłowały nakłonić rbscrych 
do opuszczenia placów wystawowych. Ncgle, 
jakgdyby na jakiś umówiony znak, tysiączne 
gromady publiczności zaczęły przemocą w izie 
rać się do hal wystawowych. Krzycząc w nie- 
bogłosy, niemal wyjąć, przebiegi!- a eje ol­
brzymiego parku, okalającego teren wystawy 
Istny szał ogarnął tłumy, które zaczęły do­
puszczać się wiprost wandalskich wykroczeń.

W zbitych gromadach tłum rzuc-4 się na 
rozmaite hale wystawowe, rozwalał slabie' 
zbudowane pawilony i szczątki ich zabier?} 
sobie „na pamiątkę“. Tym, którzy z trium­
fem dzierżąc w rękach „pamiątki“ wychodzi­
li z tych i owych pawilonów, inn; ’lecząc się 
wydzierali ich zdobycz bez pardonu Tu 
ówdzie przychodziło podczas tej walki do 
dzikich wprost bijatyk. Szkoda, wyrządzona 
w ostatnich nocnych godzinach trwania świa 
towej wystawy w Chicago, dochodzi do wielu 
mil jonów dolarów.

Po północy dzikie sceny na teren.c wysta­
wowym wzmogły się jeszcze. Tys ą,.? gości, 
siedzących w lokalach kawiarnianych i restau­
racyjnych, zaczęło plondrować zapas 7 alko 
holu i wypijać je bez opamiętania Groma-

_______ Od lat 55 uddikatnia cerą Modło "Bebe Siofmana^

Teroryści chorwaccy rozporządzają 
wielką międzynarodową organizacją 

Sensacyjne wyniki śledztwa przeprowadzonego w Berlinie
Korespondent berliński pisma „Polityka“ 

donosi, że w związku ze śledztwem w sprawie 
zamachu marsylskiego, prowadzonem na te­
renie Niemiec, od kilku już dni przebywa w 
Berlinie delegat jugosłowiańskiego min. spraw 
wewnętrznych dr. Mogorowńcz, któremu poli­
cja niemiecka okazuje wszelką pomoc. Mogo- 
rowicz stwierdził na terenie Berlina istnienie 
emigracyjnej organizacji terorystycznej, która 
pozostawała pod komendą dr. Jelioza, dr. Buda 
ka, Kwalternika, Milkoviazia i dr. Pericza.

Delegat jugosłowiańskiego min. spraw wew 
nętrznych znalazł tajne archiwum berlińskiej 
organizacji. Ze znalezionej korespondencji wy 
nika, że berlińską grupą terorystyc-zną kiero­
wał Pavelicz i że była ona w bezpośrednim kon 
takcie z terorystycznemi organizacjami na Wę 
grzech, w Austrji, Belgji i Ameryoe oraz jesz­

Ponieważ królewska starszyzna powierzyła ko­
ronę księciu Prajadhipok, najmłodszemu syno­
wi króla Gzulalongkorn i królowej Sowabha, 
jakoże ta właśnie królowa była z wyższego 
rodu niż matki jego braci. Wybór był nawet 
dość trudny, gdyż ojciec Prajadhipoka miał 
kilkaset żon. Prajadhipok, urodzony 7 listopada 
1893 r., był siódmym z rzędu władcą panującej

Moszczeński, mjr. Paluch. imieniem powstań­
ców pomorskich i prezes Tow. Badań nad Hi- 
storją Powstania Wiclkop. poseł dr. Surzyński.

Po śniadaniu wydanem na cześć uczestni­
ków zjazdu w ratuszu przez prezydenta mia 
sta, odbyły się popołudniu obrady w Pałacu 
Działyńskich, na których wysłuchano refera­
tów, wygłoszonych przez przedstawicieli Woj­
skowego Biura Historycznego i komisji nauko­
wej Towarzystwa dla Badań nad Historją Pow 
stania Wielkopolskiego w roku 1918—1919.

Obrady popołudniowe zjazdu zakończyły 
się powzięciem szeregu uchw-ał i rezolucyj. M. 
in. zjazd wezwał powstańców do przystąpienia 
do towarzystwa badania historji powstania i 
do składania dokumentów do archiwum tego 
towarzystwa.

Wreszcie zjazd uchwalił wydać odznakę pa 
miątkową dla powstańców i odbywać wzorem 
zjazdu legionistów, co raku zjazd uczestników 
powstania wielkopolskiego.

dy pijanych mężczyzn, kobiet i dz e\, wy­
dając dzikie okrzyki, snuły się po alejach par 
ku, rozbijały latarnie, łamały krzesła, ławki 5 
stoły, rzucając szczątki ich do stawo a, które 
zdobią park wystawowy. Setki rozjuszonych 
dziko kobiet wpadały do pawilonów kwiato­
wych, grabiły je, kradły stamtąd najwspanial 
sze okazy roślin i kwiatów, z który -h nieje­
den l przedstawiał wartość 300—400 dolarów.

Pożałowania godny obraz przedstawiały 
również teatry na terenie wystawę wy m, dr> 
których wpadł rozszalały tłum 1 rzucał si? 
na tancerzy, rozdzierał kulisy i niszczył urzą­
dzenia teatralne. Na prawo i lewo można 
było oglądać strzępy z porozdzieranych kost- 
jumów i dekoracyj, gromady pijanych kobiet 
i mężczyzn leżących nieprzytomnie na ziemi.

Z największą trudnością udało się policji 
chioagoskiej dopiero nad ranem wprowadzić z 
powrotem spokój, ład i porządek na terenie 
wystawy.

Trzeba zaznaczyć, że wystawa w czasie 
swego trwania przyniosła pokaźny dochód 
brutto, sięgający kwoty 180 miljonów dola­
rów. Ogółem liczba zwiedzających wynosiła 
48 miljonów osób. Mimo to jednak jest rze­
czą wątpliwą, czy zyski zrekompensują obec­
nie wyrządzone straty. Większą ich część 
oczywiście pokryć będą musiały towarzystwa 
asekuracyjne.

cze innych państwach.
Berlińska organizacja rozporządzała olbrzy- 

miemi sumami pieniężnemi. Największa część 
otrzymywanych przekazów pieniężnych pocho­
dziła z "Włooh za pośrednictwem Pavelicza. Co 
się tyczy Jelicza, to wracając z Ameryki do 
Niemiec, uprzedzony o poszukiwaniu go przez 
policję niemiecką i francuską, zmienił on już 
w drodze plan swej podróży.

Dnia 27 października rb. Jelicz wysłał z 
Medjolanu list do swej przyjaciółki w Berli­
nie, co wskazuje, że Jelicz i obecnie znajduje 
się we Włoszech razem ze swym pomocnikiem 
Budakiem.

Dalej „Polityka“ donosi, że wśród doku­
mentów, które wpadły w ręce policji berliń­
skiej znajduje się list wysłany przez organiza 
cję terorystów w Ameryce do Jelicza. List 

obecnie dynastji sjamskiej Czakri.
Książę Prajadhipok otrzymał bardzo starań 

ne wychowanie i wykształcenie. Kiedy skoń­
czył 13 lat, wysiano go do Anglji, gdzie uczył 
się w słynnych szkołach w Eton i Woołwicb. 
Po powrocie do Sjamu wstąpił do armji, ale 
naskutek słabego zdrowia przerwał służbę i w- 
dal się znów do Europy. Wraz ze swą żoną 
księżniczką Rambai, córką księcia Svasti, któ­
rą poślubił, mając 14 lat, spędził długie lata 
na podróżach.

Do czerwca 1932 roku król Prajadhipok był 
jednym z tych niewielu jeszcze dzisiaj absohit 
nych monarchów. Władza jego była zupełnie 
nieograniczona. Istniało coprawda 10 mini­
sterstw, ale ministrowie wszyscy z rodu królew 
skiego, nie mieli prawa powziąć żadnej uchwały 
bez zgody króla. Król Prajadhipok rozstrzygał 
absolutnie wszystkie sprawy państwowe, po­
cząwszy od łagodzenia sporów pomiędzy człon 
kami, bardzo licznej rodziny królewskiej, a 
skończywszy na podpisywaniu traktatów mię­
dzynarodowych.

Jednym z pierwszyoh aktów króla Prajad- 
hipoka po wstąpieniu na tron było zmniejsze­
nie wydatków osobistych z 9.000.000 tikałi aa 
6.000.000 tikali. Poza tem miody król zmniej­
szył wydatnie wydatki na administrację pań­
stwową, zwalniając ze służby tysiące zupełnie 
zbytecznych urzędników.

Pierwszym krokiem do złagodzenia absolu­
tyzmu było utworzenie przez Prajadhjpoka 
Najwyższej Rady, jako ciała doradczego w 
sprawach państwowych. Rada ta składała się 
z 5 książąt spośród starszyzny królewskiej. W 
roku 1927 król utworzył jeszcze jedno ciało 
doradcze w postaci Komitetu Przybocznej Ra­
dy. Rada ta składała się z 40 członków, wy­
branych przez króla spośród wysokich urzędni 
ków państwowych. Członkowie Rady, wybrani 
do końca panowania króla, mieli prawo dysku 
towania nad projektami króla; nie mieH jednak 
prawa decydowania o czemkolwiek. Ciekawe 
jest jeszcze to, że żadne słowo z dyskusyj, prw 
wadzonych na Radzie, nie mogło wyjść poza 
mury pałacu, w którym Rada zasiadała.

Wysunięte obecnie żądanie partji ludowej 
odebrania królowi tradycyjnego praw» życia i 
śmierci w stosunku do poddanych jest jednym 
z przejawów ruchu ludowego w Sjamie, który 
zapoczątko^wany został wojskowym zamachem 
stanu w dniu 24 azerwca 1932 r. Zamach ten 
miał na celu poprzez obalenie rządów rodzony 
królewskiej, zasiadającej we wszystkich mini 
sterstwach i urzędach, stworzenie konstyttucyj 
nej monarchji z woli „narodu i dla narodu“.

Król Prajadhipok zgodził się wówczas »a 
żądania partji wojskowej i ludowej, i pierw­
szym krokiem na drodze reformy było ogłoaze 
nie „ludowej konstytucji“. Zamiast Przybocz­
nej Rady, bez żadnego głosu i mocy, utworzo­
ny został senat z 70 członków, których wybra­
no z pośród leaderów zamachu. Prócz senatu 
powstał Komitet Egzekucyjny z 14 członków 
dla spraw kontroli administracji państwowej. 
Jedną z najważniejszych prerogatyw senatu 
jest wyznaczanie ministrów, co przedtem nale 
żało -wyłącznie do decyzji króla.

Abdykujący dziś król Prajadhipok zrzeka 
się swej władzy akurat w ósmą raaznicę swego 
panowania. M. D.

ten nadszedł pod tajnym adresem Jelicz* w 
Berlinie, ponieważ w Ameryce jeszcze me wie­
dziano, że Jelicz zmienił marszrutę i udał aię 
do Medjolanu.

Przyjaciel Jelicza pisze w tym liście, że <- 
merykańska organizacja poczyniła wszelkie 
kroki, aby za pośrednictwem agencyj Havas», 
United Pre*s i Associated Press utrwalić w •- 
pinji światowej przeświadczenie, że cała tu­
rystyczna organizacja w Europie była finanso­
wana przez amerykańskich Chorwatów, a *ie 
przez jakieś mocarstwa. Następnie Jeliezowi 
komunikują, aby nie obawiał się o 1« „wodza“ 
tj. Pavelicza, ponieważ znajduje się on w do­
brych rękach. Organizacja posiada informacje, 
że Pavelicz w żadnym razie nie będzie wyda­
ny władzom francuskim.
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Rolnictwo pomorskie w październiku rb. 
według oceny Pomorskiej Izby Rolniczej

Warunki atmosferyczne w październiku br. 
były dla rolnictwa pomorskiego ca ogół korzy­
stne. W pierwszej dekadzie miesiąca nastała 
pogoda słoneczna, a nawet — jak na ten mie- 
•■^c — ciepła przy

zupełnym braku opadów.
Rolnictwo odczuwało brak wilgoci tetm dotkli­
wiej, że i wrzesień był b. ciepły i suchy. Do­
piero w drugiej dekadzie pogoda się znacznie 
oeięibiła. Opady były dostateczne. Trzecia de­
kada była znów cieplejsza (kilka dni nawet b. 
ciepłych), jednak nocą temperatura zbliżała 
•ię do zera lecz przymrozków nie było. Opa­
dy były sporadyczne i niewielkie.

Wschody ozimin
aa glebach ciężkich z powodu suszy były sła­
be i opóźnione. Z nastaniem jedtnaik okresu o- 
padów wschody 6ię znacznie poprawiły i we­
getacja ruszyła dcść szybko, tak, że pod ko­
nie« miesiące stan ozimin piaszdstawia się na- 
ogół dobrze, a w niektórych okolicach ozimi­
ny wczesne zbytnio wybujały,

Orki zimowe
utrudnione na początku okresu sprawozdaw­
czego przez suszę, wykonywano następnie w 
dobrych warunkach i w wielu wypadkach są 
na ukończeniu.

Wykopki ziemniaków
kończono w pierwszej dekadzie października. 
Plony ziemniaków są nieco lepsze niż zeszło­
roczne. Wykopki buraków rozpoczęto w pier­
wszej dekadzie. Kopanie buraków utrudnione 
c początku z powodu suszy, odbywało się z 
nastaniem deszczów w pomyślnych warunkach. 
Ukończono je przeważnie przy końcu paź­
dziernika. Dostawa buraków, którą rozpoczę­
to dn. 20 października odbywa się w pełnym 
toku przy sprzyjającej pogodzie. Plon bura­
ków zapowiada się naagół dobrać. Szczegó­
łowych danych jeszcze brak. Natomiast zbiór 
liści jest bardzo słaby, bowiem w ostatnich 
dniach września chwascik, który w poprzed­
nim okresie występował sporadycznie i w 
mniejseem nasileniu opanował w srybkiem 
tempie wsizystkie plantacje buraczane i zrdnz- 
ozył w wysokim stopniu liście. Na niektórych 
plantacjach liście prawie zupełnie uschły. Po­
gorszy to znacznie sytuację w zdkrefiŁe pasz, 
których w tym roku jest niedobór z powodu 
całego zbioru pierwszego pokosu siana i znisz­
czenia przez maszynę roślin motylkowych. 
Ziemniaki, mimo że zostały zebrane dobrze w 
okresie suszy, w wielu wypadkach psują «ię w 
kopcach wbrew oczekiwaniom.- Powodem jest 
niewątpliwie wysoki stan temperatury w okre­
sie kopania. Wiele ziemniaków (szczególnie z 
gleb ciężkich) uległo już zepsuciu. Ziemniaki 
muszą być obecnie przebierane i spodziewać 
się należy, że spadek temparatury zapobiegnie 
dalszym stratom.

Na wczesnych zasiewach żyta
pojawiła się rdza brunatna

(puccinia disponsa), która miała bardzo ko­
rzystne warunki rozwoju. Wysokość strat tru­
dno jest przewidzieć. Na jęczmionach ozimych 
wystąpiła rdza żółta (puccinia glumerum). Wy­
stąpienie rdzy w więksiych rozmiarach stwier- 
daono w powiatach Toruń, Chełmno i Tazerw, 
a otrzymano też doniesienia z powiatów Świę­
cie i Sępólno.

Na drzewach zanotowano wystąpienie 
w większych ilościach mszycy krwistej.
Sekodnik ten podlega ustawowemu tępieniu 

i Izba przystąpiła do lustracji drzewostanów. 
Owoce źle się przechowują, gdyż ulegają gni­
cia z powodu brunatnej zgnilizny, rozszerza­
jącej 6ię silnie z powodu wysokiej naOgół tem­
peratury.

Okazało się, że
obszar zasiiewu rzepaku I rzapHku <izi'lmngo 

zwiększył się
w większym stopniu niż się spodziewano. 0- 
becnie Stowarzyszenie Producentów Nasion 
Oleistych w Poznaniu, działające w porozu­
mieniu i pnzy współudziale Pomorskiej Ieiby 
Rolniczej, przystąpiło do rejestracji obsie­
wów oleistych w związku z planową gospodar­
ką w tej dziedzinie. Jeśli chodzi o zbyt rze­
paku, rzepiku, lnu i konopi, to zostały zawar­
te umowy z Centralą Obrotu Nasion Olej., 
która jest obowiązana przyjąć cały ofiarowany 

jej zapas produkcji krajowej; ceny są zbyt u- 
stalone, gwarantowane i progresywne; chwilo­
we przepełnienie magazynów utrudnia odbiór. 
Jednak rolnicy nie powinni wytz/bylwać 3»vę 
tych nasion pf) cenie niższej, niż ustalone, gdyż 
Centrala Obrotu musi odebrać rzepak i rztapik 
po 5 stycznia 1935 r., a len i konopi; do dwa 
10 kwietnia 1935 r.

Na rynkach zbożowych
w okresie sprawozdawczym panowała ogólna 
tendencja zniżkowa cen z wyjątkiem jęczmie­
nia, które zniżkowały stopniowo przy końcu 
października. Spadek cen zibóż z początku ła­
godny zwiększył 6ię szczególnie w czwartym 
tygodniu miesiąca z wyjątkiem cen pszenicy, 
które w tym tygodniu lekko się poprawiły. 
Prayaayny ogólaego spadku cen ntikiśy szukać 
w wstrzymaniu awkupów intitcwemcyj wjich P. 
Z. P. Z, i w trudnościach przy zbycie zboża 
tak na rynku krajowym jak i jfigrarniicznym. 
Skutkiem braku popytu obroty na giełdach by­
ły minimalne, co spowodowało, że

notowania cen były Hkcyjne.
W związku z tern na rynku zbożowym uka-

Zmiany w obsłudze i opłatach pocztowych
Weksle — inkaso — pełnomocnictwa — przesyłki żywnościowe

Ostatnio wydano rozporządzenia Ministra 
Poczt i Telegrafów wprowadzają szereg zmian w 
obsłudze pocztowej oraz w opłatach pocztowych.

Weksle do zaprotestowania będą przyjmowa­
ne przez pocztę w stanie otwartym bez potrze­
by nadawania ich w listach zleceniowych. Wek­
sle, przeznaczone do protestu, bez względu na 
ich ilość, powinny być nadawano zapomocą po­
cztowej książki nadawczej lub arkusza nadaw­
czego, przyczem do każdego wekslu musi być do­
łączony wykaz zleceniowy bez przekazu.

Koszty inkasa (opłata manipulacyjna) wekslu 
może, według życzenia nadawcy, uskutecznić sam 
nadawca lub dłużnik (o ile dłużnik nie uiści 
opłaty — mimo zlecenia nadawcy — płaci osta­
tecznie nadawca).

Zniesione zostały kartki zleceniowe, t. j. zle­
cenia, służące do inkasowania należności pienięż

Losowania oraz terminy płatności 
papierów procentowymi w listopadzie br.

W listopadzie rb. odbędą się losowania na 
stępujących papierów procentowych: 3°/o pre 
mjowej pożyczki budowlanej, 4% premjowej 
pożyczki dolarowej serji trzeciej; 5% oblipa- 
cyj Polskiego Banku Komunalnego w Warsza­
wie, 4 i 4K-°/o listów zastawnych konwersyj- 
nych Banku Gospodarstwa Krajowego. 7 i 8% 
listów zastawnych BGK., 8°/o obligacyj budo­
wlanych BGK. oraz 4%°/o i 5% listów zastaw-

Ponad 400-tysieczna armia pracowników
na utrzymaniu Skarbu Państwa

Preliminarz budżetowy Rziplitcj na rok 
1935-36 przewiduje że z budżetu administracji 
będzie utrzymywane 250.700 osób (urzędni­
ków, oficerów, sędziów, nauczycieli itp.) w 
tem 98.200 funkcjonarjuszów niższych i służby. 
Poza tern przedsiębiorstwa państwowe zatrud­
nią 41.800 urzędników i służby, do czego do­
chodzą jeszcze stali pracownicy kolejowi w 
liczbie 144.000. Monopole zatrudnią 2.160 urzę­
dników i służby, wreszcie fundusze — 4000 pra

Świadectwa przemysłowe
Według ostatnich obliczeń statystycznych, 

do września włącznie wydano na terenie całej 
Polski 638.466 świadectw przemysłowych na 
rok bieżący, w tern 202.958 na przedsiębiorstwa 
przemysłowe i 407.761 na przedsiębiorstwa 
handlowe.

Z ogólnej liczby wydanych świadectw prze­
mysłowych przypada na Warszawę 14.942 

•zały się wysokie ceny (cena giełdowa) i cena 
rynkowa, która była znacznie niższa. Miej­
scami rozbieżność tych cen dochodziła do 20 
procent.

Ten sam objaw zanotowano na rynku zie­
mniaczanym, na którym, ceny również uległy 
.znacznemu spadkowi skutkiem braku popytu 
na ziemniaki. Sytuację pogarszają jeszcze wy­
górowane taryfy przewozowe, które utrudnia­
ją wywóz ziemniaków drogą lądową, mimo, 
że istnieją maczne aapatrzcbownaSa na zf-erm- 
niaki, a szczególnie na sadzeniaki na r/gka>ch 
zagranicznych.

Również sytuacja
n.a rynku zibytu produktów hcliowkliych 

uległa pogorszeniu. Tendencja zniżkowa cen z 
II-gie.j połowy poprzedniego miesiąca sprawo­
zdawczego utrzymywała się cały październik, 
przyczem największy spadek wykazały canfy 
trzody chlewnej.

Na rynkach lokalnych ceny mleka nie wy- 
kaeywały większych zmian, natomiast podnio­
sły się znacznie ceny na jaja i na niektórych 

i rynkach lokalnych ceny masła.

nych w kwocio od 50 zł. do 1,000 zł. bez po­
trzeby dołączanja dokumentów wierzy tein ościo­
wych. Obecnie więc na zlecenia pocztowo skła­
dają się: 1) listy zleceniowo i 2) zlecenia in­
kasowe, których górną granicę podwyższono q- 
bccnic z 50 zł. do 2.000 zł.

Ważną inowacją jest wprowadzenie tak zw. 
jednorazowych pełnomocnictw, za pomocą któ­
rych każdy klient możo upoważnić pewną o^obę 
do podjęcia w urzędzie pocztowym ściśle okreś­
lonej przesyłki, czyli że odpadła konieczność po­
siadania stałych pełnomocnictw. W zakresie prze­
syłek pocztowych zwiększono dopuszczalną mak­
symalną wagę przesyłek żywnościowych z 19 kg. 
do 20 kg. oraz zwolniono paczki żywnościowo 
„poste restante“ pd specjalnej dodatkowej do­
płaty; jednocześnie zniesiono zupełnie paczki ty 
toniowe.

nych Towarzystwa Kredytowego m. Warsza­
wy.

Poza tem w listopadzie przypada termin piat 
ności następujących papierów prywatnych: 7°/o 
pożyczki śląskiej z roku 1928, 5% obligacyj Pol 
skiego Ranku Komunalnego w Warszawie, 
414% listów zastawnych dolarowych Akcyjne­
go Banku Hipotecznego we Lwowie.

cewników. Razem przeto z budżetu państwo­
wego ma być utrzymywane, licząc okrągło 433 
tysięcy stałych pracowników.

Wydatki na emeryturę wyniosą w roku 
1935-36 — 280,8 milj. zł., a mianowicie z bud­
żetu administracji 152,6 milj. zł., poza tem 
101,5 milj. zł. emerytur kolejowych, 17,5 milj. 
zł. emerytur pocztowych, 6,9 milj. zł. emerytur 
monopolach i 2,3 milj. zl. emerytur w lasach 
państwowych.

świadectw, na Łódź 7.937, na Poznań 3.399, na 
Kraków 3295, na Lwów 3249, na Wilno 2.023, 
na Białystok 1.720, na Bydgoszcz 1.677, na Ka­
towice 1.441, na Częstochowę 1.295, na Lublin 
1.129, na Sosnowice 900, na Bielsko 858, na 
Toruń 851, oraz na Grudziądz 576 świadectw 
prz em ysło wycb.

Wiadomości gospodarcze
«rafowe

NOWY SZEF GABINETU MINISTRA 
ROLNICTWA.

Szefom, gabinetu ministra rolnictwa i refopn 
rolnych zastał mianowany p. Eugenjusz Bielecki, 
który ostatnio zajmował wyższe stanowisko w 
ministerstwie spraw wewnętrznych
ZNACZNE OŻYWIENIE NA ŁÓDZKIM RYN­

KU WŁÓKIENNICZYM.
J ak donoszą z Lodzi miesiąc ub. minął pod' 

znakiem znacznego ożywienia rynku włókienni- 
czego. Ożywienie to objęło i-ówn<>cześnie rynek 
półfabrykatów i gotowych wyrobów. Jednocae- 
śnie ze wzrostem tranzakcyj w handlu włókien­
niczym ożywiła się produkcja poszczególnych ga­
łęzi przemysłu, co znalazło swój wyraz we wzro­
ście stanu 'zatrudnienia fabryk, W następstwie 
znacznego Łwięlkszonia popytu na towary włó­
kiennicze, zaznaczył się w pewnych gałęziach na­
wet brak towaru. Między innemi zabrakło nie­
których gatunków przędzy czesankowej, jak rów­
nież wyrobów dzianych.

KURS DLA DEKLARANTÓW CELNYCH 
W GDYNI.

W dniu 5 bm. rozpoczął się w Gdyni dalszy 
ciąg kursu dla deklgrantów celnych. Wykład za­
sad nowego prawa celnego i przepisów wykonaw­
czych do tego prawa prowadzić będzie in®p. 
Min. Skarbu p. Feliks Ruszkowski

ELEKTRYFIKACJA HUTY KRÓLEWSKIEJ.
Elektryfikacja Huty Królewskiej postępuje 

naprzód, ^.abel, prowadzący z Huty Ealvy do 
Huty Król, jest już prawie na ukończeniu. W 
grudniu ustawiona będą odpowiednie maszyny, 
które konieczne są przy kompletnom zelektryfi­
kowaniu fabryk. Dotychczasowe koszta elektryfi 
kacji wynoszą &k. 500 ty», zł. Całkowity koszt 
preliminowany jest na 1 milj. zł.
MOŻLIWOŚCI ZBYTU NA RYNKU GRECKIM.

W ramach podpisanego w dniu 30 październi­
ka r. b. porozumienia polsko - greckiego tsaenog 
artykułów polskich możo znaleźć zbyt na rynku 
greckim w okresie do 28 stycznia 1935 r- M. 
in. wśród artykułów tych wyliczyć należy wyro­
by włókiennicze i przędzę, dykty, węgiel, para' 
fine, naczynia emaljowane, żelazo i zwierzęta 
żywe. Zainteresowani eksporterzy winni (pamię­
tać, że wywóz, wszelkich artykułów z Polski do 
Grecji podlega obowiązkowi legalizacji świa­
dectw pochodzenia. Legalizowaniem wspomnia­
nych. świadectw zajmuje się Konsulat Grecki w 
Warszaw! e.

Zagraniczne
NIEZWYKŁY URODZAJ JABŁEK 

W BESARABJL
Pisana basa rabskie donoszą, o niezwykłym w 

tym roku urodzaju owoców, a zwłaszcza jebtak, 
których zbiór w samymi tylko powiecie Tighina. 
obliczają na 20 tys, wagonów. Przeważna część 
tych zbiorów nic znajduje zupełnie nabywców, 
tak że prawdopodobnie znaczna ilość owoców po­
zostanie niezebranych.
PRZEMIANOWANIE NIEMIECKO-POLSKIEJ 

IZBY HANDLOWEJ.
Na nadzwyczajnem zebraniu „Niemiecko - 

Polskiej Izby Handlowej we Wrocławiu i w Ber­
linie“ uchwalono nazwę jej ,J)eut9ch-Polnische 
Handelskammer* ‘ zmienić na ,,Deut©che Handel»' 
kammer fuer Pol en“. Zmiana nazwy nastąpiła 
z tego względu, że w czasie powitania Rentach- 
Polniacho Handelskajnnier“ we Wrocławiu, za­
mierzano utworzyć analogiczną instytucję w War 
seawie pod naz.wą ,,Polsko-Niemiecka Izba Han­
dlowa“. Zamiar ten jednak nie doszedł do skut­
ku. Wobec tego, źe instytucja pozostawała na­
dal firmą czysto niemiecką, a nazwa jej mogła­
by niekiedy wprowadzać wbłąd, zdecydowano się 
na jej zmianę.

ZMONOPOLIZOWANIE WYWOZU LNU 
Z LITWY.

Litewska rada ministrów przyjęła ustawę o 
zmonopolizowajniu wywozu lnu z Litwy

OBNIŻKA UPOSAŻEŃ WYŻSZYCH 
URZĘDNIKÓW W AUSTRJI.

,,Wiener Zeitung“ ogłasza ustawę, obniżającą, 
pobory prezydenta związkowego^ ministrów, »e- 
kretarzy stanu i naczelników krajów o 6 proc,

SYTUACJA NA MIĘDZYNARODOWYM 
RYNKU DRZEWNYM.

Specjalista w sprawach drzewnych dr. Marek- 
hurt twjerdzi w artykule, zamieszczonym w „Wic 
ner Ncueste Nąchrichten“, że cyfry zapotrze­
bowania drzewnego w Europie na rok 1935, usta­
lone przez wiedeńską konferencję eksporterów 
drzewnych, trzymane są na żądani« delegata so 
wieckiego w ścisłej tajemnicy. Mimo to wiadome 
jest, że zapotrzebowanie europejskie drzewa na 
rok 1935 jest conajmnioj o 10 proc, mniejsze niż 
za-potrzebowainitc w roku 1934.
POPIERANIE HANDLU ZAGRANICZNEGO 

W CHINACH.
Chińskie Ministerstwo Przemysłu podjęło 

kroki w celu wzmożenia handlu zagranicznego 
Chin. Powołane mają być do życia specjalne 
agentury w Wielkiej Brytanji, Stanach Zjedno­
czonych, Francji, Niemczech i w innych kra­
jach, gdzie towary chińskie dotychczas by»y 
eksportowane.



Informacje eksportowe
W dn. 1 bm. ukazał się nr. 31 wydawnictwa 

Państwowego Instytutu Eksportowego p. t. 
,,Informator Eksportowy".

W numerze tym znajdą Czytelnicy omówie­
nie wymiany handlowej między Polską a Rode­
zją Południową oraz możliwości jej rozwoju, 
pozatem szczegółowe informacje o możliwo­
ściach zbytu płyt stolarskich w Argentynie, be 
czek na śledzie w Austrji, warunków importu 
beretów do Marokka oraz możliwości zbytu 
spirytusu na tym rynku, następnie zaś omówie­
nie szeregu zagadnień ogólnych, z jakiemi eks­
port polskj spotyka się na rynkach abytu, mia­
nowicie terminów dostaw i warunków płatno­
ści przyjętych na rynku fińskim, przepisów 
obowiązujących przy imporcie do Kanady, 
ograniczeń przywozowych rumuńskich oraz no­
wych przepisów dewizowych, które zostały 
wprowadzone w Urugwaju.

Pozatem podobnie jak w każdym numerze, 
M wskazane konkretne możliwości zbytu towa­
rów polskich na podstawie zgłoszeń iizyska- 
wych od firm zagranicznych.

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY
z dnia 5 listopada 1934 r.

żyto 15,50—15,75; pszenica standartowa
16—16^50; jęczmień: brow. 20,75—21,25; je­

dnolity 18—18,50; zbiorowy 16,75—17,25; owies
15.50— 16; mąka żytnia: gat, IA 0—55°/o wl. w.
21.50— 22,50; gat. IB 0—65% wł. w, 20—21,50;
gat. II 55—70% wl. w. 15,50—16,50; razowa 
0—95% wł. w. 17—17,50; poślednia pon. 70% 
wł. w, 13,50—14,50; mąka pszenna: gat. IA 0— 
20% wl. w. 29,75—31,75; gat IB 0—45% wł. 
w- 27—28; gat, IC 0—55% wl. w. 26—27; gat. 
ID 0—60% wł. w, 25—26; gat. IE 0—65% wl 
w. 24—215; gat. HA 20—55% wł. w 22—23,50: 
r ‘ ... z.~: _
do 65% wł. w, 21—21,50; gat. HF 55—65% 
wł. w. 16,50—17; gat. III A 65—70% wl. w.
14.50— 15,50; gat. IIIB 70—75% wl. w. 12—
i2,50; razowa 0—95% wł. w. 17,50—18,50; otrę- 
U ‘ ‘ ‘ ’ * ' ' ;— -----
ne miałkie stand. 10—10,50;

Monopol dostawy śledzi angielskich na rynek polski 
szkodzi interesom

W październiku br, podpisaną została umo­
wa między eksporterami śledzi solonych w 
Wielkiej Brytanji, a importerami tych śledzi w 
Gdańsku i w Gdyni. Umowa oddaje faktyczny 
monopol dostawy tych śledzi na rynek polski, 
rumuński i czechosłowacką iv ręce firm impor­
towych Gdańska i Gdyni. Od tej chwili żaden 
kupiec osiedlony na terenie Polski, 
czy Czechosłowacji niema warunków
średniego zakupu tych śledzi w Anglji, 
jedynie za pośrednictwem importerów 
wilejowanych Gdańska i Gdyni. 

Poruszając tą sprawę, niema się 
mniej intencji mącenia dobrych tsosunków łą­
czących Polskę z W Brytanją i W. M. Gdań­
skiem, czy też szkodzić interesom importerów 
śledzi pracujących w Gdańsku i w Gdyni. 

Umowę tą wydobywamy na światło dzienne, 
ponieważ nie tylko szkodzi interesom gospodar­
czym Polski i W. M. Gdańska, ale jest ona 

specjalnie upokarzającą dla Polski. 
Wyobraźmy sobie polskiego kupca w głębi 

gat. 1IB 20—65% wł. w. 21,50—23; gat. UD 45 Skraju, czy nawet w Gdyni, którego zachęca się 
no 65% wł. w. 21 21,50; gat, IIF 55—65% S do nawiązywania bezpośrednich stosunków z 
wł. w. 16,50—17; gat. IIIA 65—70% wł. w.
14.50— 15,50; gat. IIIB 70—75% wl. w. 12— 
12,50; razowa 0—95% wł. w. 17,50—18,50; otrę­
by: żytnie wymiął stand. 10,50—11,25; pszen­
ne miałkie stand. 10—10,50; pszenne średnie 
stand. 10—10,50; pszenne grube 10,25—10,75;

40—41; rzepik zimowy bez worka ^8—39; mak I fllowe rozporządzenia celne dotyczące 
ne 41—44; wyka 25—27: groch; Wiktoria w:t-| stref wolnocłowych
do 44; Folgera 30—34; tymotka 55—65; łubin 1 
niebieski 9—10; koniczyna żółta, odłuszczona ■ 
75—85; biała 85—105; czerwona 125—150; H 
ziemniaki jadalne pomorskie 4,25—4,75; jadał- If 
ne nadnołcckic 2,50—3; fabryczne za kg%B 
0,»>12; płatki ziemniaczane 11.50—12,50; ma-■ 
kuch: lniany 17—17,50; rzepakowy 13,50—14; ■ 
słonecznik o wy 17,50—18,50; kokosowy 15—16; 
słoma żytnia luzem 3,50—4; siano nadnotcckieB 
luzem 9—9,50; śrut soja 20,75—21,25,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 5 listopada 1934 r.

Owies 15,25—15,50; rzepak zimowy 41—42; K 
mak niebieski 40—43.

Ogólne usposobienie: spokojne.
GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Gdańsk, 6. 11. 1934. Ostatnie notowania 
gdańskiej giełdy zbożowej: pszenica: 128 funt, 
kons. 10,25; żyto 120 funt, kons. 9,00 ; jęczmień: S 
I jakości eksp. 12,20—12,75; średni według pró­
by 11—11,50; 114—115 funt. eksp. 11,40; 110— 
111 funt. eksp. 10,10; 105—106 funt, eksp, 9,35; 
owies: eksp. 8—9,90; kons. 9,80—10,40; otręby: 
żytnie 6,60—6,80; pszenne 6,80—7,00.

Notowania powyższe rozumieją się w guide- 
nacih gdańskich za 100 kilo.

Tendenaja: 6łaba.
GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA ‘

Gdańsk, 6. 11. 1934. Na wczorajszej giełdzie 
pieniężnej notowano: złoty 57,83—57,95; do-E 
lar 3.05^—3.07; marka niemiecka 107—110. g

Za dewizy płacono: Warszawa 57,82—57,94;I 
Berlin 123,28—123,52; Nowy Jork 3.0630—E 
3.0690; Londyn 15,24—15,28.

Notowania powyższe rozumieją się w gul- l£
Jenach gdańskich.

Tendencja: niejednolita.
' DOWÓZ DO GDAŃSKA

Gdańsk, 6. 11. 1934. W dniu wczorajszym R 
dow’eziono do Gdańska: pszenicy 15 ton, jęcz-B 
mienia 485 ton, owsa 60 ton, zboża strączkowe-« 
go 150 fon, otrąb i makuchów 15 ton, nasion K 
106 ton. S.
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ I 

z dnia 5 listopada 1934 r. V
Belgja 123,90, 124 21, 123.59; Berlin 212.90,|| 

213.90. 211.90; Gdańsk 172.82, 173.25 172,39; | 
Holandia 358.35, 359.25, 3.57,45; Londyn 26.43, K 
26.56, 26,30; Nowy Jork 5.29%', 5.32%, 5.26% 
Nowy Jork telc.gr. 5.30%, 5.33’/4, 5.27%; Oslo & 
1.33.00, 133.65, 132.35; Paryż 34.90% 34.99, g
34.82; Praga 22,13, 22.18, 22.08; Sztokholm S
136.50, 137.15, 135.85; Szwajcaria 172.41, 172.87Bi 
172.01; Włochy 45.36, 45.48, 45.24,

Tendencja: niejednolita.
PAPIERY WARTOŚCIOWE 

z dnia 5 listopada 1934 r.
3*/o poż. budowlana 46,75; 4% poż. jnrwcst. ■

116.50— 116,75 ; 4% poż. inwest, seryjna 113',50; ly
5% poż. konwersyjna 66; 5% poż. kolejowa
63,25 ; 7% poż. stabiliz. 77—76,75; 4% poż
premj. doi. 53,25 ; 8% 1. z. T. Kr. 1’rzem. Pol. 
“9,25; 8% 1 z. ziemskie doi. 47; 4%% 1, z. ziem® 
skie 52.13—51,75; 4%% 1. z, m. Warszawy 66; 10 
5% 1. z. m. Warszawy 59,75—5*)—59,25; 5%B
1. 7. Łodzi 52—51,50 ; 6% obi. Warszawy 1926 0 
r. VIII i IX cm. 56. L,

Tendencja: dla pożyczek niejednolita, dla B 
listów przeważnie mocniejsza.

AKCJE *
Bank Polskj 95—94,50— 94,75; Węgiel 12,75»! 

do 12^5; Lilpop 10,60; Starachowice 13,30—B 
13f25; Haberbuach 37. • B

ŚRODA, DNIA 7-go LISTOPADA 1934 R.

Rumunji 
bezpo- 
chyba 
uprzy-

bynaj-

do nawiązywania bezpośrednich 
zagranicą, celem wykorzystania własnego do­
stępu do morza, który staje obecnie przed fak­
tem zamknięcia mu tej drogi i zmuszenia do

(ż) W Dzienniku Ustaw Nr. 27 z dnia 30 
października br. ukazały się następujące roz­
porządzenia:

1) Ministrów Skarbu, Przemysłu i Handlu 
oraz Spraw Wewnętrznych z dnia 25 paździer­
nika br. o ograniczeniach dotyczących upra­
wiania handlu i przemysłu, wznoszenia budo­
wli i zamieszkiwania na terenie wolnych ob­
szarów celnych w portach morskich oraz ogra

Usprawnienie służby celnej w porcie 
gdyńskim

(ż) W Dzienniku Ustaw Nr. 97 z dnia 30. ’ 
10. 1934 ukazało się rozporządzenie Ministra i 
Skarbu w sprawie nadanie Urzędowi Celnemu ! 
w Gdyni niektórych uprawnień okręgowych i 
władz celnych II instancji, oraz częściowego : 
wyłączenia tego Urzędu z pod właściwości 1 
Dyrekcji Ceł w Poznaniu, Rozporządzenie to /

Z życia portów polskich
GDYNIA

— Statki na wejściu: ss Bartava, lot. z Ne- 
xö (Ber.gienske Bkarbop.); ss San Giuseppe, ital. 
z Stettina (PoDob); ss Prahova, riim. z Hambur­
ga (Pam iSkarbopol); ss Ludwig, szw. z Londy­
nu 703 t. zł_ (Pam Warta); ss Smut, fjń. z 
Preston (Berg, fcikarbop.); ss Lech, pok Lon­
dynu 6 pas. 550 t. dr. (Polbrit); ss Robur IV., 
poi. z Landskrony 1 pasaż. (Polbi-it); ss Vcstan- 
Vjk, szw. z Malmö (Polrob); żm Energi, dstk, z 
Aarhus 70 t. drób., 112 t złomu (Reinh, różni); 
ss Roland, szw. (Bergenske).

— Statki na wyjściu: ss Quinta, ujem, do 
Dakaru 2240 t. węg. (Polrob); ss Robert Sauber, 
niem. do Rossdaro 3442 t. w. (Polrob); ss Robur 
III., pol, do Norrküpjng 1 pas. 2560 t. węg, 
(Polrob); żm Sif, dek. do Bandera 150 t. makuch 
(Rummel & Burton Union); ss Ella, szw. do 
Skutskar 2280 t. w. (Pam Skarb.); ss Minna, 
szw. do Iggesund 1950 t. węgla, 350 t. koksu 
(Polrob Elib.)

— Statki oczekiwane: ss Hagar (Polrob) 5.; 
ss Zulia (Polrob) 5.; ss Mansuria (Bergenske) 
5. 11,; ss Sumatra (Bergenske) 5.; ss Earth u 
(Rum. & B.) ok. 15. 11.; ss Capclla (żeg. Pol.) 
5. 11.; ss Louis de Gcep (Pam) ok. 10 11.; ss 
Kläre Gramniepstorf (Pam) ok. 10,; ss City of 
Oran (Pam) 13/14.; ss Egeria (Prowe) 5. 11.; 
ss Berenice (Reinhold) 6. 11.

GDAŃSK
— Statki oczekiwane. W porcie gdańskim 

oczekiwane- są następująco statki: niem. ss 
Käthe — Behnike i Sieg; norw. ss Mairo — 
Behnke i Sieg; szwedzki ss Erland — Bergenske,

— Statki na wejściu. Do portu gdańskiego 
weszły: szwedzki ss Taman z drobnicą z Gdyni 
— Pam; niem, ss Marie Ferdinand bez ład. z 
Kłajpedy — Polko; norweski ss EU-avore z wę­
glem z Burntisland — Behnke i Sieg; szwedzki 
ss Blenda z śledźmi z Peterhead — Berake i 
Sieg; niem. ss Curslack bez ład, z Fredorici0- — 
Pani; jugosłowiański ss Lstok bez ład., z Hull — 
Bait. Transp.; szwedzki ss Ivan z drobni-cą z 
Gdyni — Bergoniske; szwedzki ss Boljau z od­
padkami papieru ze Sztokholmu — Kreft; niem.

I

gospodarczym Polski i W. M. Gdańska

śle-

śle- 
bo 

czy

placena za pośrednictwo uprzywilejowanej 
grupie importerów śledziowych.

W tej samej sytuacji znaleść stę może np. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych, spółdzielnie 
itp. o ile zechą bezpośrednio sprowadzić 
dzie dla swoich potrzeb.

Umowa ta uniemożliwi również tranzyt 
dzi solonych przez Gdańsk czy Gdynię, 
któż może zmusić kupca w Czechosłowacji
Rumunji, aby korzystał z pośrednictwa impor­
terów, jeżeli od lat utrzymywał kontakt bezpo­
średni z Wielką Brytanją? Ten

tranzyt będzie omijał Gdańsk i Gdynię 
i przeniesie się do innych portów. W roku 1933 
który jest pierwszym rokiem skierowania im­
portu przez Gdynię w ilości około stu tysięcy 
beczek, jakieś czterdzieści procent z tej ilości 
przeszło do bezpośrednich odbiorców i tranzy­
tem, orni jając 
dziowych-

Umowa ta 
nieważ wolno 
bezpośredmo z zagranicy śledzie ale tylko kup­
com z Wrocławia na niemieckim Górnym Ślą­
sku.

Ze strony angielskiej nie bardzo wierzono 
w trwałość tej umowy, jeżeli 22 punkt końco- 

pośrednictwo importerów śle-

jest upokarzającą dla Polski, po­
widle tej umowy sprowadzać

niczcnia ruchu osobowego pomiędzy wolnemi 
obszarami celnemi w portach morskich a resz­
tą polskiego obszaru celnego.

2) Ministra Skarbu z dnia 25 
1934 r. wydane w porozumieniu 
Przemysłu i Handlu ustalające 
wolnych obszarów celnych w portach mor­
skich.

października 
z ministrem 
przepisy dla

weszło w życic z dniem ogłoszenia. Przez 
ukazanie się powyższego rozporządzenia zo­
stały zaspokojone potrzeby portowych sfer 
gospodarczych, które kilkakrotnie zwracały 
się o to do różnych władz, aby usprawnić służ 
bę celną w Gdyni.

ss. Zukunft ze zbożem z Królewca — Kreft; 
duński ss Oslo bez ład. z Bremeuy — Pplko; 
fiński as Riegel z masą papierową z Hudjkswall
— Atlantic; niem. ss Al wino Rusa z drobnicą 
z Hamburga — Lenezat; włoski ss Gi&nframo 
bez ład. z Wenecji — Bałt. Transp,; szwedzki ss 
Zenitha z papierem z Sztokholmu — Kp&ft; 
szwedzki ss Gudrun bez ład. z Aarhus — Atlan­
tic; gdański ss Peters von Danzig bez ład. ze 
Szczecina — Reinhold; grecki ss Spypos bez ład. 
z Hamburga —.Balt. Transp.; ujem, ss bpi ca 
bez ład. z Królewca — Pam; szwedzki ss Alle­
gro bez ład. z Rouen — Pam; szwedzki ss Os- 
bur bez ład. z Odense — Pam; niem. ss Imatra 
z drobnieą z Lubccki — Lenezat.

— Statki n,a wyjściu. Z portu gdańskiego 
wyszły: fiński ss Mercator z drobnicą do Kotik i
— Beygejiske; estoński as Bonghjld. z węglem do 
Svendborg — Atlantic; ang. ss Hague z drobni­
cą do Grangemouth — Reinhold; nj«em. ss ‘Wil­
helm Liihriiig zo zbożem do Bandholm — Kreft; 
litewski ss Gotland z węglem do De Treport — 
Atlantic; duński ss J. C Jacobsen z drobnicą 
do Kopenhagi — Reinhold; szwedzki ss Ellen z 
węglem do Ocrnskjdldsvik — Polko; duński Ja- 
gersborg z drzewem do Londynu — Sodtmann; 
nitPm. ss Samland z drobnicą do Hamburga — 
Bęhnko i Sieg; duński ss Erna z drobnicą do 
Aarhus — Reinhold; niem. ss Lothar zo zbożem 
i drobnicą do Antwerpji — Behnke i Sieg; niem. 
ss Bordseo ze zbożem do Antwerpji — Bergen- 
ske; polski ss Cieszyn z drobnicą do Helsinki — 
Pam; gdański ss Gertrud z węglom do Stugsund
— Behnke i Sieg; szwedzki ss Hjspania z dro­
bnicą do Scte — Bergenske; niem. ss Naval ze 
zbożem — Pam; niem. ss Bille zo zibożem do 
Antwerpji — Bergenske; hol. ss Mila ze spirytu­
sem do Schiedam — Kwaśniewski; szwedzki 
Iwan z drobnicą do Gotenburg — Bergenske; 
ang. ss Sheaf Tield z węglem do Ostendy — 
Polsko Skand.; niem. ss Willfried z jęczmieniem 
do Kaliumdborg — Bałt. Lloyd; niem. ss Olga ze 
zbożem do Appenrade — Kreft; niem. ss Zu- 
kunft z jęczmieniem do Oldenburga — Kreft; 
fiński es Riedel z celulozą do Barcelony — 
Atlantic; niem. ss Neptun z drutem do Var- 
berg — Kraft

wy przewiduje^ że urnowa traci swą ważność 
o ile »potka się z przeciwem czynników rrąd*- 
dowych.

Zapytaćby się należało kto i dlaczego do­
prowadził do podpisania tej nieszczególnej 
umowy? Bezsprzecznie tylko importerzy śledzi 
solonych w Gdańsku. Wspominają tęsknie fe 
czasy kiedy do 600 tysięcy beczek przechodziło 
przez ich ręce, kiedy na niektórych gatunkach 
zarabiano na jednej beczce do osiemdziesięciu 
złotych (dziś w czasach kryzysu jest to .«war­
tość sprzedażna całej beczki.) Importerzy w 
Gdańsku nie potrafili się dostosować do czasów 
kryzysowych, kiedyto importer w Gdyni zada­
walał się kilkuzłotowym zarobkie.m, zdobywa­
jąc sobie szybko odbiorców w kraju. Fortuny 
gdańskich importerów szybko zrobione zaczę­
ły z różnych powodów szybko topnieć. Trzeba 
w:ęc szukać środków zaradczych i znaleziono 
umowę, idąc drogą najmniejszych wysiłków. 
Poco się wysilać na zyskanie nowych klientów, 
którzy bezpośrednio zakupują śledzie w An- 
glji, jeżeli pięciostronnicowa umowa dokażc 
szybko tej sztuki.
Czem tłumaczą importerzy podpisaną umowę?

Tem, że dotychczas mógł każdy zakupić bez­
pośrednio w Anglji nawet kilka beczek, po ce­
nie hurtowej opłacając tylko koszta spedytora 
w portach przybycia towaru (Gdynia-Gdańsk). 
Tem, że spedytor w porcie miał rzekomą speł­
niać funkcje importera śledzi n'e płacąc i me 
mając kosztów importera (podatki, utrzymanie 
biur i magazynów).

Jednak, aby temu zapobiec nie trzeba było 
wykombinować umowy, wystarczy, jeżeli eks­
porter w Anglji podniesie cenę na drobne par­
tie, wystarczy jeżeli spedytor opłacać będzie 
te ciężary co importer, jeżeli rzeczywiście wy­
pełnia funkcje importera śledzi.

A drobny, czy duży odbiorca bezpośredn- 
zakupujący sam śledzie solone w Anglji, chęt­
nie zawsze skorzysta z usług importera, pole­
gających na doglądzie i konserwacji odbiera­
nego w porcie towaru, z usług polegających na 
udzieleniu kredytu itp. Tylko, że za te świad­
czeń5 a importer 
bek, jednający 
klientów.

Pod adresem 
w Wielkiej Brytanji, 
Polski niezły prezent w postaci zniżki 
na śledzie solone, możemy wyrazić tylko ży­
czenie natychmiastowego unieważnienia umo­
wy t wiodącej tytko do ograniczenia zbyta na 
rynku polskim. A niektórzy importerzy śledzi 
w Gdańsku, może dojdą wreszcie do przeko­
nania, że interes własnej kieszeni musi iść 
równolegle z interesem gosp. Gdańska i Polski.

B. Sofkowski.

musi policzyć uczciwy zaro- 
mu coraz to większą ilość

eksporterów śledzi solonych 
i, którzy teraz otrzymali od 

celnej

1

KRONIKA RYBACKA
RUCH W PORCIE RYBACKIM.

(t.). W ubiegłym tygodniu trzy statki wyłado 
wały ogółem 858 ton. śledzi solonych i świeżych 
w lodizie. Z portu rybackiego wysłana 43 wago­
ny a. rybami, z ceego trey na tranayt. Z wy 
słanych wagonów przypada: dwa wagony sepro 
tów wędzonych, siześć wragon.ów-lo<downi ze 
śledziami świeżemi, a reszta na śledtzie solone 
importowane i z polskich połowów. Do Chłod­
ni Rybnej izłożono z polskich połowów bałtyc­
kich 17.000 kig. ryb. Rybacy łowili nieznaczne« 
ilości flonder i dorszy, które częściowo sprze­
dano w Gdańsku. Obfity połów śledzików zło­
wionych przez rybaka z Me chi inek w ilości 
1.500 kg. sprzedano całkowicie w Gdańsku 
(cena za sto kg. śledzików 20 ełj.

POLSKIE ŚLEDZIE SOLONE MEWY.
(Ż) Statek Żeglugi Polskiej Cieszyn przy­

wiózł z Rotterdamu. 2,095/1 i 810/2 śledzi solo­
nych z polskich połowów na Morzu Północnem. 
ią to pierwsze śledzie z połowów sezo<n<u yar- 

mudekiego.
ANGIELSKIE ŚLEDZIE W LODZIE.

(Ż) Sta tek-chłodni a Bongund przywiózł dla 
Gdyńskiego Importu Śledzi 106 ton śledfci świe­
żych w lodzie w dniu 2 listopada. Drugi statek 
chłodnia Rimfrost przybył w dniu 4 'listopada 
do portu rybackiego <z ładunkiem 300/1 beceek 
śledzi solonych i śledizi świeżych w lodzie 144 
ton netto, sz czego połowę pakowano w Angkji 
do beczek dużych i małych, a drugą połowę do 
skrzyń. Śledzie te pnzeznaezone są dla Firmy 
„Polonija“ w porcie rybackim ~r Gdyni i jest 
to już drugi transport dfla pierwszej w Pelsce 
6olarni śledei uruchomionej ptr<zee „Polonję". 
Cena na śledzie świeże, mimo «znacznej »wyż­
ki w AngTji,, utrzymuje się na poprzednim po­
ziomie t. j. 50 gr, ea kg., franco wag<-a, »clone.

l

telc.gr
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Po wyborach gromadzkich w powiecie bydgoskim
85 proc. Polaków weszło do rad gromadzkich

Ub. soboty w sali „Pod Lwem" w Byd­
goszczy odbył się z inicjatywy Bydgoskiej 
Rady Powiatowej BBWR. zjazd nowoobra- 
nych radnych gromadzkich części powiatu 
bydgoskiego.

Obrady zagaił prezes Rady p. dyr, 
Cs&czka-Ruaiński, witając p. starostę dr. 
Steśanickiego i przedstawiciela „Dnia“ p. 
red. Górnickiego. P. prezes Czaczka w 
dłuższem przemówieniu podniósł, że obec­
nie czeka nowa praca, gdyż niezadługo 
przyjdą wybory do Rad gminnych, które 
stać się muszą terenem twórczej pracy dia 
dobra gtainy zbiorowej. Już dzisiaj radni 
gromad« y powinni tworzyć koła radzieckie, 
aby w kole omówić i uzgodnić wszystkie 
zagadnienia, a potem solidarnie głosować. 
Po przemówieniu p. starosty dr. Stefanic- 
kiego pierwszy referat wygłosił wice-sta- 
ro«ta p. mgr. Czubiński. Powiat bydgoski 
podzielony został na 10 gmin zbiorowych i 
111 gromad. Zasadniczą i podstawową czyn 
noócią wyborczą wyborów gromadzkich był 
dobór odpowiednich kandydatów na stano 
wieka radnych gromadzkich. Tendencją i

Świecie
— Osobiste. W tych dniach pobłogosławio­

ny został związek małżeński znanego i powa­
żanego kupca miejscowego p. Władysława 
Chełstowskiego, z p. Zofją Falkówną pocho­
dzącą z zacnej rodz-iny obywatelskiej z Gru­
dziądza. Ślubu udzielił w kościele farnym w 
Grudziądzu ks. Ziemianowski. Nowożeńcom 
„Szczęść Boże“.

— Zjazd powiatowy prezesów Z. S. Ub. 
niedzieli odbył się zjazd powiatowy prezesów 
i referentów wychowania obywatelskiego od­
działów Związku Strzeleckiego. Obradom prze 
wodniczył prezes powiatowy p. dr. Radecki 
Mikulicz. Podczas zebrania omawiano sprawy 
organizacyjne.

— Srebrne gody. Urzędnik mechaniczny, 
długoletni pracownik tutejszej elektrowni miej 
sklej, p. Franciszek Gabriel obchodził w tych 
dniach, ze swą małżonką, Pelagją z Kijewskich 
25-lecie zgodnego i szczęśliwego współżycia 
małżeńskiego. Taką samą uroczystość obcho­
dził w niedzielę 21 bm. emeryt pocztowy p. 
Jan Adrych ze swą małżonką Martą z Głazów.

Stan wody na Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy­

nosił w dniu 5 listopada o godz. 7 rano:
W Krakowie (—2,21) — 2,39; w Nowym 

Sączu (Dunajec) (1,36) 1,18; w Przemyślu 
(San) (—1,74) — 1,81; w Zawichoście (1,68) 
1,74; w Warszawie (130) 1,30; w Wyszkowie 
(Bug) (0,34) 0,45; w Pułtusku (Narew) (0,52) 
0,52; w Płocku (0,85) 0,84; w Toruniu (0,91) 
0,90; w Fordonie (1,01) 0,97; w Chełmnie 
(0,83) 0,80; w Grudziądzu (1,01) 0,98; w Ko- 
rzeniewie (1,19) 1,15; ■«'•Piekle (0,45) 0,40; w 
Tczewie (0,45) 0,38; w Einlage (2,54) 2,40; w 
Schnewenhorst (2,78) 2,68.

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Co? - Kiedy? - Gdzie?
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej

„Małżeństwa“ — we wtorek 6 bm. w Cheł­
mnie, w środę 7 bm. w Grudziądzu, w czwar­
tek, 8 bm. w Tczewie.

życzeniem Rządu, który wiprowadiził nową 
ustawę samorządową było, ażeby do rad 
gromadzkich wprowadzić ludzi uczciwych, 
światłych i gospodarnych, którzyby byli 
zdolni do należytego zarządzania mająt­
kiem gromadzkim i mądrego gospodaro­
wania w gromadzie, przy uwzględnieniu 
interesów wszystkich obywateli gromady z 
pożytkiem dla Państwa. Wyniki wyborów 
w powiecie bydgoskim przedstawiają się 
następująco: na 1252 radnych jest 1062 Po­
laków czyli 85 proc, i 190 Niemców czyli 
15 proc. Gdyby chciało się podzielić ilość 
mandatów na odpowiednie ugrupowania 
polityczne, to przypadłoby: BBWR. — 694 
(58 proc.), apolityczni — 32 (3 proc.), Stron 
nictwo Narodowe — 131 (10 proc.), Oh, D.

Święto Niepodległości—dniem zbiórki 
na powodzian

Akcfia BBWR na terenie całego Pomorza
W dniu święta Niepodległości 11 listopada 

poza uroczystym obchodem święta odbędą się 
z inicjatywy BBWR, akadcmjc we wszystkich 
gromadach i gminach województwa Pomor­
skiego, poświęcone dalszej akcji niesienia po­
mocy poszkodowanym klęską powodzi. Na 
akademjach tych będą wygłoszone referaty na 
temat klęski powodzi w Małopolsce, poczem 
przedstawiciele BBWR łącznie z sołtysem lub 
■wójtem, ewentualnie innemi zaufanemi oso­
bami zajmą s:ę zbieraniem podpisów na de­
klaracjach miejscowych obywateli, którzy 
zaofiarują produkty dla powodzian.

W dniu 12 bm. zebrane produkty będą 
wysyłane na teren pow. nowosądeckiego, któ­
ry ma być zaopatrzony z terenu województwa

W ub. czwartek na lotnisku mokotowskiem odbyło s'ę poświęcenie samolotu R. W. D. 8, 
ufundowanego ze składek czytelników „Gazety Świątecznej“, jako dar dla wojska. Poświę­
cenia dokonał ks. kanclerz dr. Mauersberger., Na zdjęciu — moment z uroczystości poświę­

cenia samolotu.

— 22 (2 proc,), NPR. — 118 (9 proc.), Piast
— 59 (5 proc.), i PPS. — 6 (0,5 proc.). 
Segregacja ta ma tylko pewną wartość or- 
jentacyjną, gdyż wszyscy radni, którzy 
dali swój akcept na umieszczenie swych 
nazwisk na liście kompromisowej, dali tern 
samem wyraz chęci sumiennej, spokojnej i 
harmonijnej współpracy dla dobra wszyst­
kich obywateli i, że ich naczełnem prawem 
będzie zawsze dobro Państwa.

Drugi z kolei referat o gospodarce fi­
nansowej samorządu i zadaniach radnych 
gromadzkich wygłosił inspektor powiato­
wy p. Biskupski, referat o ideołogji BBWR. 
wygłosił p. prof. Gairbicz, a referat o pod­
stawach organizowania się obozu prorzą- 
dowego p. Krymski.

Pomorskiego. Dotychczasowe wyniki zbiór­
ki są następujące:

Zebrano żyta, pszenicy i jęczmienia 6700 
kwintali a potrzeba 26.000 kw.; ziemniaków 
zebrano 9.580 kwintali — potrzeba 86.000 kw., 
słomy zebrano 100 ton — potrzeba 1.500 wa­
gonów, siana zebrano 1.500 kw. — potrzeba 
18.000 kw.

Jak z powyższego zestawienia wynika, 
zbiórka w stosunku do potrzeb ludności po­
wiatu nowosądeckiego była bardzo nikła, gdyż 
nie wszyscy spełnili swój obywatelski obo­
wiązek. Pomorze, tak jak i inne wojewódz­
twa musi dostarczyć dziesięciu tysiącom po­
wodzian w pow. nowosądeckim wyżywienie 
do wiosny przyszłego roku.

Serock, pow. świeckiego 
Z pokazu przysposobienia 

rolniczego
Ostatnio odbył się w Serocku pokaz prac 

przysposobienia rolniczego zespołów: Nowęgo 
Jasińca, Suchej, Świekatowa jako zespołów 
normalnych oraz Łowinia i Brzeźna, które nie 
wypełniły wszystkich warunków przepisanych. 
W pokazach wzięło udział 38 uczestników. — 
Rozpoczęło pracę w zespołach 59, a ukończyło 
39 osób.

Pokaz rozpoczął się nabożeństwem, na któ­
re młodzież udała się w szeregach z orkiestrą 
na czele. Otwarcia wystawy dokonał p. staro­
sta Krawczyk ze Świecia, w obecności ducho­
wieństwa, dyrektora szkoły rolniczej ze Świe­
cia, miejscowego wójta p. Wieckiego jako o- 
piekuna zespołów, komendanta PW. p. kpt 
Gustowskiego ze Świecia i miejscowego oby­
watelstwa.

Na wstępie odbył się przegląd stoisk, po­
łączony z egzaminem, przeprowadzony przez 
dyr. szkoły rolniczej p. Jagłę ze Świecia. Sto­
iska były gustownie przybrane okazami pro­
duktów rolniczych i przetworów warzyw do­
konanych przez uczestniczki zespołu uprawy 
ogródków warzywnych Nowego Jasińca. Poza 
uczestnikami zespołów p. r. wystawili także 
swoje eksponaty niektórzy członkowie kółka 
rolniczego, w postaci różnych odmian ziemnia­
ków, buraków, marchwi, lnu, kukurydzy, koń­
skiego zębu i inn., dalej członkinie Koła Go­
spodyń Wiejskich wystawiły ładnie wypieczo­
ne torty, babki i ciastka.

Drugą część uroczystości wypełniły wspól­
ny obiad i następnie posiedzenie, które za­
gaił p. Wiecki. Po wysłuchaniu referatów spra 
wozdawczych uczestników zespołu, mianowi­
cie przodownika Rhodego o przysposobieniu 
rolniczem oraz przodownika Chroboczka o pra 
cy w zespole p. r., przemawiali p. dyr. Jagła 
i p. starosta Krawczyk; ten ostatni przyrzekł 
przyczynić się do ufundowania przez Wydział 
Powiatowy nagrody wędrownej dla najlepsze­
go zespołu, poczem wręczył zwycięzcom pre- 
mje.

Nagrody, za uprawę buraków, kukurydzy, 
ziemniaków i warzyw otrzymali: Emanuel Chro 
boczek, Albertyna Chroboczkówna, Augustyn 
Pałubicki, Eleonora Szczygielska i Franciszek 
Chyrek wszyscy z Nowego Jasińca, Leon Mro 
zik i Hilary Iwicki z Suchej, Józef Krzyżelew- 
ski i Franc. Rychlioki ze Świekatowa, Broni­
sław Winiarski z Brzeźna, Józef Zakurzewski 
i Bronisław Flis z Łowinia. Ponadto za gorli­
wą pracę w zespole i propagowanie p. r. otrzy­
mał nagrodę przodownik Rhode ze Suchej.

Tragiczny finał bójki
W Polskich Okoninach na tle porachunków 

osobistych powstała między Biednym Józefem 
z^m. w Okoninach a Wesołowskim Wiktorem 
zani w Białej, bójka, w trakcie której Bieday 
zadał Wesołowskiemu dwa ciosy nożem w 
brzuch i piersi. Wesołowski odstawiony do 
szpitala SS. Elżbietanek w Tucholi zmarł wsku 
tek odniesionych ran. Sprawcę Biednego Józe­
fa przytrzymano i odstawiono do Sądu Grodz­
kiego w Czersku, który zawiesił nad nim a- 
reszt śledczy.

JAMES O. CURWOOD 

„OSADNICY"
(Autoryzowany przekład Jerzego Marllcza)

— Ciocia Józia jest doprawdy ogro­
mnie niedelikatna!

— Mimo to zaraz tutaj będzie.
— Więc pocałuj prędko!
Przytuliła do jego ust gorące swoje 

wargi i wtenczas dopiero ją puścił.
Ledwo dziewczyna zdołała się wym­

knąć do izby sąsiedniej, gdy za progiem 
ozwały się lekkie kroki Józi Gourdon, a 
niebawem ona sama weszła do kuchni. 
Pietrek ubijał właśnie ciasto na placu­
szki.

— Mona poleciła mi się tern zająć — 
tłumaczył. — Powinna wrócić za chwilę.

Józia uśmiechnęła się do niego serde­
cznie, poczem z niewinnym wyrazem twa­
rzy podjęła z podłogi parę szpilek.

— A to dopiero gapa ze mnie, — wy­
krzyknęła — że tak wszędzie gubię swo­
je szpilki!

Minę miała napozór szczerze zdziwio­
ną, lecz gdy wpinała szpilki we własne, 
gęste warkocze, ciemne jej oczy świeciły 
przebiegle, czego Pietrek nie mógł nie 
spostrzec.

Pietrek miał doprawdy wrażenie, że 

opuścił osadę wczoraj, a dziś przybył tu 
spowrotem. Gdy Piotr Gourdon zeszedł 
na dół ziewając, znalazł chłopaka poma­
gającego przy gotowaniu śniadania. Nie­
bawem zjawiła się także Mona, mając dłu­
gi warkocz puszczony luźno na plecy. 
Nigdy jeszcze dotąd nie miała oczu bły­
szczących tak wilgotnym blaskiem, ani 
tak różanego rumieńca na policzkach.

Józia, czyniąc dyskretny ruch pod 
adresem męża, wypchnęła młodych za 
drzwi, mówiąc:

— Przejdźcie się trochę dzieci. Gdy 
śniadanie będzie gotowe zupełnie, to was 
przywołamy.

Oddalili się wolno, idąc ku lasowi. 
Tutaj właśnie, na skraju prześlicznej, 
szmaragdowej łączki, na której bawili 
się zawsze jako dzieci, Pietrek zobaczył 
świeżo zbudowaną chatę. Mona przyglą­
dała się Pietrkowi uważnie. Dostrzegła 
więc najpierw jego zdziwienie, potem zaś 
nasępiony wyraz twarzy. Czule ujęła go 
za rękę. W odpowiedzi mocno uścisnął 
jej palce.

— Nie podoba ci się ta chata? — spy­

tała.
— Jest bardzo ładna, tylko...
Zupełnie nie wiedział, jak dokończyć 

rozpoczęte zdanie. Mona patrzała teraz 
uparcie wdół, przyczem długie rzęsy cał­
kowicie taiły wyraz jej spuszczonych 
oczu.

— To moja chata, Pietrku.
— Twoja?!
— Tak, moja. Może nie powinnam ci 

się tak odrazu zwierzać ze swych tajem­
nic, ale faktem jest że niebawem wycho­
dzę zamąż.

Pietrkowi serce stanęło w gardle; nie 
mógł ani odetchnąć, ani też dobyć głosu.

Mona uparcie patrzyła w ziemię.
— Widzisz, Carter i Szymon mieli 

ostatnio ze sobą jakieś konszachty. Car­
ter przysłał Szymonowi wiadomość, że 
ty wrócisz niebawem, pomyśleliśmy więc, 
że będziesz się musiał ze mną niedługo 
ożenić. Wtenczas Szymon zbudował tę 
chatę, i ma zamiar ofiarować ją mnie ja­
ko prezent ślubny. Wtenczas pozwolę ci 
tutaj zamieszkać. Czy nie uważasz, że je­
stem bar lzo mila?

Pietrek nie odpowiedział nic, tylko ob- j 
jął Monę. Spojrzała na niego ze stra- | 
chem.

— Daj spokój, Pietrku! — prosiła. — 
Daj spokój! Tu każdy może nas zoba­
czyć. Ciocia Józia i wujek Piotr napę- - 

wno wyglądają oknem! I przecie wszy­
scy mieszkańcy osady już wstali!

Lecz Pietrkowi było w danej chwili 
zupełnie obojętne, czy są sami, czy też 
cały świat na nich patrzy.

Tego dnia Pietrek nie mógł się je­
szcze zdobyć na odwagę powiedzenia 
Monie o wszelkich wątpliwościach, jakie 
towarzyszyły jego powrotowi do domu. 
Nie śmiał psuć jej szczęścia, i w miarę 
upływu radosnych godzin coraz mu było 
trudniej wyrazić głośno czego się obawia, 
i w jaki sposób prawo każę mu odpoku­
tować popełnione przestępstwa.

Na podstawie rozmów z Szymonem 
Mac Quarrie upewnił się raz jeszcze, że 
po Alecku Curry nie należy się spodzie­
wać miłosierdzia. Lecz że Aleck się nie 
pokazywał, Pietrek nie wspomniał o nim 
Monie. Dziewczyna ani podejrzewała 
grożącego niebezpieczeństwa. Nikt w 
całej osadzie nie miał pojęcia o zawieszo­
nej nad jego głową groźbie, i bodajże 
nawet Szymon nie wiedział, że zaraz 
pierwszego ranka po ucieczce z ojcem, 
Pietrek popełnił ciężki występek strzela­
jąc do przedstawicieli prawa. Fakt, że 
Aleck Curry nie rozgłaszał tego zdarze­
nia, potwierdzał tern bardziej zbrodnicze 
jego zamiary.
• (Cąg dalszy nastąpi)
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY.
Naogól chmurno z przejaśnieniami. Mgli- 

eto. Miejscami drobne opady. Temperatura 
bez większych zmian. Umiarkowane lub sła­
be wiatry południowe.

NOCNY DYŻUR APTEK.
Do środy 7. b. m. włącznie dyżurują: w 

śródmieście Apteka Centralna ul. Chełmińska; 
na Bydgoskiem Przedmieściu — Apteka Św 
Anny, ulica Mickiewicza 98 (od godz. 22 do 
rana); na Mokrem — Apteka pod Łabędziem, 
ul. Kościuszki (od godz. 22 do rana).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ.
—• 6 bm. — nieczynny.
— 7 bm. — „Stefek“.

REPERTUAR KIN.
MARS — „Ich noce“.
ŚWIATOWID — „Co mój mąż robi w nocy“. 
LIRA — „Złodziej serc“.
CORSO — „Tajemnica profesora Hardgrawa“. 
PAŁACE — nieczynne.

SPORT — GIMNASTYKA.
— 6 bm. w sali gimnastycznej przy ulicy 

Mickiewicza — od godz. 17—18,30 lekcja gim­
nastyki dla pań, od godz. 18,30—20 dla panów 
z Klubu Wioślarskiego Toruń i Rodziny Woj­
skowej.

ZEBRANIA.
«— 6 bm. godz. 17 w Szkole zawodowej 

przy ul. Strumykowej 4 — zebranie Związku 
Pań Domu i pokazy kulinarne.

KONCERTY.
— 7 bm. godz. 20 w auli gimnazjum im. M. 

Kopernika — recital skrzypcowy Jadzi Kuber­
skiej.

Informator
Mg przyjezdny et*

rv Toruniu
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniej­

szej kuchni na Pomorzu. — Dancing.
ŚNIADALNIA MARJAN KOPLIŃSKI, Seero- 

ka 25 poleca przyjezdnym pp. urzędnikom, 
''wojskowym smacene obfite śniadania, obia- 

dy kolacje. Specjalność flaki, nogi, peklów- 
ka e grochem.

Hotel Trzy Korony poleca pokoje po cenach 
już od zł 3,50. Dancing — kabaret — wy­
stępy pierwszorzędnych sił. Ceny przystępne

Najlepsza okazja Kupna:
Browar i Slodownia Kobylepole, filja Toruń, 

Czerwona Drogą 35. tel. 312. Piwa, porter, 
lemoniady, woda sodowa.

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28 tel. 45 — Naj­
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optycz­
ny, Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i 
bandażysta. Obok poczty Staromiejski 
Rynek 16. Telefon 574. Dostawa dla Kas 
Chorych, klinik ocznych i dla wojska.

Bezkonkurencyjna nowo-Otwarta firma galan- 
teryj i resztek. Specjalność trykoty łódz­
kie. Stary Rynek 29. Zawacki i Łuniewicz 

Schwengrub Radjo, Toruń, Łazienna 17, tel 
626. Radioodbiorniki, głośniki najnowszych 
typów po rewelacyjnych cenach.

Z miasta
Zimowe kursy biurowe. Jak corocznie 

rozpoczynamy zimowy kur9 tayloryzacji prac 
biurowych, racjonalnej księgowości przebit­
kowej, szwajcarskiej, definitiw, maszynowej, 
Christoffa, obsługi maszyn biurowych i prze­

mysłu biurowego, języka niemieckiego i języ­
ków słowiańskich. Grono praktyków i dyplo­
mantów. Toruń. Male Garbaty 5. (8438

— Wieczór dyskusyjny na temat powieści 
„Noce i dnie“. Sekcja kulturalno-oświatowa 
koła toruńskiego Stowarzyszenia Rodzina Woj­
skowa podaje do wiadomości członkiń, że w 
czwartek. 8 bm. o godz. 18 w sekretarjacie 
Koła odbędzie się wieczór dyskusyjny, na te­
mat cyklu powieści „Noce i dnie“ Marji Dą­
browskiej, który poprowadzi p. Zofja Bogu­
sławska. — Goście mile widziani. (8431

— Wieczór młodych autorów. Dnia 8 li­
stopada o godz. 20 grupa artystyczna mło­
dzieży pomorskie; „Wpoprzek" urządza w auli 
gimnazjum im. M Kopernika swój pierwszy 
wieczór recytacyjny. W programie — utwo­
ry: Ireny Górskiej, Adama Ciesielskiego, Ste­
fana Durmaja, Hieronima Michalskiego.

— Pokaz kulinarny. We wtorek, 6 bm, 
o godz, 17 w Państwowej Szkole Zawodowej 
przy ul. Strumykowej 4 odbędzie się zebranie 
miesięczne Związku Pań Domu, połączone z 
pokazem kulinarnym.

— Sekretarjat Klubu Wioślarskiego Toruń 
zawiadamia, żc gimnastyka odbywać się bę­
dzie narazie raz w tygodniu tj. w każdy wto­
rek i to dla pań od godz. 17—18.30 (ćwiczą 
również członkinie Rodziny Wojskowej), dla 
panów od godz. 18,30—20. Ćwiczenia odby­
wają się w’ gimnazjalnej hali gimnastycznej 
przy ulicy Mickiewicza.

— KSM parafji NMP Toruń — KPW Ino­
wrocław. W niedzielę, dnia 4 bm. został ro­

Kalendarzyk raym.-kat.
Wtorek: Leonarda — Środa: Amaranta

zegrany rewanżowy mecz towarzyski w siat­
kówkę i koszykówkę pomiędzy drużynami 
KSM parafji NMP Toruń a KPW Inowrocław. 
Mecz odbył się na własnem boisku KSM z wy­
nikiem: siatkówka 15:7 (15:10) na korzyść 
KSM i koszykówka 13:12 na korzyść KSM. — 
Sędziował p. Osmański dobrze.

— Z urzędu stanu cywilnego. W dniu 2, 3 
i 4 bm. zgłosili:

Związki małżeńskie: szofer Maksymilian 
Wolff z Marją Mikulską, ślusarz Feliks Sobec­

Most Marszałka Piłsudskiego
Wczoraf Zarząd Miefski nadał nazwę nowemu 

mostowi
Wczoraj Zarząd Miejski w Toru« 

niu, wobec zbliżania się dnia 11 listo« 
pada, który — jak wiadomo — będzie 
również dniem otwarcia nowego mo* 
stu toruńskiego, uchwalił nazwać go 

mostem Marszalka Piłsudskiego.
Równocześnie postanowiono, że 

aleja, która stanowi przedłużenie mo« 
stu i łączy plac Bankowy z ulicą Mic« 
kiewicza, nazywać się będzie

AIej’ą 700«Iecia Torunia.
Nazwanie nowego mostu imieniem 

Wodza Narodu spotka się napewno 
z entuzjastycznem przyjęciem ogółu 
mieszkańców naszego miasta, którzy

Czy Toruń budować będzie 
elektrownię miejską?

Jak wiadomo, Toruń zaopatruję się w 
światło i energjtę elektryczną nie z własnej 
elektrowni, która jest bardzo mała i służy 
tylko do celów pomocniczych, lecz z wiel­
kiej krajowej elektrowni w Gródku. Oka­
zuje się obecnie, źc elektrownia gródecka 
po zelektryfikowaniu . Gdyni i wybrzeża 
morskiego, mimo częściowego uruchomie­
nia zakładów w Żurze, produkuje za mało 
elektryczności, skutkiem czego nie może 
sprostać swym obowiązkom, w dostarcza­
niu odpowiedniej ilości encrgji odbiorcom. 
Wobec takiego stanu rzeczy powstał 
projekt wybudowania w Toruniu elektrow­

ni miejskiej,

Ile powinien kosztować węgiel 
w Toruniu?

Po obniżce cen węgla wytworzyła się w 
Toruniu poradoksałna sytuacja. Jeśli któ­
rejś z gospodyń wyczerpał się zapas węgla, 
do wczoraj jeszcze nietylko nie mogła go 
dostać po zniżonej cenie, obowiązującej już 
od 1 listopada, ale miała wo-gól)e trudności z 
kupnem — bo hurtownicy potrafili już wy­
zbyć się starych zapasów, a nic spro wadził1 
— zresztą słusznie — jeszcze nowych, cze­
kając na zapowiedzianą zniżkę cen węgla 
na kopalniach. Dopiero

od dzisiaj nadchodzą do Torunia nowo 
transporty węgla.

obliczcire pnzez kopalnie j.uż po nowych 
cenach i przewiezione przez kolej według 
nowej taryfy.

Dotąd najlepszy węgiel górnośląski — 
rzadko zresztą w handlu detalicznym spoty­
kany — kosztował loco kopalnia 32,40 zł 
za tonę, a przewóz tej tony z Katowic do 
Torunia — 17,80 zł. Jeśli te dwie sumy do­

Z wytrychem, z rękawiczkami gumowemi i... słownikiem 
poiskc-niemiecktm na wyprawę do Polski

Dwudziest<o-letni Brunon Mach, obywa t al 
gclańskj narodowości niemieckiej j były sztur­
mowiec hif-lejowski, sprzykrzył sobie dłuższy 
pobyt w Gdańsku, gdzie nawiasem mówiąc — 
nie żył w zbyt wielkiej zgodzie z ptolicją. Pe­
wnego więc dnia zaopatrzył się w... narzędzia 
złodziejskie i pojechał do Polski, by tam spró­
bować szczęścia w „fachu" włamywaczy.

W Gdańsku opowiadano mu, że w Ptolsce 
jest nadzwyczaj dużo bogaczy, jednem słowem, 
że jest c<o kraść. Na drogę wziął tylko wytry­
chy, gumowe rękawiczki i... słownik polsiko-nie- 
miecki, ponieważ władał tylko językiem Niem­
ców.

Prawdioipodobnioby i zmalązł w Polsce boga­
czy, — ale nie znalazł natomiast szczęścia. |

ki z Martą Łuczkowską, mechanik Maksymi- 
Ijan Kałamarski z Marją Olkowską i szklarz Jó 
zef Wartowski z Władysławą Sowińską.

Urodzenia: Bronisław Bochocki (córlęę), 
robotnik Stanisław Leliński (syna), robotnik 
Bronisław Rybiński (córkę), plutonowy Waw- 
rzynieo Grzemielewski (syna), plutonowy Ka­
zimierz Czyżewski (córkę), robotnik Franci­
szek Łopiński (córkę) i drogerzysta Antoni 
Górecki (syna). Poza tern zgłoszono urodze­
nia dwóch nieślubnych chłopców i jednej nie­
ślubnej dziewczynki.

Zgony: Natalja Tiels, lat 73, Karol Berg, 
lat 19, Jadwiga Kuehnast, lat 19, Zygmunt 
Szymański, lat 4, Eugenja Szatkowska, lat 7 
i Matylda Weidenhoeft, lat 69.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. We wto­
rek teatr nieczynny. W środę wieczorem da­
na będzie sztuka „Stefek“ w premjerowej ob­
sadzie. Reżyserja Hanny Małkowskiej, opra­
wa dekoracyjna Feliksa Krassowskiego. Ju­
trzejsze przedstawienie sztuki Jakóba Dev®l‘a 

| „Stefek“ dane będzie po cenach zniżonych od 
Igr. 25 do zł 1,45.

tembardziej radośniej odniosą się do 
faktu nazwania mostu imieniem Mar« 
szalka Piłsudskiego, że zdają sobie 
doskonale sprawę z tego, iż tylko jego 
osobistej decyzji zawdzięczać należy 
przeniesienie mostu z pod Opalenia 
do Torunia. Gdy bowiem nawet ów« 
czesny minister Spraw Zagranicznych 
Zaleski, zapewne pod kątem widzenia 
pociągnięć dyplomatycznych, inter« 
wenjowal za zostawieniem mostu w 
Opaleniu, Marszałek Piłsudski zade« 
cydował, iż most stanie w Toruniu. 
I tak się stało.

która zaopatrywałaby Toruń w siłę i świa­
tło elektryczne.

Koszt budowy elektrowni wyniósłby 
około 1 miliona złotych, 

a więc, jak na stan finansowy miasta i je­
go dochodowość, bardzo dużo. Dlatego też 
sprawa ta, przed wydaniem ostatecznej de­
cyzji, do czego w pierwszym rzędzie po­
wołane są korporacje miejskie, winna być 
szczegółowo i wszechstronnie rozważano i 
ztbadaua. W najbliższych dniach kwest, ja 
budowy elektrowni miejskiej w Toruniu 
będzie przedmiotem obrad klubu radziec­
kiego Narodowego Bloku Gospodarczo-Spo­
łecznego.

damy i doliczymy 4 zlotowy zarobek hur­
townika i detalisty, otrzymamy dotychcza­
sową oenę tony węgla — 54 zł.

Obecnie tona lego samego węgla na Śląsku 
kosztuje 28,50 zł., a jej przewóz do Toru­
nia — 14,50 zł., co — po uwzględnieniu 4- 
zlotowcgo zarobku hurtownika i detalisty 

daje nową cenę węgla — 47 zł.
Okazuje się iedn-aik, że nasi sprzedawcy 

kalkulując swój cennik, gdzieś po drodze, 
zgubili część wprowadzanej przaz kopalnie 

i kolej zniżki
i chcą brać za tonę węgla drugiego sorty­
mentu aż 48 złotych. Za ten właśnie węgiel 
w Warszawie — która jest w podobnych 
warunkach, jeśli chodzi o cenę transportu, 
jak Toruń — żądają właściciele składnic 
węglowych.

tylko 46 złotych.
Tyle też powinien kosztować węgiel opa­

łowy w Toruniu.

Przytrzymano go już w Toruniu, w chwili, gdy 
odbjerał na poczcie listy poste-restanbe, w któ­
rych koledzy jego w fachu złodziejskim ostrze­
gali go, by natychmiast uciekał do Czechosło­
wacji, bo w Polsce jest zbyt... czujna policja.

Przyjaciele mieli rację. Policja toruńska od­
stawiła Macha do Starostwa Grodzkiego w To­
runiu, które go ukarało 12-dniowym aresztem za 
niemieldiowani'e się w Toruniu i za posiadanie 
narzędzi do włamań. Po odsiedzeniu apeoztu 
zostanie przekazany władzom sądowymi w Gdań­
sku, poszukującym go za szereg kradzieży. A i 
prokurator w Toruniu „poprosi" go zapewne na 
czasowy pobyt w „okrąglaku", gdyż Mach w 
przystępie szczerości przyznał się, żc miał za­
miar dokonać w n&szem mieście kilku włamań.

- KINO „LIRA“ -
PRAPREMIERA W POLSCE U NAS! 
Znów największe arcydzieło kinematografii 
na naszym ekranie. Pikanterja głośnego 
..Dekamerona“ poraź pierwszy na filmie.

ZŁODZIEJ SERC
(MiłostHi Benvenuta Cellini).

W roli tytułowej: uwodzicielski, wspa< 
niały męską urodą, rasowy amant ekranu, 
wymarzony kochanek Fredric March, 
oraz czarująca Constance Bennet i wio« 

śniana Fay Wray.
Początek $, 7 i V. W niedzielę i Święta 3. S, 7 9.

Straszna śmierć pod kopytami 
źrebaków

Onegdaj 48-letni robotnik Stanisław Bober 
przeganiał w majątku Tyiioe w powiecie toruń­
skim stado źrebaków. W pewnej chwili z nie* 
znanej przyczyny zwierzęta ®ię spłoszyły i 
•wpadly z impetem na Bobera, tratując go wwe- 
mi młodemi kopytami.

Robotnika, mimo wszelkich zabiegów, nic 
udało się uratować. Zmarl on w kilka godzin 
po wypadku. Przybyły później z Chełmży dr. 
Stępkowski stwierdził piknięcie czaszki i zgnie­
cenie klatki piersiowej.

Dalsze ofiary na powodzian
Na konto Miejskie>go Komitetu Pomocy O- 

fiarom Powodzi w Komunalnej Kasie Oozazęd- 
ności miasta Torunia wplaoono dalsze kwoty 
w złotych: pp. Urzędn. Sądu Grodzkiego 125,15
T. Karłov.«ka 1,00, W. Warotowa 3,—, A. Fi- 
larecka 4,—, St. Czabłewska 2,—» W. Kotliński 
20,—, pracownicy f-my Kotlińskfi 10,—, Drtikar 
nia Spółdzielcza 53,25, Pracown.-Techn.-Dmk. 
Roi. 73,30 Administr. Druk. Roln. 23,70, Pra- 
cown. Apteki pod Orłem 10,00, Pracowtn. f-my 
F. Kowalska 4,—, P. Geise 4,00, H. Lange 2,—. 
M. Dost 5,—, K. Jabłońska 1,—, Praco win. F-y 
H. Rausch 13,75, T. Jaranowski 5,—, Praoown. 
cyw. Sam. Ref. Inform. D. O. K. VIII. 21,25, 
Unzędrt, Rzeźni Miejskiej 22,50, Oficerowie i 
podof. Sztabu Szefostwa D. O. K. VIII. i 8 Dy- 
onu fcandarmerji 906,09, H. Reiff 0,70, O. O. 
Redemptoryści 50,—, P. Borkowski 12,—, P. 
Borkowski s<padkob:eTcy 8,25, Praoown. Straży 
29,—, pracown. Wodociągów i Kanał. 19,90, 
Personel f-my Wł. Napierała 14,85. W. Napie­
rała 3,00, Pracown.-Pom. Spóldz. Roln. 8,16, 
pracown, firmy R. Hanert 2,88, Szkoła Podch. 
Art. 129,91, K. Kaszewski 1,—, H. Baranowska 
5,—, Dr. Zmyślony 5,—, 4 Pułk. Lotniczy 954,77 
Inź. J. Broda 30,—, Pracown. firmy ..Pedab“ 
29,70, St. Zaremba 1,—, A. Sobiodki 40,50, Fir-, 
ma Atra Fabr. Farb. Graf. 21,—, Komenda 
Grodzka Zw. Strzel. Toruń Brygada Fortyf. 
147,—, Komenda Pow. Zw. Strzeli. Wąbrzeźno 
40,90, Oddz. Zw. Strzeleck. 25,00, Praoown. 
Kom. Okr. Zw. Strzeleck. 9,00 razem 2.898,51. 
Poprzednio wpłacono 25.086,59 zł razem 
27,985,10 zł.

Ponadto w składnicy Komitetu przy ulicy 
Chełmińskiej 16 złożyli odłzież, książki «okól­
ne i towary kolonjalne pp. A. Wąsikowa, F. 
Bannaoh, Dr. Błaszkiewicz i M. Zerbe oraz 
uczniowie Gimnazjum im. Kopernika i admini­
stracja „Słowa Pomorskiego“ (Książki nade­
słane przez Kolo Młodzieży P. C. K przy Gim­
nazjum Żcńskiem w Brodnicy).

Podqórz
— Z ż$cia Związku Strzeleckiego. Pod 

przewodnictwem ob. prezesa Nowaka odbyło 
się w świetlicy strzeleckiej przy hali balono­
wej zebranie roczne oddziału męskiego Z. S., 
w którem wzięli udział prezes Koła P. Z. S. 
wiceburm. Szpica, prezes BBWR dr. Korthal« 
oraz prezes komisji oświatowej kierownik szko 
ły Wiśniewski. Szczegółowe sprawozdanie z 
prac wyszkoleniowych zdał prezes Nowak, z 
gospodarczych sekr. Kaniewski i komendant 
Wiśniewski, poc?em kier, szkoły Wiśniewski 
omówił program prac oświatowych w świetli­
cy strzeleckiej w porze zimowej, przyczem za­
znaczył. że wykłady i pogadanki będą prowa­
dzone dziennie w godzinach wieczornych pod 
kierownictwem miejscowego nauczycielstwa. 
Prezes Kola P. Z. S. podał do wiadomości ze­
branym, że potrzeby świetlicy oddziału mę­
skiego jako i żeńskiego będą zaspokojone z 
funduszów Koła Przyjaciół Z. S„ które prze­
znaczyło na ten cel odpowiednie kwoty. Pod 
koniec zebrania ustalono postawić do defila­
dy w dniu 11 listopada kompanję umunduro­
wanych Strzelców r-n-O-Z,..,

— Strajk pracujących przy budowle kana­
łu. Z dniem 31 października zwolniono 30 
robotników, pracujących w Podgórzu przy bu­
dowie nowego kanału. Zatrzymano tylko 15 
pracowników, którzy mieli od 1 listopada pra­
cować po 8 godzin dziennie, a nie — jak po­
przednio po 6 godzin dziennie.

Na tern tle dosz'o pomiędzy kierownictwem 
budowy kanału, a robotnikami do zatargu, w 
wyniku którego dnia 31 października wszyscy 
robotnicy, zatrudnieni przy budowie kanału, 
norzucili pracę,

Strajk trwał do poniedziałku, 5 bm. W 
dniu tym kierownictwo budowy kanału zawar­
ło z robotnikami ugodę, na mocy której 15 
robotników na 30 poprzednio zwolnionych 
przyjęto ponownie do pracy. Poza tem umowa 
przewiduje obecnie 8 godzinny dzień pracy i 
to tylko 3 dni w tygodniu.
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Warszawa
POŁÓW ŻEBRAKÓW W CZASIE 

ZADUSZEK.
Tegoroczne Zaduszki były pierwseem w sto­

licy świętem zmarłych, obchodźo<iem bee u- 
«feńalu żebraków.

Na polecenie władz administracyjnych i 
miejskich w ciągu dwóch dni, i. j. czwartku i 
piątieu wszyscy żebracy zarówno watnstzawiscy 
jak prowincjonalni, przebywający w okolicach 
cmentarzy byli zatrzymywani i odstawiani do 
kąpieliska przy uil. Spokojnej, a stamtąd do 
specjalnie przygotowanego doiwu przy uil. 0- 
kopowej 59,

Rezultat pierwszego dnia ,,połowu żebra­
ków“ przedstawiał się wcale pokaźnie: do do­
mu pnzy u)l. Okopowej sprowadzono ogółem 215 
osób, z czego 145 kobiet i 70 mężczyzn. Żebra­
cy naoigół .me stawiali oporu funkcjonariuszom 
P. P. i cała akcja przeprowadzona została bez 
zakłócenia spokoju. Mimo, iż do zbierania że­
braków przeznaczono 6 samochodów miejskich, 
które jeździły bez przerwy przez cały dtzień 
w czasie między odjazdem, a przyjazdem sa­
mochodów, przed cmentarzami znajdowano 
wciąż nowe grupy żebraków, którzy w tym 
czasie zdążyli już sobie coś niecoś zarobić.

Jak obliczono, przeciętny zarobek żebraka 
w ciągu godziny, t. j. miedzy odjazdem a przy­
jazdem samochf,du wahał się od 8 do 10 zł.

Stwierdzono, źe 95 proc, żebraków' zatrzy­
manych w ciągu czwartku było zawszonych.

Poznań
ZJAZD INWALIDÓW.

• W niedzielę obradował w Poznaniu ®jazd 
prezesów kół i grup okręgu wielkopolskiego 
Zw. Inwalidów Wojennych R. P. Przybyli rów­
nież prezesi zarządów wojewódzkich z całej 
Polski oraz zarząd główny Związku z prezesem 
posłem Wagnerem na czele. Tematem obrad 
były sprawy zaopatrzenia inwalidów „nisko­
procentowych", wdów i sierot po inwalidach 
z b, armii zaborczych, sprawy koncesyj itd. 
Zjazd uchwalił szereg rezolucyj.

ZBIÓR OBRAZÓW W DARZE ZWYCIĘZCY 
PRZESTWORZY.

Odbyło się w Poznaniu otwarcie wystawy 
obrazów, ofiarowanych przez malarzy poznań­
skich zwycięscy tegorocznego Challengeu kpt. 
Bajanowi. W uroczystości oprócz licznego za­
stępu publiczności • wziął udział kpt. Bajan w 
towarzystwie zwycięsców zawodów o puhar 
Gordon-Bennetta kpt. Hynka i por. Pomaskie- 
goi Zebrani witali owacyjnie zwyoięskich lotni­
ków polskich.

Katowice
OTWARCIE NOWEJ DROGI TURYSTYCZ­

NEJ W BESKIDACH.
W tych dniach otwarta została nowa dro­

ga turystyczna w Beskidach Zachodnich na 
szczyt góry Równica. Szosa ta długości 7 
km., prowadząca z Ustronia, wybudowana zo­
stała kosztem 210 tys. zł. pnzez Śląski Urząd 
Wojew. Przy budowie .zatrudnione były ochot­
nicze drużyny robocze w ilości 150 osób kosz­
tem 18 tys. złotych.

Otwarcia dokonał wicewojewoda Saloni w 
obecności starosty Piątkowskiego', burmistrza 
cieszyńskiego Michejdy, płk. Łaska i in. Z oka­
zji otwarcia odbył się raid Automobilklubu Pol­
skiego'. W raidzie tym wzięło udział około 115 
maszyn.

Wilno
SIOSTRZENIEC ZABIŁ STRYJA.

Opodal jeziora Nipoń na Wileńszczyźnie 
wykryto ohydne morderstwo. Pastuch spo­
strzegł wystające z ziemi nogi. Po usunięciu 
elenni dobyto zwłoki bogatego reemigranta z 
Aaner^ki, Dymitra Wocoka, pochodzącego 
z pod Lwowa. Wyook niedawno bawił w tych 
stronach i gdzież zaginął. Przypuszczano, że po 
jechał do Małopolski,

2 całego kraju
Mordercą okazał się jego siostrzeniec, któ­

ry zabił stryja w celach rabunkowych. Siostrze­
niec ten przebywa obecnie w więzieniu łwow- 
skiem; został tam umieszczony pod zarzutem 
popełnienia licznych morderstw i napadów ra­
bunkowych.

Stanisławów
SIEDEM BOHATERÓW Z POD BOHOROD - 

CZAN WE WSPÓLNYM GROBIE.
W Bohorodczanaoh odbyła się uroczystość 

złożenia do wspólnego grobu na cmentarzu 
miejscowym prochów siedmiu legjonistów, któ­
rzy padli bohaterską śmiercią w bitwie pod 
Bohorodczanami w przeddzień bitwy pod Mo- 
łotkowem, stoczonej pnzez 20 lały prtzez żela­
zną brygadę karpacką, w szczególności przez 
bataljon Rogi. W uroczystości Wzięli udlzaał 
przedstawiciele władz z wicewojewodą stani­
sławowskim Czerwińskim, przedstawiciele woj­
skowości, reprezezenitanci związków, stowa­
rzyszeń itd,

Po odprawieniu mszy św. na placu przed 
kościołem ruszył żałobny pochód, w którym 
wzięły udział oddziały wojskowe, Związek Le­
gjonistów, POW., Zw. Strzelecki oraz liczne za­
stępy młodzieży. Na lawecie armatniej wiezio­
no trumny ze szczątkami bohaterów. Za tru­
mnami postępowały rodziny poległych, przed­
stawiciele władz i tłumy publiczności. Na 
wspólnym grobie złożono liczne wieńce.

Jabłonna Legjonowa
DRAMAT MAŁŻEŃSKI.

W Jabłonnej Legjonowej pod Warszawą 
rozegrał się dramat małżeński. Od dłuższego 
czasu żyli w separacji małżonkowie Nadzieja 
i Jan Ziała.

Ziała tyranizował swą małżonkę, zarzucał 
jej niewierność i śledził ją na każdym kroku, 
podejrzewając o zdradę.

Aż wreszcie znużona tern wszystkiem ko­
bieta rzuciła męża i zgodziła 6ię jako służąca 
do jednego z domów w Jabłonnie, Ziała czę­
sto odwiedzał żonę i namawiał ją do powrotu

W’ tym tygodniu 
rozpoczynamy druk 
sensacyjnej powieści amerykańskiej

Treść: Tajemnicze zniknięcie niemal z pod noża 
operacyjnego pacjenta wielkiego szpitala.

Harcerskie ośrodki narciarskie
Związek Harcerstwa Polskiego czyni obec­

nie przygotowania do sezonu zimowego. Po­
szczególne chorągwie organizują szereg ośrod­
ków narciarskich i łyżwiarskich.

M. in. chorągiew warszawska urządza ośro­
dek górski w Krynicy, chorągiew krakowska 
jeden ośrodek w Worochcic i drugi w miejscu 
jeszcze nicustalonem; jednocześnie chorągiew 
krakowska przeprowadza ożywioną propagan­
dę harcerskich zimowych wycieczek turystycz­
nych, zapowiadając przydzielenie każdej zgła­
szającej się grupic 12 harcerzy przewodnika. 
Chorągiew łódzka organizuje dwa ośrodki wy­
szkolenia narciarskiego, jeden nizinny w Ła­

do domu. Prośby jego pozostawały jednak bez­
skuteczne.

Ostatnio Ziała jak zwykle przyszedł do żo­
ny. Był bardzo zdenerwowany. Głosem pod­
nieconym domagał się powrotu żony do domu, 
a 6połkawsey się znów z odmową, dobył re­
wolweru i wystrzelił dwukrotnie do żony. Ku­
le trafiły Ziałową w głowę.

Pogotowie prywatne przewiozło Ziałową 
w stanie beznadziejnym do szpitala Dz. Jezus. 
Ziałę aresztowano.

Mława
ZAMASKOWANI BANDYCI OBRABOWALI 

WŁAŚCICIELA MLECZARNI.
Skrzygów pod Mławą był w tych dniach wi­

downią krwawego napadlu bandytów.
Właściciel mleczarni w Strzygowie, 46-let- 

ni Dawid Tyka znajdował się w swojem mie­
szkaniu wraz synem 20 ,1. Tadeuszem, oczekując 
wieśniaków, którzy zazwyczaj przychodzili w 
sobotę wieczorem po zapłatę za dostarczony 
nabiał. Nagie rozległo się pukanie do dnzwi. 
Gdy Tyka ofworeył, do mieszkania wtargnęło 
5 zamaskowanych bandytów z rewolwerami w 
rękach.

— Daj klucze od szafy — zakomenderował 
jeden z nich. z

Dawid Tyka sięgnął po rewolwer, leżący 
pod poduszką. W tej samej chwili jeden z ban­
dytów strzelił w górę i energicznie powtórzył 
żądanie wydania kluczy, a wobec oporu strze­
lił powtórnie.

Tyka, trafiony w pierś, upadł na podłogę. 
Wówczas po rewolłwer sięgnął syn rannego', 
ale w tej chwili bandyta uderzył go łomem w 
rękę, wytrącając broń. Bandyci teroryzuijąc 
Tykę rewolwerem odebrali mu klucze od szafy 
i zrabowali z niej kilka tysięcy ełotych, wek­
sle oraz biżu'terję, poceem rzucili się do uciecz­
ki.

Do ciężko rannego Tyki wezwano z War­
szawy dr. P, Goldsteina, który stwierdteił ra­
nę postrzałową w okolicy klatki piersiowej i 
uszkodzenie tętnicy. Rannego przewieziono do 
Warszawy.

giewnikach pod Łodzią, drugi górski w Woro- 
chćie, albo Howerli. Niektóre chorągwie m. in. 
wileńska organizują nizinne kursy narciarskie.

Chorągiew lwowska j pomorska zapowie­
działy wysianie około 50-ciu zespołów harcer­
skich na wędrówki górskie. Chorągiew war­
szawska rozpoczęła produkcję nart dla ośrod­
ków własnych i dla ośrodków innych okręgów. 
Ponadto w Krynicy odbędzie się kurs instruk­
torów chorągwianych sportów zimowych.

Ogółem zimowa akcja Związku Harcerstwa 
Polskiego obejmie około 5-ciu tysięcy har­
cerzy.

Przed mistrzostwami 
Pomorza

w tenisie stołowym
Zarząd Pomorskiego Okręgowego Związku 

Tenisa Stołowego komunikuje, ke termin zgło­
szeń do mistrzostw indywidualnych i druży­
nowych miasta upływa z dn»em 10 bm. Wszy­
scy tak zrzeszeni jak i niezrzeszeni w PO*ZTS 
winni w wyżej podanym terminie nadesłać 
zgłoszenia do Sekretarjatu Związku na ręce 
sekretarza p. Edwarda Kłosa w Toruniu, ul. 
Sobieskiego 6 8 Rozgrywki o mistrzostwa in­
dywidualne miast odbędą się w dniach 77 i 18 
bm., zaś mistrzostwa drużynowe po opracowa­
niu terminarza rozgrywek przez WG i D, któ­
ry zostanie podany do wiadomości dodatkowo.

Pomorze - Prusy Wschodnie 
Dwudniowa gościna bokserów 

królewieckich w Grudziądzu
W dniu 1 grudnia br. odbędzie się w Gru­

dziądzu mecz bokserski Grudziądz — Prusy 
Wschodnie.

W dniu 2 grudnia, również w Grudziądzu, 
odbędzie się w Grudziądzu spotkanie Pomo­
rze —• Prusy Wschodnie.

Mecze rewanżowe odbędą sią w Królewcu 
na początku r. 1935,

Programy radiowe
ŚRODA 7. LISTOPADA 1934 R.

Redjostacja warszawska
6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,50, 

7,08, 7,25 Muzyka poranna (płyty). 6,25 Gimna­
styka. 7,15 Dziennik poranny. 7,35 Chwilka pań 
domu. 7,40 Zapowiedź programu, 7,50 Koncert 
reklamowy. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obser. 
Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadom. 
meteor. 12,05 Codz. Przcgl. Prasy Polskiej. 12,10 
Koncert Zesp. N. Mańskieij. 13,00 Dziennik po­
łudniowy. 13,05 Polskie arje operowe w wyk. E. 
Bandrowskiej-Turskiej (6opr.) i W. Bregy (te­
nor) (płyty). 1530 Wiadom. o eks,p. polsk. 1535 
Przegląd giełdowy. 15,45 Fragment teatralny. 
16,00 Koncert Zesp. Jazz. Ark. FiLato. 16,45 
„Chwilka pytań" — w red. W. Frenkla. 17,00 
Recital skrzypcowy G. Bacewiczówny. Pray 
fortep prof. J. Lefeld. 17,25 flasze pensjonaty, 
obozy i kolonje" — wygfł. p. M. Kapuścińska. 
17,35 Pieśni w wyk. C. Węgrzynowskiej. Pnzy 
fort. prof. L. Urstein. 17,50 Poradnik sportowy. 
18,00 Skrzynka poczt, roln. — omówi inż. W. 
Tarkowski. 18,10 „Życie kult, i arłyst. stolicy“. 
18,15 Lekka muzyka dwufortepianowa w wyk. 
M. Altenberga i W. Rybczyńskiego. BiiBlie Ma­
ye rl: a) Cztery asy — suita jazzowa, b) Balony, 
c) Slowfox. 18,25 Utwory na Saxophon z tow 
fortep, Viard‘a (płyty). 1) Arndt-Parę*: Nola, 
2) Bose: Griserie. 18,45 „Punkty «•tyczne gospo­
darki kapitalistycznej i sowieckiej" — wygi. p. 
Z. Szempliński. 19,00 Koncert chóru męsk. „Po­
budka" pracown. Fabryki Kanabinów pod dyr. 
T. Czudowskiego Piotr Maszyński: 5 utworów 
z cyklu „Pieśni rycerskie" (na chór męski a ca- 
pella. 19.20 Pogadanka budowlana P. t. „Robo­
ty stolarskie" —- z u-dzialetn klienta architekta 
i przedsiębiorcy. 19,30 Lekkie piosenki z Wilna. 
19,45 Program rui dz. nast. 19,50 Wiadomości 
sportowe 20,00 Utwory Schuberta z fiilznu „Ma­
rzenia miłosne" w -wyk, ork k?itneralnej pod 
dyr. dr. Adama Hermana. 20,45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 „Jak pracujemy w Polsce". 21,00 
Koncert Chopinowski w wykonaniu J. Smidowi- 
cza. 21,30 Odczyt w jęz. niemieckim ze Lwowa. 
21,40 Karol Szymanowski: Il-gi Kwartet Smycz 
ko wy o p 56 w wyk. Warsz. Kwartetu Smycz­
kowego (I skrzypce — J. Kamiński, II skrz. — 
Z. Lederman, altówka — J. Gornowski, wiolon­
czela — M. Neuteich). Części koncertu: a) Mo­
derato, b) Vivace, scherzando, c) Lento. 22,00 
Koncert reklamowy. 22,15 Muz. tan. z dano. 
„Paradis". 23,00 Wiadom. meteor, dla koamm. 
lotniczej. 23,05—23,30 D. c. muzyki tan.

SPADEK WAGI
U DZIECKA

JesV niepoko­
jącym obja­
wem, który 
winien być 
zbadanym 
przez leka­
rza. Jecorol 
polecany 
przez leka­
rzy, stosuje 
się przy 
krzywicy, 
wzmacnia 
kości, 
dując 
rosi

powo- 
przy- 
wagi.

JECOROL
BUKOWSKIEGO 

Km. 682/34 8432
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie rewiru 
I-go, urzędujący w Działdowie przy ul. Młyńskiej ppd 
nr. 5, na .zasadzie art. 679 k. p, o. obwieszcza^ źe w dniu 
20 grudnia 1934 r. od godziny 10 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Działdowie pokój 25 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej drugiej licytacji nieruchomości 
Iłowo wykaz L. 127 składającej si>ę z gorzelni i stajni, 
położonej w Iłowie, powiecie działdowskim, wojewódz­
twie Pomorskiem, obejmującej powierzchni 0.51.22 ha, 
która stanowi własność Adama Zajdmana, przemysłow­
ca w Katowicach w % częściach.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzie Grodzkim w Działdowie Iłowo wykaz I*. 127.

Powyższa cała nieruchomość została oszacowana u« 
sumę zł. 5.400,—. Sprzedaż zaś SA części rozpocznie się 
od ceny wywołania t. j. od kwoty zŁ 2.700,—u

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło­
żyć rękojmię w gotowjźnie w kwocie zł, 405,—, albo 
w takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych, instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości % części ceny giełdowej. Przy licyta­
cji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą poda­
ne do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i źe uyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w cią­
gu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-tej. 
akta z,aś postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie. Działdowo, dnia 15 paźdzjernika 1934 r.

Komornik: (—Teorii Sb>aA

dział kołder, firan, bielizny pościelowej własnego wykonania. Specjalność: 
KonteKcja dla dzieci. Wielkiwybórwełniwłóczekmarki,.TROjKĄTWK0LE“.

MUROWANE że najwięksty wyteór, najlepszy 
towar, ceny niskie 

u P. ANFLINKOWEJ
w Gdyni, Świętojańska 13 w pobliżu Skweru Kościuszki
Sweterki pullowerki, bluzki — spódniczki — przepiękne szlafroczki 
wytworne rękawiczki, pończochy, bieliznę jedwabną. Specjalny

8z8z

Polecam: 
i piżamy,

„NIESPODZIANKA“
RESTAURACJA i ŚNIADALNIA

Bydgoszcz, ul. Gdańska 37 
urządza w dniu 6 XI. br. 

Wielkie świniobide 
od rana podgarle

Na co zaprasza
H. WiśniewsKi

8442________________________________________________________ __________ IS

„ERIKA" 
najlepsze nowe ma« 
łe maszyny piszące

zł. 380.— 7956

SKORA i S-KA
Poznań

Aleje Marcinkowskiego 23

IV 951/33. 8446
W postępowaniu upadłościowem względem majątku 

firmy Frog-Film T. z o. p. w Bydgoszczy, wy zmacza się 
termin końcowy na dzień 27 listopada 1934 o godz. 12 
w podpisanym Sądzie pokój nr. 4,

Bydgoszcz, dnja 23 października 1934 r.
Zl. 1323-8. GteOdzkl. _

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon 

kurencyjnych poieca
Gdyńska 

Centrala Mebli
Gdynia, Starowiejska 40, 

tclef. 36,25. 7127



ŚRODA. DMA 7-go LISTOPADA 19M R. 11

SPIRYTUS
bardzo dobre wapno w kawał« 
kach, cement (Portland), gips, 
papę dachową, (I) dźwi­
gary i wszelkie inne artykuły 
budowlane po cenach niskich.

ner
TCZEW, ul. Marszałka Piłsudskiego 22denaturowany 

do palenia 
gotowanie 
oświetlenia 
polerowania 

można nabyć w niżej wysz­
czególnionych sklepach sprze­
daży wódek, drogerjacb i skła­

dach kolonialnych:
31. Jakubowski Oto, Miokle- 

wloza 81,
23. JaranowsklT., Sobieskie­

go,
38. Chojnacka Łeokadja, Koś- 

ciuszki 70,
24. Chłodowska Anna, Wał- 

dowska 7,
25. Kubczak, Piekary 20.
26. Czyżniewski Leonard, 

Przy Rzeźni,
37. Machińska Janina, Szosa 

Chełmińska 138,
28. Dąbrowski Wł,, Mickie­

wicza,
29. Sleg A-. Grudziądzka 8ń, 
BO. Dominik J., Szosa Cheł­

mińska 90,
81. Kodowska, Kościuszki,
83. Jankowski M., Grudziądz­

ka 69,
38. Pokrywczyński F., Koś­

ciuszki 12,
34. Dywelski Onufry, Mickie­

wicza 49,
85. Szwaro Rozalja, Mosto­

wa 16,
86. Różański Bogdan, Mickie­

wicza 49,
87. Gierszewski Jan, Prosta,
88. Gęstwińska Marja, Mic­

kiewicza 144,
39. Grześkowiak Helena, Gru­

dziądzka 164,
40. Rodziński Stan., Kr. Ja­

dwigi 9. 8348

węgiel gruby i drobny
KOKS — DRZEWO

Km. 841/34. 8444

Km. VIII. 1937/34, 8451
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru 

VIH. Antona Bączyński, mający kancelarię w Bydgo­
szczy, ul. Pomorska nr. 11 na podstawie art. 602 k. p c. 
podaj« do publicznej wiadomości, że dnia 8 listopada 
1934 y. w Bydgoszczy, przy ulicy Dworcowej 54, w skła­
dnicach fiyiny O. Hartwig odbędzie się 1-eza licytacja 
ruchomości składających się z kredensu, bufetu, stołu, 
sześciu krzeseł, zegara stojącego, fotelu krytego’ skórą, 
2 nocnych stolików, toalety, szafy z lustrem, fotelu kry­
tego skórą, Pianina marki ,,Fibiger“, stołu okrągłego z 
płytą moS) ężpą, kanapy krytej jedwabiem, 2 foteli, 
lampy stojącej z abażurem, leżanki z narzutką, biblio­
teki, łaiurka, stołu okrągłego, k,ąnapy krytej skórą, 2 fo­
teli krytych skórą, 4 krzeseł wyściełanych skórą, fotelu 
do biurka, lampy elektrycznej wiszącej ze świecznikami, 
łóżka żelaznego, szafy olszowej trzy-drzwiowej, kanapy 
pluszowej, biurka białego, dywanu rozmiaru 3X4 mtr., 
ora^ trzech dywanów rozmiaru 2\3 mtr. ^szacowanych 
na łączną sumę zł, 4.430,- 
w " "

OKAZJA
MAJĄTEK na Pojnorzu 60 km od Gdańska
900 mórg dobrej ziemi od zaraz, za cenę 200.000 zł

do sprzedania.
Zgłoszenia do Administracji „Gazety Gdańskiej“ 

Gdańsk, Rynek Kaszubski 21, pod nr. 1200.

TORUN

MieszKanie 
6«pokojowe, słoneczne wy« 
najmę. Różne meble, dy« 
wan duży sprzedam oka« 
zyjnie. Toruń, Bydgoska 62, 
II. piętro front. 8449

MieszRanie
2—3 pokojowe do wynaję» 
cia. Toruń, Pułaskiego 10/24, 
Jakóbakic Przedmieście.

8436

W niedzielę 
dnia 4 listopada zgubiono 
złotą branzoletkę i krzyżyk 
z łańcuszkiem. Znalazcę 
nroszę za dobrem wyna» 
grodzeniem o oddanie tych» 
że pod adresem, który wska. 
że adm. „Dnia Pomorskie« 
go“ Toruń. 8434

OBWIESZCZENIE. '
Komornik Sądu Grodzkiego, urzędujący w Szubinie 

przy ul. św Marcina nr. 12 na zasadzie art. 602 k. p. c, 
obwieszcza, ’ że w dniu 8 listopada 1934 r< odbędzie się 
licytacja publiczna następujących ruchomości:

o godz. 9-tej w Smolarni u p. Ewalda i Klary Bii- 
chów: stóg żyta ze słomą (około 160 centnarów), osza­
cowany na sumę 1.360,— złotych;

o godz. 10-tej w Polskiej Spółdzielni Zawód. Hutn. 
Przemysłu Szklanego w Turze: 7.500 butelek „meplet“, 
1,800 butelek okrągł. apt., 16.025 butelek oranżowych, 
4.000 butelek 6-cio kątnych | 13.000 butelek półbjałych 
okrągłych, oszacowanych na łączną sumę 2 713,20 zło­
tych;

o godz. 11-tej w Wolwarku u p. Marcina Domińskie- 
go: ©koło 300.000 cegieł torfu znajdującego się na łące 
koło Folusza, oszacowanego na łączną sumę 1.200,— 
złotych;

o godz. 11,15 w Pińsku u p. Wacława Załuskiego: 2 le­
żanki z nakryciem, 2 kahapy skórzane. 3 fotele pokryte 
gobaliną, 2 dywany, pianino, lustr® tremo, kanapę po­
krytą jedwabiem, fotel przed fortepian, bufet dębowy, 
kredens dębowy, stół dębowy. 10 krzeseł pokrytych skó­
rą. 2 fotele pokryte skórą, 2 lichtarze, gramofon, i 10 
płyt, ławkę pokrytą pluszem, 2 łóżka dębowe, szafę do 
rzeczy dębową, tapczan. 2 nocne stoliki, umywalnię z 
lustrem, 2 krzesła, szafkę na książki, kanapę pokrytą 
gobeliną, Powóz kryty czarny, powóz nółkryty czarny, 
powóz otwarty czarny, około 800 ctr. jęczmienia ze sło­
mą. około 300 ctr. rzepaku niemłóconego i 900 ctr. żyta 
ze słomą, oszacowanych na łączną sumę 28.615,— złotych;

o godz. 14-tej w Górkach Dąbskich u p. Gabryeli i 
Janusza Odrowąż Pieniążków: około 500 ctr. pszenicy 
ze słomą i samochód osobowy ,,Tatra'4, oszacowanych na 
łączną sumę 6.800,— złotych;

Wyżej wymienione przetargi odbędą się nie później 
niż w dwie godziny, art. 606 k. p. c. Przedmioty podle­
gające sprzedaży można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.
(—) Woźniak, Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie.

Ruchomości można oglądać 
dniu licytacji w miejscu i caacie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 5 listopada 1934 r. 
Komornik: (—) Antoni Bączyński, w Bydgoszczy.

Zl. 385-8-K.

8453Do akt Nr. Km. 2997/34.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru I., za­
mieszkały w Gdyni, ul, Starowiejska 31a, na zasadzie 
art. 602 k, p. c. ogłasza, że w dniu 8 listopada 1934 r. 
o godz. 10,30 w Gdyni, przy ul. Morskiej w f-ie Oyiont, 
odbędzie się publiczna, licytacja ruchomości a mianowi­
cie; jeden dywan 31/gX4 mty., jedną kanapę, 1 toaletę, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.000,— które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 5 listopad» 1934 r.
Komornjk: (—) Kamiński.

Sygnatura: Km. VIII. 1175/34. 8450
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornjk Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru 

VIII Antoni Baczyński, mający kancelarię w Bydgo­
szczy, ul. Pomorska nr. 11, na podstawie art. 602 k. p. c 
podaje do publicznej wiadomości, że dnja 8 listopada 
1934 r. o £odz. 12-tej w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 
nr, 29, odbędzie się 1-sza licytacja, ruchomości, należą­
cych do Witalisa Wojuckiego, składających się z biurka 
z krzesłem, lustra ze .stolikiem, garnituru mebli, stolika, 
szafki, lampy elektr. wiszącej, bjurka, krzesła, zegara, 
kilimu, szafy do ,akt, lampy elektr. wjsz., bufetu, radjo- 
apiaratu z głośnikiem i lampy elekt?. wjsz. oszacowanych 
na łączną sumę zł 775,— Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 3 listopada 1934 r.
(—) Antoni Bączyński, Komornik Sądu Grodzkiego. 

ZŁ 386-8-K.

Sygnatura: Ul. 2956/34, 8441
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewiru 
IU-go Wojciech Janowski, mający kancelarię w Gru­
dziądzu, ul. Leg jonów nr- 15, na podstawie art. 676 i 679 
k, p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dhii<a 18 
stycznia 1934 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Gru­
dziądzu odbędzie się sprzedaż w diodze publicznego prze­
targu należącej do dłużniczki Marty Gołębiewskiej nie­
ruchomości Grudziądz karta 1993, położonej w Grudzią­
dzu przy ulicy Miłoleśnej 3, składającej się z użytków 
rolnych o powierzchni 12.47-46 ha oraz zabudowań: bu­
dynku mieszkalnego (karczmy), sali do zabaw, weran­
dy oszklonej i otwartej, budynku gospodarczego, stodo­
ły, szopy drewnianej, remizy dla wozów i oparkanienia.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 18.687,— 
zl, cena zaś wywołania wynosi 14.015,25 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł. 1.868,70.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych jnstytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li­
cytacyjne, o ile dodatkowem publjcznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń. jeżelj osoby te Przed rozpoczęciem przetargu nje 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub Jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni Przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w sądzie grodzkim w Grudziądzu, 
ul. Ks. Budkiewicza, sąla nr. 19.

Grudziądz, dnia 25 października 1934 T.
(—) Wojciech Janowski, Komornik Sądu Grodzkiego 

HI. rewiru.

Instytut
taneczny

Leny Turnowieckiej, Henry« 
ka Rena, urządza zbiorowe 
komplety taneczne. W pro« 
gramie Carioca, Tango«ar* 
gent Toruń, Żeglarska 24, 
II. p. 8437

Sygnatura: 1952/34. 8433
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI,
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowemmieście Kazi­

mierz Wizimirskj, mający kancelarię w Nowemmieście, 
ul. Sienkiewicz”., n& podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 16 listopada 1934 r. 
o godz. 13 w Nowemmieście n. Dyw., przy ul. Szkolnej 
nr. 4 odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
Bronisława Jentkiewicza w Nowemmieście, składających 
się z 950 mtr. sześć, drzewa tartego, oszacowanie którego 
nastąpi pyzed licytacją. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

Nowemiasto, dnia 2 listopada 1934 r.
Komornik: (—) Wizimipski.

Udzielam
lekcyj uczniom i uczenicom 
szkół handlowych i śred. 
nich. Zgłoszenia: Toruń, 
Szewska 10, m. 4, od godz. 
3—’5»tej. Pedagog. 8435

Orzechy włoskie
10.50 zl za pięć kilo, jądra 
3»,— zł, za opłatą wysyła. 
Esgewicz Zaleszczyki, 8439

IV. E. 1623/33. 8445
UCHWALA. W sprawje odroczenia wypłat z majątku 

firmy Miotsche i Spółka dawniej K»rl Schroeder w 
ByćLgwzezy, Sąd Grodzki w Bydgoszczy dnia 25 paź­
dziernika 1934 postanawia: I, Umorzyć postępowanie 
zapobiegawcze wdrożone uchwałą Sądu Grodzkiego w 
Bydgoszczy z dnia 25 stycznia 1934 r. udzielone firmie 
Mjetschke i Ska. dawniej Karl Schroeder w Bydgoszczy. 
II. Nałożyć koszty postępowania na dłuśniezkę.

ZŁ 1313-8.

— Mamusia, jeśli będziesz kupowała jeszcze 
jednego dzieciaka, kup murzynka.

— Dlaczego?
—■ Aby przestraszyć fałusiaf

Do km. nr. 1891, 2449, 2184, 1641, 2640/34/IL
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. H-go J, 
Penk, zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3. na zasadzie 
art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 8 listopada 1934 r. 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowi­
cie:

O godz. 10-tej, ul. Moj-ska: 1 sąafka oszklona. 1 lo­
dówka, 1 szkło do sera, 70 kieliszków, 10 but wina, 1 
but. wódki, 4 karafki ido wódki, 20 stołów, 40 krzeseł, 
5 kanap, 1 kredens restaurac., 1 bufet restaurac. War­
tość 1.614,— zł.;

o godz. 10,30 ul Mtfrska 41: 1 maazyna do pisania 
„Torpedo“ średni etan. Wartość 150,— zł.;

1 o godz. 12-tej ul. Abrahama 7: 1 maszyna do pisania 
.,Mały Remington“, 1 biurko dębowe, 1 lustro szlifowa­
ne, 1 obraz „Matki Boskiej", 1 obraz Serca Jezusowe­
go, 1 Matki Boskiej w owalnych ramach, 1 owocowy. 
Wartość 620,— zl.

o godz. 12,30 ul Abrahama 5: 4 kołdry watowane. 
Wartość 32,— zł.

Wymjenjone ruchomości można oglądać w miejscu 
wyżej wymienionym w czasie wyżej oznaczonym.

Gdyni®, dnia 5 listopada 1934 r.
Komornik: (—) Józef Penk.

8452

Przyjmuje 
do przeróbki damskie ka« 
pelusze, podług najnow» 
szych fasonów od 50 gr. 
Lubomska, Toruń, Małe 
Garbary 2, 8440

HALLOl UWAGA I

Porcelana
Serwisy do kawy od 6 zł, 
Serwisy obiadowe od 35 zl, 
wyżymaczki, talerze i t d. 
„ŻKLAZOPOL“ Toruń,
Nowy Rynek 18, tel. 442

na
Tapety

cały pokój z bortą 
zl S.R5

Farby
od

pokost, lakiery,ceny zniżone

Kapelusze 
damskie, duży wybór naj* 
modniejszych fasonów po 
najniższych cenach, kupu» 
jc każda pani tylko: Toruń, 
Łazienna 38, I, piętro, bra« 
ma. 8455

Pianina
T. Bettlngci sprzedają 
na nader dogodnych spla» 
tach. Dla pp. wojskowych 
i urzędników szczególne 
ustępstwa. Turostowska, To* 
ruń, św. Ducha 14. 7917

PIERWSZORZĘDNE
OBI ADY®,80 gr

i PRIMA

FLAKI

HUNGARIA”
TORUŃ

ul. Prosta 19. 7880

II

w
Frater

kolorach na wagę ’/» 
zl 085

ko

Mydła
rzadkie ’/a kg 0.45 

rzadkie białe ’/> kg 0.60

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11

m. 2.
Najnowsze fasony najwy« 
tworniejszych modeli pa« 
łyskich futer wykonuję fa» 
chowo oraz przerabiam 
z własnych oraz powierzo« 
nych skórek po cenach 
najnliasych. Prosimy 

przyjść się przekonać!! ’ 
8350

Na jesień 
i zimę 

polecamy w bogatym wybo* 
rze Płaszcz®, ubrani® 

męskie i dla chłopców 
Kurtki ®kórzan®, futrza­

ne * welurowe na cieplej 
podszewce. Wszelkiego ro« 
dzaju spodni®, od*ież 
xawodow«ł i sportową.
Płaszcze i mundurki 
gimnazjalne. Nasz* 

niskie ceny zdumiawa 
ją wsz> stkiob.

Bazar Toruński 
(dawit. €x. Buza)

Toruń. Wielkie Garbary.
7699

Persil
prawdziwy paczka tylko 

zł 0,70

Nafta
silnopłomienna

po cenie konkurencyjnej.

Jan Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
xMostowej, ul. Szczytna 1$.

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

ModelKi 
wysokie, przystojne natych« 
miast poszukiwane. Toruń, 
Dwór Artusa od2do6popol. 

«374

Pierwszorzędny 
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA" 

Wszelkie zabiegi w zakre» 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie i udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro« 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze» 
rzonych por, lojotoku, trą« 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady* 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
it.p. Porady bezpłatnie. 1814 

TORUń, ul. Król. Jadwigi 5, 
mleszk. 3.

Wszyscy mówią, 
że najtańszy 

krawat § 
kupisz tylko wprost z ta« 
bryki Toruń, św. Jakóba i® 
Co tydzień nowe desenie

Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho 
mości, wynajmu lokali, re» 
dagowanie wniosków, od, 
wołań sądowych (4820

Stów. Właścicieli 
Nieruchomości, Toruń

Most Pauiiński 1.

Pasy zapędowe 
troki, łączniki, wtloki do 
pomp, kupuje się najtaniej 
u Zygmunta Balcerowicza, 
skład skór, Toruń, Żeglar* 
ska 21. 8031

Zobacz

..Kleiinasz Światowy
Toruń, St. Rynek 30. Ty» 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 

Poznań, Toruń Gdynia

.«»

Rezerwiści
Powstańcy 
Harcerza 
Sokoli
i wszelkie inne organizacje 
zakupują najtaniej umundu« 
rowania w firmie (5538

Władysław Czyżniewski
Wytwórnia konfekcji I bielizny

Toruń. Wielkie 6arbary12.

GDYNIA

Nowo otwarty 
zakład gastronomiczny 

„Ala Fourchatt®“. właśc. 
Bracia Kryczko Gdynia, 
Szkolna, róg 10 Lutego, tel. 
1701 poleca pierwszorzędne 
śniadania, obiady, kolacje 
po cenach umiarkowanych. 
Kuchnia polska, francuska 
i rosyjska. 8102

Dywany
materjaly meblowe, firany, 
chodniki, narzuty itp. poleca 
w wielkim wyborze po ce« 
nach najniższych. Specjalny 
skład dywanów. Bracia Gó­
reccy Gdynia, Starowiejska 3 
tel. 2872, 8101

BYDGOSZCZ

DyKty
wszelkich rozmiarów po ce» 
nach ściśle fabrycznych po» 
lecą Polskadykta Gdynia, 
ul. Starowiejska 35 róg 3 Ma« 
ja tel. 10.68. 8281

Złoto i Srebro 
jako też wszelkie stare 

monety srebrne 
kupuje stale

B. 6RAWUNDER
Bydgoszcz — Dworcowa 57 
7875) Telefon 1698

Zakład tapicerski 
(nagrodzony złotym meda« 
lem I. Wystawy Rzemieśl« 
niczej w Gdyni) poleca 
pierwszorzędnej jakości le* 
żanki, tapczany, kanapy, 

fotele, materace i t. d.
E. Ruciński, Gdynia« 
ul. Świętojańska 103, 7553

Płyty
(flizy) glazurowane do wy* 
kJadania ścian i do posa> 
dzek dostarcza wraz z ulo« 
żeniem przez wykwalifiko» 
wanych ukladaczy (8448

FeliKs Pietra szewski
Bydgoszcz, Reja 4, tel- 2229.

L-eKcyj
języka angielskiego i gry na 1 
fortepianie. Wiadomość, I 

„Dzień Tczewski“, Tczew. |

Nie kupujcie tandety!

FUTRA 
najpiękniej i najtaniej 

wykonuje 595 
Stanisław ftudak, 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7°-

Rury betonowe najlepszej jakości 
nu u® MM—iM— w dostarcza
FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH „T R lM 
Białobtota pod Bydgoszczą( tit 277.

■ 5



Wąbrzeźno pod znakiem kryzysu
2 tysiące bezrobotnych — Unieruchomione zakłady przemysłowe

Wśród malowniczych jezior na wzgórzu, po- 
loóone jest powiatowe miasteczko Wąbrzeźno. 
Godzina drogi dzieli go tyliko od stolicy Po­
morza — Torunia,

W XIII w. Wąbrzeźno było własnością bi­
skupów chełmińskich. Na tem wzgórzu, skąd 
roztacza się piękny widok na jezioro, biskupi 
chełmińscy mieli swój zamek. Z zamku po­
zostały gruzy, fosa i nic więcej. Krzyżacy go 
zniszczyli w r. 1456. Nawet biskupów nie 
oszczędzali ci, którzy na swych białych płasz­
czach nosili wielkie krzyże. Ale dajmy spokój 
przykrym wspomnieniom.

Nie wielu z nas zapewne wie, a nawet mało 
kto z wąibrzeźnian, że bu urodził się profesor 
fizyki dr. Nernst, wynalazca lampy elektrycz­
nej. Natomiast wiadomo powszechnie, że Wą­
brzeźno słynęło przed wojną z jarmarków na 
ra«owe konie. Z tych czasów pozostały pro­
wizoryczne, z desek zbudowane stajnie, gdzie 
lokowano spędzone zwierzęta. Dziś te baraki 
zamieszkują... ludzie. Przebywa tu około 300 
rodzin bezrobotnych i bezdomnych.

Jest to całe osiedle, niemal miasteczko w 
miasteczku. Nosi ono ironiczniie-złośliwą naz­
wę „Luksus“. Ten osławiony „Luksus" bowiem, 
to ostatnia nędza.

Wspominając o Wąbrzeźnie, należy zazna­
czyć, że w odległości 1 km od niego leży ma­
jątek Niedźwiedź, słynny nie tylko na Pomo- 
rzu, ale w całej Polsce ze swych zbiorów, sta­
nowiących własność p, Mieczkowskiego. Mu­
zeum to mieści się w 12 salonach, z których 
każdy utrzymany jest w innym stylu z odpo- 
wiedniemi meblami danej epoki.

Powiat wąbrzeski był w ostatnich dziesię­
cioleciach panowania pruskiego terenem wytę­
żonej akcji germanizacyjnej. Tu chcial rząd 
pruskj za pomocą licznych osad niemieckich 
stworzyć rozsadnik niemczyzny na samej gra­
nicy ziemi Michałowskiej, chełmińskiej i lu­
bawskiej. Zamiary te nie udały się. Obecnie 
powiat wąbrzeski jest wybitną ostoją polskości.

Proces odniemozenia Wąbrzeźna szybko się 
dokonał, co najwymowniej ilustrują następują­
ce cyfry. Gdy w r, 1914, a więc przed wojną, 
polskich przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych było 68, a obcych 103, to już w roku 
1925 polskich placówek gospodarczych jest 
147, a obcych tylko 31.

Miasto jest zadłużone. W czasach konjunk- 
tury wąbrzescy włodarze magistraccy, kierując 
się nie tyle trzeźwym rachunkiem, ile próżną 
ambicją, wzięli zbyt wielki rozmach inwesty­
cyjny, Sprowadzili do brukowania ulic kostkę 
granitową aż ze Szwecji. I to sprowadzili na 
kredyt. Trzeba teraz płacić, a niema czem. 
Znaczne odsetki czynią ten dług jeszcze bar­
dziej uciążliwym. Sytuacja naprawdę jest o- 
płakana. Złośliwi powiadają, że ta kostka 
szwedzka stoi Zarządowi Miasta... kością w gar­
dle.

Nad miastem góruje ogromny kilkupiętrowy 
gmach z olbrzymim kominem. Swego czasu 
była to fabryka kapeluszy. Kiedy zbankruto­
wała, budynek zakupiło „Pepege“. Po kilku 
latach świetnego rozwoju — znowu nastąpił 
krach. Pracowało tu prawie tysiąc robotników. 
Skutkiem tego bezrobocie w mieście wzrosło 
o tysiąc osób. Ogółem cyfra bezrobotnych w 
Wąbrzeźnie dochodzi do 2,000. Na miasto 
8-tysięczne pokaźny to stosunek, poprostu roz­
paczliwa proporcja. Cegielnie, tartaki, młyn 
również stoją.

W życiu społeczno-gospodarczem Wąbrzeź­
na panuje przygnębienie, charakteryzujące się 
wiecznem utyskiwaniem obywateli na złe cza­

sy. Ale te xzle czasy w wielkiej mierze Wą­
brzeźno sobie samo zgotowało. Ściślej mówiąc, 
przyczyną tego stanu rzeczy był brak kalku­
lacji w gospodarce samorządowej.

W żadnem innem mieście pomorskiem nie 
spotkałem na ulicach tylu bezrobotnych, wy­
czekujących leniwie nic wiadomo na co. Pełno 
ich w dzień i wieczorem na rynku wąbrzeskim. 
Cóż mają robić? Co trzeci przecież obywatel 
tutejszy pozostaje bez pracy. Z czego żyją ci 
ludzie? Jak sobie taki bezrobotny da je radę?

Zarabia dorywczo. Coś zaniesie, coś przy-

Niezwykłe przygody gdyńskich 
marynarzy na wzburzonem morzu 

Bohaterskie uratowanie barki z załoga
Wielka gdyńska firma eksportowa „Polska- 

rob“ nabyła jesionią r. b. w Hamburgu holo- 
■wmjlk oraz dwie barki moyskie, mające służyć 
jako pływające składnice węgla. Oddanie tego 
taboru nastąpiło w Hamburgu, dokąd firma 
„Polskarob“ posłała odpowiednią załogę z kapi­
tanem Borkowskim na czele.

Dnia 10 października b. r. przy dobrej po­
godzie wyruszyły statki w drogę do Gdyni, mi­
jając Sa-ssnitz i Kołobrzeg. Pod wieczór pow­
stała gwałtowna burza tak, że cały tabor dla 
uniknięcia wyrzucenia na mieliznę musiał iść 
Coraz dalej w morze, unikając większych prze­
chyłów od ogromnej fali, która przychodząc z 
tyłu zakrywała zupełnie holownik.

O godzinie 9-tej wieczór, a więc w zupełnej 
ciemności i w burzy, przy której fala dochodzi­
ła kilkumetrowej wysokości pękł hol (lina), cią­
gnący barki. Barki te ze względu na znajdują­
cych się w nich ludzi należało za każdą cenę 
ratować. Tymczasem woda wdzierała się do ko­
tłowni holownika, tak, że w pewnym momencie 
przestała działać jego pompa, wobec czego za­
łoga musiała wodę wylewać wiadrami.

Mimo to udało się na- odczepioną barkę prze­
rzucić ponownie hol, naprawić pompę i w ten 
sposób utrzymać gotowość do walki z potężną 
falą.

Następnego dnia o godz. 6-t»ej rano pękły łań-

Nadzór sadowy powodem do żebraniny
Kompromitujący upadek „Gazety Grudziądzkiej**

(p) P. senator Kulerski, właściciel Zakła­
dów Graficznych i Wydawniczych w Grudzią­
dzu — Tuszewie, wydawca „Gazety Grudziądz 
kiej“ i „Gońca Nadwiślańskiego'* znalazł się 
— jak wynika z tego, co pisze „Gazeta Gru­
dziądzka“ — w katastrofalnem położeniu. Oto 
z dniem 13 października br. nad jego Zakłada­
mi ustanowiono nadzór sądowy. Z tego m. in. 
powodu, że ich właściciel odpowiada finansowo 
jako jeden z udziałowców Kasy Ossdniczo- 
rarcelacyjnej w Grudziądzu i Mleczarni Po­
morskiej. Wiadomo powszechnie, dlaczego te 
dwie instytucje, które powstały z pieniędzy 
pomorskich rolników, upadły. Wiadomo rów­
nież, ile działo się w nich nadużyć i jak skan­
dalicznie zmarnowano włożone w nie olbrzy­
mie kapitały. Dziś ,.Gazeta Grudziądzka“ skar 
ży się na to, że P- Kulerski musi zgodnie ze 
statutem za każdy udział zgłoszony dawniej 
przez siebie zapłacić dziesięciokrotną sumę — 
razem 45 tysięcy złotych. Widocznie nie zapła 

cii, gdyż komornik przed kilku miesiącami ob-

niesie. Handlarzom zaprowadzi bydło do 
Chełmna (40 km). Ten i ów zarobi przytem 
około 6 zł. W Chełmnie nie nocuje, bo to 
związane jest z kosztem, ani nie jedzie koleją. 
Wraca znów pieszo. Wielu z tych bezrobot­
nych wybiera się do Torunia, bo Toruń ma 
w okolicy dobrą markę, jako miasto, gdzie moż­
na dostać pracę. Oczywiście jest to złudze­
nie, bo Toruń ma swoich bezrobotnych, ale lu­
dziska chwytają się każdej nadziei. Bo i na­
dzieja, choć nie nakarmi — do życia jednak 
jest potrzebna. £. Sob.

cuchy sterowe drugiej barki, co utrudniało do 
ostateczności kierowanie holownikiem. W bez­
nadziejnej, jak się zdawało, walce z falą, ujrze­
li marynarze latarnię małego portu Riigenwalde- 
miinde. Port ten jednak ma tak wązkie wejście 
że przeprawienie się do niego z dwiema bankami 
w dodatku bez sterów było niemal niemożliwe. 
Okazało się to jednak koniecznie, bo w chwilę 
potem przy coraz gwałtowniejszym sztormie 
pękła lina barki „Dorjs“, Jednalk o przybiciu 
do niej, wobec olbrzymiej fali mowy być nie 
mogło, gdyż istniało niebezpieczeństwo zatopie­
nia całego taboru. Wobec tego trzeba było zo­
stawić barkę tę swojemu losowi, a ratować ho­
lownik i drugą barkę, będącą jeszcze na holu.
• Tylko wyjątkowemu szczęściu zawdzięczać 
można dobicie holownika z jedną barką do 
portu w Riigenwaldiemiinde, gdzie bardzo gorli­
wie zajęli się piloci holownikiem, ale skąd za 
żadną cenę nie ehe i;no wysłać dużego holowni­
ka morskiego, stojącego pod parą na ratunek 
drugiej barki, będącej aa morau. Barce tej tym­
czasem zaezęło gromić zatopienie, wagi, wyrzu­
cenie na brzeg i rozbicie,

Dzjelni marynarze gdyńscy postanowili więc 
ratować drugą barkę i jej załogę z narażeniem 
własnego życia- Mały holownik wyszedł przeto 
ponownie w morze pod kierownictwem szypra 
SCHMIDKE'G-O, maszynisty LISZKI i maryna- 

lożył maszyny drukarskie aresztem. W obawie 
przed licytacją Zarząd Zakładów w Tuszewie 
zgłosił wniosek o nadzór sądowy.

Nie zajmowalibyśmy się metodami postępo 
wania Zarządu Zakładów Wydawniczych p. 
Kulerskiego gdyby nie perfidne a wielokrotne 
oświetlanie całego przebiegu sprawy przez 
„Gazetę Grudziądzką“. Pismo to zaczęło od 
pewnego czasu odgrywać rolę niepowołanego 
moralizatora. W jednym z ostatnich numerów 
zwróciło sóę m. in. z takim apelem do swych 
czytelników:

„Jeżeli czytelnicy nasi nam w tem nie 
pomogą (t. j. spłaceniu zobowiązań) — 
to i nadzór sądowy nam nic nie pomoże“.

„Gazeta Grudziądzka“ ma krótką widocz­
nie pamięć. Dawniej, lat temu kilka, pomagali 
zarówno interesom partyjnym p. Kulerskiego 
jak i „Gazecie Grudziądzkiej“ jej czytelnicy. 
Czem tylko mogli: prenumerowali to pismo; 
dawali pieniądze na te cele, które reklamowała 
„Gazeta Grudziądzka“. Pomorscy rolnicy z

Za zasługi na polu łowiectwa
„Monitor Polski*' z soboty, 3 b, m., peryno- 

si listę odznaczonych krzyżami zasługi pra­
cowników administracji lasów państwowych 
za zasługi, położone na polu łowiectwa.

Na terenie Pomorza otrzymali m, jon.:
Sreferny krzyż zasługi p. Antoni Tomaszek, 

nadleśniczy nadleśnictwa państw. Konstancje- 
wo, pow, wąbrzeski,

bromowy krzyż zasług pp.: Franciszek 
Kruppa, leśniczy nadleśnictwa państw, Osusz- 
mca, pow. chojnicki, Władysław Lubik, leśni­
czy nadl, państw. Szarlata, pow. świecki i Jan 
Prądzyński, leśniczy nadl, państw. Dębowo, 
pow. świecki,

Złodzieje dobrali się do resztek«, 
mass upadłościowej

Zuchwała kradzież towarów włó­
kienniczych w Kartuzach

Jedna z firm handlowych w Stężycy pow. 
kartuskiego, będąca własnością kupca Piekar­
skiego, ogłosiła swego czasu upadłość. Za­
rządcą sądowym masy upadłościowej ustano­
wiono adwokata Kurka z Kartuz, który pragnąc 
zabezpieczyć pozostałe w składzie firmy mate­
riały włókiennicze i konfekcję, zarządził zło­
żenie ich w magazynie .młyna Sielmana w Kar­
tuzach.

Dowiedzieli się jednak o tem „rycerze wy­
trycha" i urządzili na magazyn złodziejską 
wyprawię i w nocy z dn. 31 października na 1 
b. m., nie zauważeni przez nikogo, wynieśli ca­
ły towar ze składnicy, ulatniając się wraz z nim 
bez śladu.

Za włamywaczami wszczęto natychmiastowy 
pościg, który na razie nie da. rezultatu.

rza GUBZYŃSKIEGO mimo ostrzeżeń pilotów 
miejscowych i po godzinnej walce ® wzburzonym 
żywiołem dotarł do baiiki o tyle, że załoga. mo­
gła uchwycić rzucony jej hol. Dzięki odwadze 
naszych mairynarzy barka i załoga została urato­
wana od niechybnej zguby.

Ludność miasteczka Rugenwaldemunde, jak i 
miejscowa prasa były odwagę, i męotrw«n gdyń­
skich marynarzy (szczerze zachwycone.

Po ezozęśllwem dobiciu taboru do
Gdyni Dyrekcja firmy „Polśka^ob* ‘ tj-zem bo­
haterom tych przygód wręczyła upominki i to 
Schmidkie* mu złoty, a pozostałym — arebrne 
zegarki.

ciężko zapracowanego grosza składali tysiące 
na Kasę Osadniczo-Parcelacyjną i Mleczarnię 
Pomorską. Zmarnowano jednak te pieniądze, 
rzucano je poprostu w błoto. Mimo, że p. Ku­
lerski był prezesem Rady Nadzorczej ohu tych 
instytucyj, i odgrywał w nich bodaj czy nie 
najbardziej wpływową rolę. O tem, chocńaż 
zapomniała „Gazeta Grudziądzka“ — parnię t« 
ją tysiące ludzi, pamiętają przedewszystkiem 
dawniejsi jej czytelnicy i ci, którzy potracili 
swoje oszczędności pod jej wpływem i za jej 
namową.

Dlatego dizsiejsza żebranina. „Gazety Gru­
dziądzkiej“ ośmiesza ją i nie przynosi zaszczy­
tu również jej wydawcy. Pismo t>o oddawna 
traciło nietylko czytelników, ale i kredyt morał 
ny wśród najbliższych nawet towarzyszy par­
tyjnych z pod znaku Witosa. Kto nawarzył pi­
wa musi je wypić. Nio już nie pomogą, ani wy 
dawcy, ani wydawanemu przez niego organo­
wi prasowemu strojenie grymasów, prośby i 
apele. Naiwnych już niema.

I 
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OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej ««•••• 0.20 zł 
w tekście na pierwszej stronie..................................1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ...«••• 0.80 zł 
w tekście na dalszych stronach .......... 0.50 zł 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% 
W Gdańska za wiersz milim. na stronie 7-łamowej .

„ ., ,. ., 4-łamowej .
„ „ drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . .

<

nadwyżki. 
, 15 fen. 
. 50 fen. 
. 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ...««•• 
Z odnoszeniem do domu..............................  . . . .
Przez pocztę z odnoszeniem do domu
Pod opaską. .............................................................................
W Odań3ku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca 
,. „ z odbieraniem w administracji wprost .

2.50 zł 
2.80 zł 
2.89 zł
4.50 zł 
2.00 gd

„ „a uuuieianiem w auiiniiisLiacji wjjiusl ... 1.75 gd
Zagranicą............................................................................................ 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold M ę ż ni e ki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1.

UWAGI: , „ . . .
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy .według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważn-ają. 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do .dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm (łrimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Maren. 
Foeha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Antoni Czerwiński, Tczew, ul. Kościuszki 1.
Za ogłoszenia odpowiada Administracja.Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


